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OD REDAKCJI. 
Z dniem .1 Stycznia 1936 „Przegląd Morski" rozpoczyna 

dziewiąty rok swego istnienia. Istnienie to, zapoczątkowane niemal 
jednocześnie z rozbudową Polskiej Siły Zbrojnej

1 
na morzu - jest 

dziś już dostatecznie ugruntowane, aby można było twierdzić, że 
„Przegląd", w miarę sil i możności, współpracuje w krzewieniu idei 
obrony morskiej w Polsce. Wzrastające zainteresowanie wśród Czy­
telników - szczególnie z pośród wojska lądowego i sfer cywilnych -
świadczy też, że sprawa Polski silnej na morzu staje sźę coraz bliższą 
spoi eczeństwu. 

Rozpoczynając IX rok wydawnictwa, Redakcja pozwala sobie 
złożyć Władzom Naczelnym, wszystkim Czytelnikom, Współpracowni­
kom i Sympatykom „Przeglądu" szczere życzenia noworoczne. Ze swej 
strony zapewnia, że starać się będzie, aby w dziedzinie publicystyki 
morza i marynarki wojennej „Przegląd Morski" i nadal należycie 
spe/nial swe zadanie. 

1. Przegląd Morski Nr, 82. 
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Generał Gustaw Orlicz-Dreszer nie żyje! 



:j: 

.. , ... 

General dywizji GUST A W ORLICZ-DRESZER, inspektor 
Obrony Powietrznej Państwa, prezes Zarządu Głównego Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej, nie żyje! Tragiczny wypadek lotniczy przeciql 
w dniu 16 lipca 1936 roku nić tak pożytecznego, pełnego owocnej 
pracy i poświęcenia dla Polski żywota .. · 

Jeszcze nie tak dawno w smutku pełnych chwilach odpro­
wadzania na Wawel Pierwszego Marszałka Polski - dowodzi/ ca­
łością wojsk, składających ostatni hold Wodzowi i Nauczycielowi. 
A dziś sam śladem swego Wielkiego Nauczyciela podąży! ... 

Jeszcze nie tak dawno do Ameryki na polskim statku pły­
ną/, niestrudzony pionier spraw morskich i symbol jedności i pa­
trjotyzmu dla Polonji amerykańskiej. 

Jeszcze nie tak dawno w ważkiej sprawie gdańskiej, na sze­
roką skalę zakrojoną akcję zapoczątkował. 

Jeszcze nie tak dawno wielu oficerów marynarki i ci wszyscy, 
którzy w zebraniu Funduszu Obrony Morskiej na Oksywiu brali udział, 
mogli słyszeć Jego męskie, pełne politycznej mądrości słowa: ,,Gdy­
by dawna Polska raz zdobyła się na liczne i silne wojsko, nie mu­
siałaby ciągle wojować, aż do tragicznej chwili rozbiorów. Nie wol­
no iść w życiu półśrodkami, bo wówczas marnuje się tylko wysiłki 
i pieniądze. Nasza marynarka wojenna ma dziś wielkie obowiqzki, 
ale małe prawa; niema środków, bo naród ich nie dostarcza. Istnieje 
olbrzymia dysproporcja między bezcennością naszego wybrzeża, a środ­
kami do jego obrony istniejącemi. Tracimy na proporcji z sqsiadami, 
bo nic nie tworzymy, a przecież tylko siła może dać tu rezultaty. Nie 
będzie Polska mocarstwem, jeśli nie zapewnimy sobie panowania na 
morzu. To panowanie może dać tylko marynarka wojenna, dzięki kt6-
1ej wzrasta bezpieczeństwo, dobrobyt i przywiqzanie obywateli do 
państwa. 

General Gustaw Orlicz-Dreszer rozpoczql swq pracę w Li­
dze Morskiej i Kolonjalnej jako gorqcy zwolennik i pionier spraw 
holonjalnych. Wnet jednak Jego bystry umysł przeniknql wlot wiel­
ką ideę morską: ,,Wpierw Marynarka Woienna - potem kolonje", ·­
oświadczy! niedawno z okazji wyboru hasła na Święto Morza, -­
,,musimy zacząć od dozbroienia Polski na morzu". By! też jedną z nie­
licznych postaci czołowych, wypowiadających się jasno i szczerze na 
temat palącej potrzeby rozbudowy Marynarki Wojennej. 

,,Armja straciła jednego z najwaleczniejszych generałów, 
a Polska jednego z najlepszych i najbardziej zasłużonych synów", -
wyraził się z okazji tragicznef!.o wypadku Generalny Inspektor Sżl 
Zbrojnych gen. dyw. Edward Śmigły-Rydz. Cóż do tych słów dodać 

. . . ? 
wzęce1 mozna . ... 
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General Gustaw Orlicz-Dreszer zginql smzercią żołnierza. 
Śmierć ta, chcqc jakby ukoronować calq Jego działalność, a potom­
ności wieczyste po Nim zostawić wspomnienie, zastała go w dziedzi­
nach, którym przodowa!: Inspektor Obrony Powietrznej Państwa zgi­
nął na samolocie, Prezes Ligi Morskiej i Kolonjalnej zasnql na wieki 
w tern polskiem morzu. dla którego ostatni dziesiątek lat życia swego 
z takim zapałem poświęcił. 

Cześć Jego pamięci! 

--·--

Kondolencje Sief a Kierownictwa Marynarki Wojennej: 
\ 

Prezes Hady (~ł{l\\'llcj Ligi ::.\Iorskiej i Kolonjalnej 
\Varszawa. ; 

Składam na r<2ce Pana Prezesa dla całej Organizacji wy­

razy najgl(.'hszcgo wsp<'>łczucia z powodu t ragiczncj śmierci (;cncrała 

O r 1 i c z - I) r e s z e r a, prezesa Zarzt!dll Głównego Ligi l\f orskiej 

i Kolonjalncj. 
Ciężką żaloh:.1 okrywa ::.\lary1wrk<-: \Vojcnną strata Gene­

rała O r I i c z - I) r e s z e r a, k l<'ffy życiem Swcm i pracą prowa­
dził całe spokczd1stwo do ugru n to wania pot<-:gi Polski na morzu, 

widz:.!c w silne.i flocie wojennej najprnstsz:.i ku temu drng\. 

\Vdzi(,'czrw pami\'Ć' o Zmarłym pozostanie na zawsze gł(.'.­

hoko wyryła ,,, naszych sercach. 

Szef Kierownictwa :\lar. \Voj. 
( zagranic~i) 

w z. J. Unrug, 'kontr-admirał. 

Pani (;encralowa Orlicz-Drcszcrowa, Gdynia. 

Składam w imieniu własnl'm oraz })l'rsonclu :\larynarki 

\Vojcnm'.i wyraz~' najgl(,'hszego wsp<'>lczucia z powodu tragicznego 
zgonu Ct'1wrala Orlicz-Drcszcra. ::\Iarynarka \Yojcrma dotkliwie od­
czuła strat(,' jednego z najwybitniejszych or\'downików znaczcnta 

Polski na morzu . ' 
Szrf Kierownictwa ::\la l')'Jrnrki \Vojcnnej. 
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Wyniki konkursu „PrzeglijdU Morskiego". 
\V dniu 20 czcr\\'ca r. h. odbyło siQ posiedzenie s~}(lll Kon­

kurso\\Tgo, maj:.1ce na celu rozstrzygniQcie konkursu na najlepsz:1 
pracQ puhlicys t yczw! ,,Przcgl,}(l ll :'.\I orsk icgo". 

S:!d konkurso\\'y w składzil': kmdr. ppor. dypl. H. Stankic­
\\'icz, kmdr. ppor. \Vł. KodrQhski, kmdr. ppor. H. Hcyman, kpt. mar. 
żukowski, inż ... \. Potyrała, inż . .J. Cinsbert. - po rozpatrzeniu na­
desłanych prac - postano\\'ił: 

Nagrodę I zł :WO - przyzna{'. pracy p. l. .,Zagadnienie tak­
tycznego użycia wodnosamolot<')\\' lorpedo\\'ych", opatrzonej go­
dll'm ,.:\łac". 

Nagrodę II zł l:iO - przyznać pracy JL l. .,\Vply\\' wanm­
kc'>\\' na \\'igacyj 11 ych i a lmos fcrycznych Baltyku na hudowQ ol,:r~·t<'>w 
wojennych", opatrzonej godłem „Nie ja - to klo inny". 

Nagrodę III zł 100 - przyznać pracy p. t. .,\Yymogi opo­
rz,!dzenia ma ryna rskiPgo \\' za leż n ości od w:u·u 11 k<'>w a tmosfcrycz­
nych na Bałtyku", opal rzonej godłem .,Sztuczny klimat". 

Zaszczytne \\'yn'>żnicnic przyznać pracy , . .Jak uprościć go­
spodarkę ma krjało\\':.J na naszych ok rQtach", opal rzonl'j godłem 
,,Palnw". 

Po otwarciu kopert, zawil'ra.i;!cych nazwiska auton')\v, 
okazało siQ. Ż(>. au torem pracy ,.Zagadnienie lak lycz1wgo użycia 
wodnosamolol<'>w" jest por. mar. Marja.n J(adulski. 

Autorem pracy .,\Ypływ \\'arunJ.d>\\' na\\'igacyjnych i atmo­
sferycznych Bałtyku na budo\\'Q okrQl<'>\\' wojennych" jest ppor. 
mar. Alek~crnder K::J.dulski. 

Autorem pracy ,,\Vymogi oporz:1dzl'nia marynarskiego 
w zależności od wantnl,:<'>\\' atmosferycznych na Bałtyku" jest kpt. 
lek. dr. A. De,latkowski. 

Au torem pracy „.J ak uprościć gospoda rkQ ma tcrja low:.! na 
naszych olffQlach jest kmdr. por. inż. \V. Szulc. 

Prace konku rso\\'C d ru kowanc l>Qd:1 w porz:!dku wyż,:j 
\\'Skazanym, w kolejnych n tmwrach „Przcgl:1d tł :\I orskiego". 
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POHGCZ~IK :\L\HYNAHKI :\L\H.L\N KADCLSKI. 

Zagadnienie taktycznego użycia 
wodnosamolotów torpedowych. 

Praca odznaczona. I nagrndą na konkursie „Przeg·lądu Morskiego". 

Zagadnienie lotniczego ataku torpl'dowego nic ma wlnści­
wie na sobie piecz\'.CI doświadczenia wojennego. :\limo kilku ata­
ld)w, wykonanych w czasie wojny światowej. jest to prohkm gł<,'­
hicj przepracowany dopiero po wojnie i - jak wiele \lotniczych za­
gadnici'1 taktycznych - musi hyc'.: traktowany szczególnie k 1·ytycz-
11ie i ohjektywnie. o ile si(,' chce re a I n ie occnić 'jcgo wartość 
hojow;_!, Ja snem bowiem jcs t. że d~1żyć należy do lego. by met ody 
i poj<;'.cia taktyczne opracowane w czasie pokoju nie hyly oparte na 
fałszywych dążeniach t. j. takich. kt<'m• w hojH okaż~! si\'. nicrzcczy­
wiskmi. 

Pierwsze pr()hy rzucania torpedy z samolotu przypadają 
na okres ]at 1~)11-12. \Yl'. \Yłoszcch myśl użycia torpedy w ten spo­
s<'>l> dał podobno ... a<lwokat1 ). \Yłosi w tym czasie rzucaj~! modele 
torped o wadze (iO- 80 kg. Ci<:ższych torped nic mogły <')\vczcsnc 
wodnosamoloty unieść-. \Y ;\nglji, ,,, lutym U)l-1 r., udało si~ już 
rzucić t orprd(,'. o wadze :~-W kg. 

Pierwszym przykładl'm użycia w boju torpedy przez samo­
lot - to storpedowanie niemieckiego transportowca w Danlane­
lach. \\' lecie 1 DL"l, przez angielskich lotników. \Y tym też czasie 
p rzep rowadzon o n icu d~lll~! p n'>h<: sto rpl'd owania .. (; oc he na" . .:\'" as t \'P­
n ie jesieni~! roku 1 m 7 :\'icmcy używa.iQ torpL•dowcc')\Y powietrznych 
do ataków na Zeebriigge oraz torpeduj,! kilka statldm· handlow\'(·h 
na Tamizie. Dość szybko zdobył sobie uznanie atak tego typu; ~nie 
stała na wysokości wtedy raczej strona techniczna zagadnic.'nia: sa­
molot. Za 1i'irn jednak skonstrnowano przystosowane do tego ataku 
typy - wojna zakm'iczyła si~. 

ti ) J>rzcgl:Jd ~I orski luly 19:l;°l. 
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T o r p e d a j a k o b r o 11 c h a r a k t e r y-
s t y k a. ~icspos<'>h zacz~!Ć rozważania ,nad użyciem jakiejś bro­
ni bez zdania sobie dokładnie sprawy z właściwości taktycznych 
tejże broni, w danym wypadku - torpedy. Pon'nY11anie charaktery­
styki torpedy z charakterystyką samolotu pozwoli nam wyprowa­
dzić o p t i m u m warunld>w, zapewniaj,!cych najwi\'kszą sku­
teczność ataku. 

Efekt trafienia torpedą. Torpe<la lotnicza b<.:dąc zazwyczaj 
kalibru '-:L">O mrn. zawiera przeci<.:tnic około 173 _kg ma terjału wy­
buchowego. że jest wogólności ładunek pot<.:żny. zdamy sobie spra­
w<;; przypomniawszy sobie, że taki pocisk ;~();> mm. ( kaliber kr:iżow­
ników bojowych!) nie zawiera wi<.:cej go ponad 40 kg. Jeśli sobie 
do lego uświadomimy, iż torpeda trafia w najczulsz<.' miejsce bo 
w kadłub żywy okr(.'.tll, to zrozumiemy. że jedno cho<'.·hy trafienie 
torped,!, ac?: 11 ie za topi jeszcze wi<.:kszego 110\\'0Czesnego ok r~tu -
jest w stanic lak poważnie obniży{: jego wartoś<'.·. hojow,!, że ... warto 
wyzyskać każdy nowy środek walki, o ile tylko zwi</ksza możliwości 
trafienia torpe<l~!-

że taki:.11 nmvvrn a doskonah·rn ~rodkicm jest samolot -
przekona nas o trrn kiilrn leorclyczn):ch rozważai'1. 

\\7 ł a ś c i \\' o ś c i s t r z a I u t o r p c d o \\' e g o. 
Strzał torpcdo\\'y c<.1chujc: 

1) stosunko\\'o duży czus przebiegu torpedy ( na 1 ;>.000 
mtr. L> minut, gdy pocisk - powiedzmy - ·IO sekund). 

2) duży rozrzut torpedy. 
Tak jedna cecha jak i drnga wy\\'ieraj:! znaczny a ujemny 

wpływ na rzecz bezpośrednio nas intcresu.i:Jc:! - na prawdopodo, 
biei'1slwo trafieni:1, JH>\\'O<h1j:Jc odchylenia od celu. 

i\ s:! one n'>żnc. \Yic:c przedewszystki<.'m torpeda nasza jest 
już od pocz,!tku skicro\\'ana z pewnym hłc:dem, gdyż źle określiliś­
my szybkość i lqt hiegu celu, co daje - przy dlugirn przebiegu dość 
duże odchylenie. Poprostu cd nic stawi si<.: na miejsce rend<.'Z-\'Olls. 
Dalej - torpeda posiada własny rozrzut, czyli, że myśmy obliczali 
spotkani(' celu z lorp('d;! idealn:!, a nasza ułomna torpeda z reguły 
chodzi soh;e i1111vm torem. 

By rnic( poj<.:cic jakiego rzt.:du s:! k odchylrnia - ;,rzcci<.:t­
nych warunkach - obliczymy je dla jednego przykładu: 

Oceniana szyl1kośc': Cl'!u (Yc) - 20 W(1 zl/1w; hł~d O('Cny Yc - 4 wzł. 
Oceniony Jqt biegu (KB) - (it 0

; hłwl KB - 10°; 
Szybkość torpedy tO wc:zł<'iw; przewidywany przebieg torpedy 
1000 m. 

Bł~dy wynios:1: 
BbJd SJH>wodowany z l:J on·n:J Yc - iO nt. 
Błud spowodowany z tą on·n:1 KB :ł8 m 
Hozrzut własny torpedy 80 m (torp. franc. 19 D). 

\\7idzinw zakm, że sa to odch\'lenia dośc.': duże. L. rosnać 
h<.:<h! z odlcgłości.:1 ( ! ) : lak ie 1;p. odchylenie dla hł<:du Y c wyni('sie 
na odll'glości (i.OOO m. - .120 m., odcl1Ylcnie zaś hł<:du KB 2'..W rn !. 

Trafienie l01·pcd:1 byłoby wi(.'.~C nicmożli\\'e gdyby nic la 
okołicznoś<'.:, iż cd posiada S\Yoj:! d ł u g o ś {·. Każdy .Jłuslszy 
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k~!sck" torpedy ( kn1żownik) h\'dzie posiadał długość conajmrm.'J 
170 m . .-\le ... nics tdy długości kj „ wys tarczy" - jak bliższe bada­
nia wykazuj,! - tylko przy odległości strzału równej :)-4 długo­
ściom celu ( i to w dogodnych warn n kach). \\~tedy . bowiem hł~dy 
nasze zostanc.! .. vochłoni~k" tą długością celu. Zatem strzelając jcd­
llQ torpeda z odległości ,,·i~kszcj niż 700-800 m. })Ylilwśmv rnarzv­
cielarni u{afoc, ż~ napcwno trafirny2 

). SQ tylko sz;rnsl~. I to szan~e 
odwrotnie proporcjonalnie do odległości, a przytcm bynajmniej nic 
w stosunku prostym, gdyż jeden czynnik - rozrzut własny - tor­
pedy wzrasta nieproporcjonalnie szybciej niż odległość! (\Y poda-
11ym przykładzie - na G.001) m. - rouzu l własny = 800 ml). 

Za km już teraz wycie.mniemy \Yniosck, iż torpeda jest na­
prawdę pewnq bronią tylko przy małych odległościach strzału. 

,.\le to nic wszvstko. \Y dotvchczasowvch rozważaniach 
nad skuteczności:! torj>cdy, nic braiiśmy pod ·uwag(.' m a n e­
w r <'> w celu od morn en tu naszego strzału torpedowego, lecz za­
kłnda liśmy, iż idzie on kmscm i szybkości<! stałą. \Vyłączaliśmy za­
n'm·no manewry przypadkowe jak i umyślne ( unikni<:cic torpedy). 
Jest to założenie cz~sto jednak uicrealnc ! r\ z chwih!, gdy cel b<,>dzie 
maIH'\Hować cała nasza kalkulacja - w wyniku kt<'H·cj wycelowa­
liśmy torped(,' - zostanie wy\\T<'>co11a ! r\ manC\\TOwać h~dzie prze­
ciwnik w norirnllnn·h warunkach ataku zawsze, o ile <lamv mu czas 
wt to: ślady howil:m obecnych torped można cz~sto z h. /Ialcka za­
uważy<'.·. I znó,,· wniosek: strzał torpedowy należy oddać na małej 
odległości. gdyż wtedy przebieg b<.'dzic tak krótki, iż cel nic zd~!ŻY 
W\'lllalle\\TO\\'al·. \ 

- Dla il ust rac.ii par\' cyfr. Nowoczesna torpeda ( -U W\'Z.) po-
trzebuje na przchycie odległości 1 :iOO m. - 68 sekund., a zaś odle­
głości fiOOO rn. przeszło -1 minuty . .Jeśli zatem przyjmil'my, że i na 
zor.ien towanie si<; w sytuacji i powzi(,'cic decyzji też I rzcha troch~ 
czasu ( 40 sek. przyjmuje komandor Sadu nr{) oraz, że wi\'ksz~· 
okr\'t rohi nTkulacj(.". z szybkościc.J maksimum 2'1_/s('k., to stwierdzi­
my. iż w pic.rwszym wypadku cel zdąży zmieni<'.· kurs znledwie o ja­
kieś 1.>'\ a w drugim może całkowicie tmiknt!l' torpedy, o ile wczas 
J<.l ZHll\\'HŻ\'. 

• Zi1 km strzał torpedowy tylko z malej odległości. 
,\ teraz pytanie: Czy samolot torpedowy może mieć szanse 

zbliżenia si\' na te odległości ( 1000 - :woo m.) do ta kich kn1żow­
ników czy okr\'tc')\Y linjowych? - Ogólnie przyjmuje si~. że tak. 
Bo<'.· zrcszt,} czy nic pn;dzej uda si~ zbliży<'.· do celu nn odległość 
1 ;")()() m. samolotowi dysponuj,1ccmu szybkości::! 1 :w w~·zl<'>w, a przc<l­
~t:iwia j,1ccmu sohą cel o wymiarach JH'zccirtnic 1 ;') ( rozpi~tość 
skrzv<lrł) X 11 X 4.:-i - i to o mocno 11icn'm·1wj czułości w n'>żnych 
punl~tach. niż uda<'.· si~ może kontrtorpedowcowi zbliżenie na HOOO 
rn. przy jego szybko.ści :rn \\'('złów, a wymiarach conajmnicj 1 !>O X 

9 X 10! 

2) l)l;llegn właśnie konlrloq>tdowc(' strzela.i:) calemi salwami 
t,, w Z('spolach. nie mng:!c _zbliż\.<'· si(.' na n~niejsze odległości do celu. 

3) HiYisla \Iar1ttmia, listopad 1!),!.f. 
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I lu doszliśmy do sedna zalet samolotu jako toqlcdowca. 
\\' <lobie, gdy okn;ty osiągaj,! szybkości rbwne szyhkościom torpe­
dy ( 4;) \\'(.'złów) oraz w epoce intensywnego rozwoju szybkost rzd-
11ości a rtykrji - samolot torpedowy jedyny prawie ( poza kutrami 
torpcdowcrni oraz łodziami podwodncmi) dzięki swej ogromnej 
przewadze szybkości, oraz swym małym wymiarom pozwala na rea­
lizowanie strzału torpedowego - nawet nie w zaskoczeniu - na ma­
łych odlegloścźach, przy ld{>rych torpeda jest bardzo skuteczna. 

Nakży tutaj jeszcze podkreślić tQ olbrzymi~! przewag<;> 
szybkości. \Vszak pozwala ona na zaj<;'cie w błyskawiczny niemal 
sposób każdej pozycji ataku, a tcmsmm'm umożliwia zrealizowanie 
t. Z\\'. ataku „kombinowanego" kilku jednostek. jeszcze wydatniej 
podnosz~!ccgo sku tcczność torpedy. 

,:\ jak si<: teraz przedstawia sprz<:t, klbrcgo taktyczne wy­
zyska n ie stawiamy sobie za cel przest 11djowa<'·? 

T o r p c d a I o t n _ i c z a. Pierwsza cecha. kl<'>ra nam 
przychodzi iw myśl. to jej wytrzymałość . .Jednak „doświadczt'nic 
wykaznło, że zwyczajna torpeda wytrzymuje rzucanie z samolot<')\v, 
gdy jest ono dobrze wykonane. Skonstatowanie kilku awaryj przy 
rz11ccniach mniej szczc.-śliwych doprowadziło do kilku ,,·zmocni<.'11 
Zl'\Yll<:lrznych (zb!czrnia, rufa, skrzydbt śruby). Poza lemi szczeg<'>­
łami. torpeda używana \\T Francji jest dokładnie modelu 1 !)(Hl r. 
o ka 1 i brze -ł;)() mm. \ \' szela ko jest prawclopodohnc, iż t rzeha h(dzie 
stworzy<'.· typ torpedy specjalnie przystosowanej". Tak pis:rno 4 hita 
temu. Dziś wiemy. że takie specjalne torpedy istnieją. Bo też i po­
trzeba jcl1 narzuca si(' \\' spos<'>h oczywisty. 

Przedewszystkil'm dla iście lotniczej torpedy wsz<.'lkic 
wi<;ksze przebiegi SQ najzupclniej zhc:dne. Ponieważ cały atut lotni­
ka polega 1ia .Jizyczncj możliwości'' osi~rnni<,:cia małej odległości 
strzału - przd>i<'g '.2000- '.2:">00 m. ( ,.praktycznego przehit'gu") naj­
zupełniej wystarczy 4 

). Olbrzymi:! zaś oszcz(,'dnośi· na wadze. uzyska­
ną w len spos<'>h nall'ży przcz1wczyt'· na możliwie najwi(,'ksz,J s z y h­
k o ś <.'.: oraz na zmniejszenie wagi całej torpedy. To ostatnie jest 
dlatego ważne. iż wog<'>lc torpeda jako taka nic jest bynajmniej 
,.słodkim cic.-żarcm" dla samolotu: ważąc - nawet ,,. swojcm lotni­
cz<.'lll wydaniu - (i00 - 800 kg, jest ona ci<:żarcm znacznym. wply­
wa.i:!cym poważnie na zdolności ma,w,,-ro\\'{' samolotu oraz - co 
niemniej ważne - jego zasic;-g. 

Charnkll'rystyka przcric:tncj torpedy lotniczej ( dam~ wło­
skie )5 ) waga - (i()() - 800 kg.: malerjal wybuchowy - 17;) kg. 
przchicg '.2000 - '.2:>00 rn. szyhkość, ,l;"i w(.'zl{>\\', 

A teraz po,,T<'>ćmy do wył rzymałości. Z jakiej wysokości 
zrzuca sic: torped\' i czy poŻQd:llH'lll jest zwi<;:kszanic kj wysokości? 
\Yhrew pierwszemu odruchowi stwierdzić należy. że nic. l)laczc­
go? - ))()prostu dlatego, iż nicrnożli\n>ści:! jest zwi(.'kszcnic jej do 
taki<'j wysokości. przy ktc'>rych OPL byłaby naprawcl\' mniej skule-

4 ) Knmnndor Sadun. 
t,) Hivi-;U1 Al·ronaulica, w /g nenie ck l'.\rmfr de l'Air, sil'rpiei'l 

588 



czna niż na wysokości 50 rn. nad poziomem morza, z której to wy­

sokości zrzuca siQ obecnie torpedy. Sto czy nawet 200 m. nic odgry­

wa wi<:kszej roli, a natomiast - podkreślmy - przy wfr;kszych wy­

sokościach rzutu zwiQksza siQ nieregularność przebiegu torpedy oraz 
możliwośi: awaryj 6 

). 

Dlaczego zatrzymano siQ obecnie na przecfr;tncj wysokości 

30 m.? Dla tego, iż jest to minimalna wysokość najbezpieczniejsza 

do osi,mniQcia - w szybkich manewrach - jakie ceclrn.i<! samolot­

torpedowicc1 ). Ponadto, tej wysokości nic dosiQgaj,! wytryski naj­

wi<,:kszych nmvct pocisków a rtylcryjskich. 
Jeśli chodzi zn<>w o sam::1 tcchnikQ rzutu torpL'd<!, to ,.by 

zmniejszyć do minimum efekt uderzenia torpedy o wodt:, trzeba hy 

jej rea keja była skierowana wzdłuż osi torpedy. Torpeda nic może 

zatem upadać na płask lecz ma zachowywać pozycjQ mniej wiQccj 

styczną do swego toru w powietrzu". Z tern zwi,1zana jest jedna 

bardzo poważna nicdogodnoś<''.: Torpeda ma tcndencjQ do bardzo 

gh;hokiego, początkowego zanurzenia się. Niektórzy autorzy twier­

dz,!, iż „gh;hokoM·. 1w jak! zanurza sii~ dochodzi do :w m"& ). !'iie 

j<'sleśmy jednak tego zdania. Bylohy to poważm! wad,! t a k t y­

c z n ,! torpedy lotniczej, gdyż praktycznie rzecz hioqc można by 

jej było używać dopiero gdzieś od glQhokości morza SO rn. wzwyż. 

( ! ) A wszak ataki zaskoczeniowe bQd~! miały miejsce bardzo czę­

sto w cieśninach luh na redach!.. 
Jakkolwiek byłoby zreszb! na Zachodzie, należy stwierdzić 

z naciskiem, iż torpedy lotnicze przeznaczone na Balt~\k musz::! mieć 

tak skonstruowany przyrz::!d gł<;hokości, hy nie zanurzały si~ w ża­

dnym wypadku poniżej 10 m. ! Boć wystarczy jcdcn\ rzut oka na 

map(.'., hy przekonać. si<;, że lwia' cz<;ŚĆ najhardziej intercsuj~!cych te­

renów operacyjnych na Bałtyku to głQhokości poniżej 50 m !. .. 
Najważniejsze szczegóły technicznego wykonania rzutu t, ,r­

pc<h!: Zwolnienie torpedy odbywa si~ zupełnie identycznie jak i hom-­

hy, gdyż zawieszona jest ( przy starym typie torpedy) na zwyczaj­

uyrn wyrzutniku homhmvyrn za specjalny picrścieó, który posiada 

toqwda miast nasady teowej. Specjalne zabezpieczenie nic pozwala 

płytce wodnej zapaść pod wpływem pqdu powiel rza. \V chwili rzu­

tu, tuż przed zwolnieniem torpedy, haczyk z.nvoru wpustowego jest 

odrzucony przez ruch dźwigni wyrzutnika. 
Celowanie jest zrealizowane podobnie jak na okrQtach na­

wodnych; celownik JH><lohnic rozwiązuj.!CY trójkąt strzału jest tyl­

ko 1wzystosowany do rozmiaru i urządzcr1 saT?olotu (miejsce obscr­

wa tora i pilota). Na ogół ohscrwa tor ustawia elementy ( szybkość 

i k!t hiegu celu), a pilot celuje samolotem. I obserwator i pilot mo­

g.! posiada{ s1n:zsżorn! lin je; celowania; w tym wypadku jeden i dru­
oj rnoo~1 zwolmc torpc<l<;. 
::, M „ l I . , 

~akży jednak uwzg <:< me dwie specjalne - dla samolotu 

t, ) Komandor Sadun . . . . 
1) Hbwnież komandor Saclun . .Tesli 1dz1e o n~aksyrnalno wysokość 

1 :r.utu _ osi:u~nil,'ło dotychczas .10~ .. a :za sem nawet twwrdzo, że 150 m. 
~) Kapitan mar. Dz1ems1ew1cz - Torpedoznawstwo. 
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poprawki. Pierwsza wynika z szybkości samolotu ( kilkakrotnie wic.-k­
szej niż torpedy) i czasu spadania torp11dy; uskutecznia siQ ją ce­
lując trochQ za rufQ celu. Druga, mniej ważna, uwzgh~dnia szybkość 
wiatru9 

). 

S a m o I o t t o r p e d o w y. .,Zadania bombardowa­
nia i torpedowania wymagają aparatów typu wil'lkich „nosicieli" 
( gros portcurs ). Trzeba umożliwić bombardowania w odległości 
2;j() mil od bazy, czyli ;°)()() mil ( HOO klrn.) dsiQgu i conajmniej 1 OO 
WQzłów ( 180 ldm. 1rn godzinQ) szybkości marszowej oraz conaj­
mnicj 120 wQzłów ( 220 ldm. na godzinQ) szybkości maksymalnl'j, 
aby jaknajkrócej przebywać w strefie lotnictwa myśliwskiego nie­
przyjaciela". \Y innem miejscu: ,,o ile samolot bomlrnrdu.i~!CY musi 
być przystosowany do rzucania torped. to hQdzie posiadał wytrzy­
małość ( robustcssc) aparatu akrobacyjnego. gdyż rzucanie torped 
wymaga od samolotu manewru szybkiego i nagłego - kt<'>rcgohy 
normalne samoloty homhardu.i~!CC nic mogły próbowac'.~ bez poważ­
nego_ ryzyka". 

Tak określa typ torpedowca powietrznego autorytet tej 
miary co ex-dowódca francuskiego lotniskowca ,.Bć·arn" 10 

), ( posia­
da.i~!cego mi<.:dzy irnwmi i eskadry torpedowe) . .Jak widać przcwidn­
je on tylko typ uniwersalny samolotu torpcdo-bombowt'go. I rze­
czywiście - w chwili ohl'cncj przynajmniej - wi~kszość smnolo­
tów i wodnosmnolotc')\v jt'st kgo typu. 

~ie znaczy to jednak, hy nie odczuwano, że whtściwości 
typu homlwrdu.i~!CPgo j torpedowego S<! różne. Por. Hamscy z mary­
narki lJSA111

) uważa. że „samolot torpedowy, kU>ry nic potrzebuje 
zabit'raĆ wielkiego ciQżnru na d u ż e w y s o k o ś c i, może 
być lżejszy. szybszy i o mniejszych wymiarach". Tego zdania s:J 
zrcszb! i Francuzi, którzy tak określaj::! cechy poszczeg<'>lnych ty­
pów: ,,z jednej strony ( samolot bombowy) - pułap, z1rncz11a sta­
tccznośc'.·, z drugiej ( samolot torpedowy) - szybkość, zdolności ma­
IH_'\\Towc". 

Statystyka wykazuje. że samoloty używane przez poszcze­
gólne marynarki do torpcdowani::i s::J naogc'>ł typu lżejszego, co nic­
przeszkadza niemniej używai'. ich pozakm i do bombardowania. 

Dla przykładu par\'. lypc'>w samolotc'm' torpl'dowych, h<.'d<!­
cych obecnie w użyciu ( zatem nic naj11owsze osi~Jg11it,·ci~1 ! ). 

T a k t y k a s a m o l o t <'> w t o r p e d o w y c h. .Jak 
już zaznaczyliśmy na JH)cz::1tku. rniarndajnc doświadczenie z czas<')\v 
wojny światowej nic is t n icjc. );icnrnicj na Zachodzie skrys ta liz owa­
ły si(2 już pewne JH>.kcia i istnieje specjalna taktyka samolot<')\\' tor­
pedowych. 

Atak tych powietrznych toqH·dowców opiera siQ iw 1wst\'.­
puj::Jcych zasadach: 

9 ) Szczcg<'>ły według skryptu ,,:\iTonautique" z roku 1 H:ł2. 
10 ) Kmdr. Iklahaye, Ikn1e de l'.\rmi·P de l'.\ir. marzec rn:m. 

Odległość~ 2:io mil zo<.;tala z. 1wwno~ci:J określona dla zachodniego basenu 
:\Jor,a śród„iemne~o. 

11 ) HeYm· l\Iar1timc, marzec 19:ł:t 
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Kilka typów samolol<'>w torpcdo-bombowych12 
). 

~'cl Czas E ~..:.,: Szybkość ~ -:i ::.i wznosz. .::::: ci ..:.,: 

Typ Pa11stwo 0) 
C':1 

maksym. s~ ':::.C N -_. ~~ Uwagi 
o ;o·;; si~ ~ ~ = ci. 

c:.,,-:: 

~ ~ ~ klm./g. ;... "1 ·~ ·~ C':1 ~ o;... 
N ~~ min. ~= c::) .s ~--

Blackburn Anglja 2-3 3650 240 3000/21' 2 680 1150 samolot 
,,Shark" 7,5 dwupłat. 

:\litsuhishi Japonja 3 3750 225 - 2 1000 1100 samolot. 
,.89" 6 torped. 

dwupłat. 

Late' 29 TB Francja 3 5180 235 3000/20 4 700 800 jcdnopł. 
4,5 pływak. 

Do C3 Niemcy 2-3 3350 322 1000/2.2' 3 250 1000 jcdnopł. 
3,5 pływak. 

I SaYoia ś ;)5 Itąlja 4-5 8250 280 3000/ 17 4 1000 3000 jednopł. 
(dwusilnik) 10 dwukadł. 

Douglas CSA 5 8:00 360 - 6 2000 4800 jcdnopł. 

B 14 15 pływak. 

(dwusilnik.) 
1) rc'>wnoczcsność a tak<'>w kilku samolotów ( dla wi(,;'kszych 

szans trafienia). 
2) cel nic powinien mieć. możności unikni~cia torpedy, co 

si\' osi,iga d"vnicż przez a tak kilku samolotów oraz 
przez bardzo krótki czas przebiegu torpedy ( mała odk­
głość strzału). 

Atak właściwy: na wiadomość o obecności nieprzyjaciela 
w pewnym rejonie, wyznaczone samoloty startuj,! J)l)dzicliwszy 
wprzód ( o ile skład nieprzyjaciela znany) mi<:dzy sob,! cele. Poszu­
kiwanie odbywa si<,;' na wysokości najdogodniejszej do zaskoczenia 
przy danych warunkach widzialności. ~atychmiast po zauważeniu 
nieprzyjaciela samoloty zajrmrj,J t. zw. pozycje: ataku ( po_kcie nie­
wiele maj,1cc wspólnego z „punktem A" z klasycznej taktyki torpc­
dowe<'rn· ). Owa poz~;cja ataku „znajduje si<.' zazwyczaj na wietrze 
(pozornym) celu". ( Pozycja ta ma wielkie znaczcnir dla samego 
ataku). \Y tym punkcie samoloty dziel,! si<.': poszczególne klucze 
( po :~ aparaty) a laku.ie! h,1dź to ,,falami" w ods t(,'pach :WOO m., h,!dŹ 
to jednocześnie a lakiem kombinowanym (,. wachla rzcm") z obu hurt 
edu. ~akży podkreśli<':, że zbliżanie si(,' do edu odbywa się wei,!Ż na 
poprzedniej wysokości marszowej, a wysokość rzutu, :w - GO m. 
może być osi,rnnh;ta dopiero w ostatniej chwili ( conajmnirj jednak 
na 1 OOO m „przed") - ze wzgl<:dt1 na nieproporcjonalnie wi~kszą 
skutrczność ognia ,\rtykrji prz('ciwlotniczcj w strzelaniu poziomem. 
Pocz,!wszy o<l chwili wejścia w stref~ ognia artylcrji, samolotv wv­
konuj,J t Z\\'. ,,sznlll'OWallic", d_}a Utrudnienia nieprzyjaciclO\~·i ce­
lowania. Dlat<'go też klucz powr(.;'ksza odst{.;'py - przyczcm dowód­
ca klucza, a zarazem kicruj,Jcy atakiem, znajdIIj:J si(,' z tylu. Po-

12) T:ischcnhuch d<'r Kricgsflottcn. rn:w; typ zaś Do CQ: wg. Rcvuc 
dr 1'.\nnt'·L· cle I' Air listopncl rn:l;-i, 
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szczeg{>lnc płatowce manc\\TlljQ teraz samodzieJnic, aczkolwiek na­
śladuj,1c kicrujQcego atakiem. 

Po opuszczeniu siQ na wys0kość rzutu torpcd,J, samoloty 
rcdukuj~J szybkośc'.: oraz cclu.i<l, tak, by manewr cały był jaknaj­
krótszy - gdyż każda stracona minuta przy tej dużej szyhkości 
zbliżenia ( rz~du :w m. na sekun<fr:) - grozi ka last rof,!. Na lych­
mias t po ataku, samoloty nabicra.i,1 wysokości j - sz11urujqc - wy­
cofują si~ pod wiatrem pozornym celu. 

Tyle wiemy o metodzie a tak u przyj<Jcj na Zachodzie. 
P o z y c j a a t a k u. Spróbujmy przeanalizować ową 

pozycj~. Korzyści jakie daje wykonanie ataku z wiatrem pozor­
nym 13

) celu uzmysławia rys. 1. Po lewej stronie mamy przedsta-

\.JIAH 3 ~ 10 loilE,Z.t~i., 

Ycfi.u:. .io 
vtorp~ 4o 
~ & 10 
V > ~z·,ino," 

'" w"'ll>~.,K 

I 

/ 

~ Ł y \A T" A ~ 
\ 

' 

"' •• ••••• "T' 

' ,. 

R7'5 1. 

/t'" '~ : ~: 
i/ 

\ 

\ 
\ 
\ 

\ 

I 
I 

I 

' 

wionQ d rogc: samolotu, który znalazłszy si~ pod wiat rem w s tosun­
ku do celu atakuje z bliższej sohic burty: \Vektory wiatru i szybko­
ści celu 14

) oraz szybkości pła to wca daju w rezultacie szybkość wy­
padkow~1 poważnie z rn n i c .i s z o 11 ~r samolot tracj na szyb­
kości a za tern dłuższy czas h<2dzic przebywał w strefie ognia a rtyle-

B) Pojc:cic wi:tlru „pozorn<'go" uznane jest z na\\'igaeji: jest to 
lrnżdorazowy kierunek wiatru ohsenyowany z okrc;tu maj:J<·ego włas1q 
~zybkość (wyp:,dkowa szyl>kośc i wiatru i SZ) hkośei okrc;tu). 

14 ) Szvbko~{ <'l'lu składamy z pozostakllli Wl'klorallli ataku.i:icego 
tylko ze wzglc;-d<'>w kon<;lrukcyjnych. Hezultat nie traqcy nic ze SWl'j wier­
ności, daje nam w lt·n spos<'ib obraz ruch<'>w płatowca wzglc:dem celu. 
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rji i h~dzic posuwać. si~ bokiem. Strata h~dzic zalcżec.'·. oczyw1sc1c 
od siły i kierunku wiatrn. ,\ pami<:tajmy. że już siła wiatru ·:3 to 10 
W(,'.złc'>\v, a np. ~.iht G - to 24 \\'(.'.Zł<')\\'! 

i)ra\\'y samolot przeciwnie: ataku.i:.!C z namiaru wiatrn po-, 
zonwgo, zyskuje wyraźnie na szybkości wzgl~dcm celu. a dryf jego 
jest mniejszy. Podobnie ma si(.'. syiuacja przy każdym inm:m \:ic­
runku wiatrn \\'zgl\dern edu - zawsze istnieć lH,·dz{c kicru;1ek po­
zornego wiatru edu, najdc,godnicjszy dla a tak u ( Hys. ~ ). 

V 
Ct:L<J 

v~~lt„ 
11~ 

20 

~ 10 
/ 

,; !Óo 
- - -

....... 

' 

A teraz pytanie: .Jak może lotnik określić dogodny kieru­
nek ataku? Otc')Ż, fak wicmv. potrzebne s:.! dwa elementy: kiernnek 
i siła wiat rn oraz im rs i sz,:hkuśi: celu. Pierwszy ckm en t lotnik jest 
w stanic mieć najzupełniej' dokładnie okrcślaj:.!C S\\'cmi zasadnicze~ 
mi przyrządami ,na\\'igacyjncmi (derywometr). Drugi ( kurs i szyb­
kość celu) - określić musi na oko; stwierdźmy. że jest on w o wie­
k Iepszem położeniu od takiego np. kolegi z ... lodzi prnlwodncj, czy 
kontrtorpedowca; znajduj:ic sit,'. na dużej wysokości nie h~dzic dla 
niego w:!lpli\\'ości w rodzaju - ,.(iOn czy 120n"? - .J„c\vy lqt bie­
gu czy prawy"? ... .:\laj:ic le dwa wektory. najprostszym jakimś przy­
rz:.Jd<'m, jak:.r'.; rninjaluq np. Ferrnrda, może \\' minut<; miel'. kicrn­
nck wiatru pozornego. Od biedy można ten •. magiczny" wiatr po.J 
zorny określić na oko: wil'my. że nawigacja w samolocie to - jak\ 
sic,; popularnie m<'>wi - .. nil' apt<'ka". 1 tak samolot h<,:dzi<' musiar 
pc'>źniej szn u ro\\·ai:. Ok qżaj:.!C wi(,'c 1,rn oko st ref~ ognia. lotnik JW­
ll'ngowałhy ed. a gdy len znalazłby sic.: w odwrotnym namiarze wia-
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tru pozornego - zwrot, i kurs cały czas na cd. O ile dobrze wy­
szliśmy na namiar wiatru pozornego celu, cel bc:dzic nam stale 
przed dziobem, gdyż o ile on wyprzedzi nasz kurs, o tyleż samo znie­
sie uas w hok wiatr. \V strefie ognia - jak wicmy--lolnik sznuruje. 

Czy zawsze korzystnie jest atakować z wiatrem pozornym? 
Jest rzecz~! oczywistą, że przy bezwietrznej pogodzie lub przy wietrze 
słabym nic h<:dzic istniała właściwie pozycja ataku; przy atakowa­
niu hc.:dzicmy wychodzili z założenia jaknajkrMszc.i drogi do punk­
tu rzucenia torpedy, albo dogodniejszego sektora dziobowego celu, 
jako zazwyczaj słabiej bronionego przez artylerjQ przeciwlotniczą 
oraz dającego wic.:ksz~J szybkość zbliżenia. 

Ale nawet przy silniejszym wid rzc można h<:dzic nie wyko­
nywa{~ ataku z wiatrem - a mianowicie, gdy lotnik b<:dzie miał da­
ne po temu by s(idzić, iż nic został przez cel zauważony15 ), i gdy 
może skryć siQ za jakieś bliskie chmury. \Vszak idzie tu o tak waż­
ny czynnik jak zaskoczenie! \Vtedy pilotuj<JC „na ślepo", co obec­
nie lotnik jest w stanie czyni{: dokładnie, może on wynurzy{: się 
z chmur zupełnie niespodziewanie w odległości bardzo bliskiej od 
celu - i osi<rnn;l\Yszy lotem prawic nurkowym wysokoś{' GO rn. -
rzuci<'.: torped<_'. ,J1 bout porta11t". śmiemy twierdzić, że atak podob­
ny mr)że trwać 2 minuty, jeśli nic kn'>ce.i ( CZ\'ste pułapy chmur -
to ;,OO m. ! ) .Jest to oczywiście swego rodzaju atak z ... zasłon;1 dy­
mowQ. 

A gdy cel spostrzeże samolot. znajduj;1cy si\' p o d jego 
wiat rC'm? - wtedy nie poz os la wałohy lotnikowi nic innego jak 
okn.iżyć str('f(2 ognia art:vlcr,ii dla wyjścia na właściw;.1 pozvc.ię ata­
ku. I lak nie h<:dzie to trwało zazwyczaj dłużej niż 10-1;5 minut, 
a wzami;m za to zyskałoby si<: na szybkości ,daściwego at:llrn . 

..\ t a k i k o m h i 11 o w a n <.'. PolegajiJ one na strza­
łach torpedowych realizowanych przez strzelaj;)eych sarn()(lzirlnic -
~lCZ równocześnie - i t o z r ó ż n y c h kienrnkc')\v, do .il'dne­
go celu. 

Zasadni cz<} korzyści~} a tal«'>w komhino\\'anych jest zaradz<'­
nic do pewnego stopnia wpł~'\\'Owi maIH'wn'iw celu, kl<'>rych istnie­
nie wywraca eahi kor,k celowania. Drn:'~;!, ni<'mniej ważn~! - w 
por<'>,,·naniu z t. zw. atakami „grupowemi" rcalizowancrni z je d­
n ego kiernnku - .icst utrndniC'nie celowi ostrzdiwania ataku.i:!­
cych. Czyż na ihardzie.i spn,·żysta organizacja artyll'rii zagwarantu­
je, że z trzech choćh~· samolot<'>w a taku.it1cych z n\żnych kierun­
ków, każdy h(.'dzic slrn lcczni<' os l rzc·la ny w ci~igu l vch pi(ci11 cz,ls(•m 
minut, k t<'m· ok n:t cd nrn do dyspozycji od chwili zauwaŻt'nia s~1-

molotów IW 1 O.OOO m. ? .. 
Jako zasadnicz;! jednostk<: torpedowców powietrznych 

przyi<;to na Zachodzie klucz, złożony z t rzcch samolol<'>w. A tak 
kornhinowan:v klucza polega na systemie .,wachlarza", a raczej na­
zwałbym w danym wypadku - tn\jlqta. Dwa samoloty realizuj~! 

. rn) Podczas <'·wiczci'1 floty fr:mcuskiej n:1 :\[orw śn'idziemncm pe-
wien samolot zwiadoW<'ZY utrzymywał kontakt z eskadr:} npla przez 4 godzi­
ny w tern sam łJ~d~w widzianym zaledwie przez 10 minut. 
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strzał torpedowy z obu burt celu, trzeci znajduje siQ w tym sanwm 
czasie w sektorze d„dobowym ( Hys. :~ ). Po co? - \V "·ypadku ~a­
newru edu na jedrn! hurtQ, przedsięwziQtcgo natychmiast po rzuce­
niu torped przez obu ,.hurtowych" towarzyszy, rzuca on wtedv 
swoją torpedQ, biorąc pod uwag~ przybliżony~ IlO~\·y kurs celu. \V ra~ 

• ł 
ł • . ..··· 

·. a······ 
c.~· 

. ..... · 
... -'· 

\ 
zi e gdyby cel ni(' malH.'\\TO\\'aL może samolot dziobowy jednym wi-
rażem zaj~ć potem z hurty i rzuci<.'·. swoj~! torpcdQ, jak. jego poprzed-
nicy. \ 

Oczywiście można pomyśleć i atak jednoczesny wiQkszcj, 
11 iż trzy, ilości samolot<')\\". Dlaczego jednak za t rzymarny się na 
t rzecl1? - Zapewne ze wzglQdt1 na mniejsz~! elastyczność ornz trnd­
!licjsz,! t,cznoś<.'· w takim zespole czterech czy pii;ciu płatowcc'>w. 
Zamiast \,·i<,:c wiQkszych zespołów przyj<ja siQ metoda ataków „fa­
lami". jeden klucz za d rngim w ods tc:pacl1 około ;woo m.; na leży 
JH'Zewidvwać. że efekt choćby moralny ataku kilku fal musi być 
bardzo J·)Oważny. 

Przv sposobności ataków kombinowanych warto zwrócić 
uwag(~ na jl'<.111~1 możliwość: atakc'>w kombinowanych s:.mrnlotów tor­
pedowych z kontrtorpedowcami. 

~ że ataki podobne s:! <.'·wiczone, o tern wiemy. Jak? Zasad 
og<'>lnych łat wo sit; domyśle<.'.·: Kont rt oqwdowcc st rzelaj:.1 salwami 
wil'lk:.! ilości:! torped z d u ż y c h odległości ( np. ~)()()() m. ). na 
co pozwala.i:! im duże donośności ich toqH'd. a co jest tak. .. wska­
zane dla nich .i a ko dla ccJc')\\' pokaźnych i wzg l(.'d nic pow o lnYch. i\ a­
torniast samoloty · wyprzrdza.i:.!C wystrzelone torpedy k011trtorpC'­
dowc<'>w mog:! rzucić swoje z odległości :WOO m. \\' chrnu t rzcch mi-
11 ut 16 ). 

rn) Por. Harns<·y. 
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Tutaj zaproponowalibyśmy jcdrn! odmian<.: takiego ataku. 
H<'>wnocześnic z atakiem grupowym kon trtorpcdowe<'rn·, samoloty 
wykonałyby atak grupowy przed dziobem :,,espoltt nieprzyjaciela, na 
wypadek uchyknia si<.: tego zespołu od zauważonych z daleka śla­
d<')\v torped kont rtorpcdowców. ( Hys. -1 ). 

I .. , 
R. 'Is . 1+. 

n T f.ł ~ ro< P. 1< o MB i N o w A N'f· •. 

K J111irtro~ ?~,bowcOi.J 

Ca !ość· uasz,Th dot ychczasowvch rozważa i'1 t rn k t owała 
nlaki torpedowe san;olot<',w .fcdynic z 1>u11kt1t widze11ic1 efektu ma­
terjalnego. Czyli, że rzuciliśmy torped(,' ze szczc1Tm pragnit•nicm 
i nadzic.i~! trafienia ... A czy nwżnal>y przewidywać·. n'>wnicż użycie 
taktyczne torped samolol<'>w, czyli a t:1ki dla narzttrcnia przeciwni­
ko\\'i 1wwncgo IWllll'\\TU '? - Ikzwzglc;dnie tak. i\lc nic jako reguł(,', 
boć·. przecież zazwyczaj najbardziej l>logoslawionym \\' skutkach 
marn:\\Tl'Ill, jaki n10żt·my narzuci<'.· J>I'zcciwnikowi, to ... - .. Stop!" -
lub - .. szybkość· np. ;> w<_·złc'>w !", co może mieć miejsce tylko w rn-

- zie efektywnego trafienia. Co innego okl'(,:ly nawodm-. kt<'>rc tylko 
w sprzyjaj:g.·ycl1 warn11kach nwg:J liczy<'.· na trafieni<'. 

~ a torniasl b1k tycznie możl'my użyć· samoloty torpedowe 
h e z torpedy, czyli poprostu każdy samolot. A miano\\'icie 
chqc. zmusi<.''. nieprzyjaciela do llWIH'\\Ttl, pomysłowy dow<'>dca mo­
że śmiało rzucie'.· do pozm·o,\·anego ataku torpedowego samoloty roz­
poznania czy clioi·hy torpcdo\\'e, ale kt<'>re już pozbyły sic: torped. 
Na \\'idok zniżafocych lol samolol<'>w, Il:l))('\\'llO każdy do\\'<'><lca nie­
p rz yj acil'lsk i odruch owo każe prze rz II cie'.: ster na J )l'Zl'C i \\'Il •J 1>11 rt 1;. 
I ten system stoso\\'ali już ~icmcy \\' czasi(~ \\'oj11y, \\' roku rnrn 11 

). 

~a zakrn'iczenic te.i czc:ści rozw.1żai'1 należy wspomnie<'· je­
szcze o strzałach torpcclo\\'ych z ustawieniem lqto\\'em żyroskopu. 
:\lamv wiadomośei, iż strzcla11it• z kato\\'l'Ill ustawieniem zostało 
już z;1granic~1 \\'ypn'>bowane „z pomyśl;1yrn rezultatem". Oczy\\'iścil' 
nie zmienia to postaci sanwgo ataku. a jvdynie celowanie w ch\\'ili 
rzucrnia torp<'dy: samolot \\' ostatniej ch\\'ili nie jest Z\\'n'>cony dzio-

17
) H. Czeczott - Wojna -:\lorska na Bałyku. 1!11 ł - 18. 
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hem w kierunku celu „przesuni~tego". lecz jest odchylony l'j ). 

1Hys. il). 
Daje to poważne korzyści. gdyż podczas samego cclowa­

:1ia. - operacji jakhy nic hylo delikatnej i wymagaj:.!ccj pewnego 
czasu - samolot nie jest skierowany na cel. to znaczy nie ma tej 
st rasznc.i szybkości zbliżenia ( rz<;du :m m. na sekund<;:). przy kt<'>­
rej \\. wypadku jednego fałszywego rnnlll'\\Tll i op<\źnien ia łat wo sa­
molotowi ... nadziać si\' 1rn luf"<._, działa celu. 

( 

) 
R'iS. 5 

i--,RoSl'.ol)\J. 
eso). 

K i e d y u ż y {_· t o r p e <l y a k i c d y b o m h Y? 
Problem to zasadniczv. Bomba i torpeda. aczkohYiek ohie nal<:Ż:} 
do środk<'1w ofe11zvwi"1\Th niszczycielskiego lotnictwa - i cz\sto 
przez te sanw sa uiYw:.;nc plato\\·ce - s,! ~upelnic odmiennego cha­
ra'k teru. Za tern i r<1}na pow i n na być· ich wydaj nośr. 

Co za,·zuca.ią lotniczym H lakom torpedowym? 
\Yi<,_'C przcdewszystkiem. że samolot torpedowy h<.>dzie pr(.'­

dzej zcstrzdony. jako atakujący nisko. że torpcda zawiera zhyl 
mab1 ilość ('.ZOljr, ) nwkrjału \Yyln1chowcgo w stosunku do bomby, 
ktc',ra go zawi('ra 2 - ;~ razy wircej. że lorpPda jest za drnga. Żl' 
za bardzo skomplikowana. a przez to lrndnicjsza \\' obsłudze i mniej 
pe\\'Ila \\' stosunku do homhy. że wiclkości torped nie można „do­
zować" \\' stosunku do edu jak to moż11a czyni{_~ z homb,J. - ~lało! 
Przeciwnicy torpedy nlaku.ii! nawet lak zasadnicz~! rzecz jak moż­
liwości trafienia. T\,·icrdz,!, że biegnie ona za długo do celu i że 
kn os t~itni może .i~J dla kgo wymalll'\\TO\Ya{_·; dalej l wierdz~!, że tor­
pvda l>il'gnic nieregularnie. jako rzucona z dużej wysokości, itd. itd. 

1,) \\' t\'lll wypadku trzeba l!WZ!-d<;'dnk 1wwn:J poprawk(.' na 
C.\Tkul:1cfr torped.'·." 
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A zaś zwolennicy torpedy nic pozostafo im dłużni i cz~­
sto twicnlzq WI\'CZ - naodwrót... Co. t .,rpcda jest mniej celna? 
Gdzidam ! - .. \Vi(,'.ksza cz<;:ŚĆ opinji fachowej przypisuje o wiele 
zrnH·zniejszą celność st rzclaniu torpedowemu (samolotów)!" - wo­
ła por. Hamscy w .,U. S. Procccdings". Cóż z tego bowiem, że tor­
peda mniej wi\'.ccj cztl'ry rnzy dłużej odbywa sw~! drogQ do celu 
niż bomba z dużej wysokości; ,.oni zda.i~! si<.: nic wiedzieć, iż ewo­
lucje (celu), które h(.'.<h! przedsi(.'.wZi(.'.tc od chwili zbliżania sic: sa­
molot{>\v bombardujących zmniejsz:1 prccyzk homhardowania 
o wiele wi~ccj niż torpedowania. :\Inie.i materjalu wybuchowego? -
Zgoda, ale za to wybuch ma miejsce w samym żywym kadłubie, 
gł<;boko pod linją wodn~!· \V prawdzie homha może wyhuchnąó 
i obok okr(,'.tu. ale promieó skuleczm1go rażenia okr\'tll nawodnego 
jest ograniczony. A co do tej łatwiejsze.i możliwości zestrzelenia, 
to możnaby jeszcze podyskutować - mówi:! torpedyści. Podczas 
gdy torpedowy płatowiec może Ir cieć \\'ysoko pm wie aż do eh \\'i li 
ataku i od pocz~!lku może nrnne\\Tmvać - lo samoloty hornhardu­
.i,!CC rnusz~! kci(•Ć z szybkości:! jednostajn:! i to \\' szyku ścieśnio­
nym. przynajmniej przed rz11cc11icm bomb. :\Iy możemy atakować 
natychmiast po zauważeniu nieprzyjaciela - głosz<! oni dalej -
wv zaś musicie „nabi( 1 rać wysokości. co zabiera dużo czasu. 

~ l nakonicc tej hyn,{jmnil'j niewyczerpanej litanji „za i prz<'-
ciw" - jed<'n zarzut homhil', k:t<'>ry sobie znpamic:tamy: Czy ln­
wsze h(,'.dzie dostateczny pułap d1mur dla nalotów bombowych. kt<'>­
rc artylerzyści każ,! wykonywać z wysokości conajmniej -1000-
._1;)00 m.? - :,..;ie, dość rzadko. 

Tyle przeci\\'nicy i zwoknnicy torpedy. :\Iy zaś nic zaj­
miemy tak skrajnego slaitm\·iska. T\\'icrdzim>' ho\Yiern, iż wydaj­
ność· og<'>lna lot ni cl \\'a ( modne s:! teraz ., wydaj n ości") wymaga. by 
uży\\'cH,. ohu hmni. lecz każde.i z nich w najdogodniejszych dla niej 
wa run kach. Twierdzimy da le.i. że wyda.i n ość tego lot ni et wa h~dzie 
najwic._'lzsza, które potrafi oddzil'lnic wydobyć: rn1jwi<Jzszc wydaj-

- ności z poszczcg<'>lnych tych broni. 
C o m <'> w i :! I o k a 1 111 e w a r u n k i rn c t c o r o-

1 ogi c z n e Ba I tyk u? Haczcj prcdyst>·nuj:,1 torpc<h; : Dni po­
chmurnych w roku (pokrYlc 0.8 nil'ha) - 128 ... Dni jasnych (mniej 
niż 0.2 nieba) aż ... 27. \VogMc średnic zaclunurzcnic rocrnc wy­
nosi O.G - maksimum O.D, w grndniu. - minimum zaś 0.-1. we 
wrzcśniu 10 ). 

A puh1py? -- Tu nie mamy tak dokładnych danych, tYlko 
przybliżone. Ot<'>Ż o ile smnoloty mogn startmrnć· prawił' przy każ­
<ki pogodzie ( średnio :wo dni \\' roku). to pułap chmur \\'\'nosz:Jcy 
-1000 rn. znajduj~} - w takim la :\Ianche - JffZl'Z 120 dni. a na 
~Iorz11 śr<'><lzil'mncm (sic!) tylko przez!)() dni. 

,,Czyli, że liomliardowa11il' moŻ( 1 sic: odbyć w praktyce tvl­
ko 1 dziei'1 na trzy l11h czll'r\', ze \\'zgl~du na pułap. Dodać: trzeba 
do łl'go dni o złej widoczności'' 20 ). 

19 ) Dane Oddziału Pl\i'u w Gdyni. 
2ri) Hevuc des deux ::\Iondes - ·1:-1 luty 19:ti. 
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A u nas na Bałtyku? - Spcwnością jeszcze o wiele mniej. 

Pierwszy lotnik zapytany o średni pułap mówi - 500 m., są zaś i pu­

łapy 200 m., a nawet !)() m. 
W a r u n k i o r a z c h a r a k t c r o p e r a c y j t o r­

p c d o - 1 o t n i c z y c h. Torpeda sama przez si<,>. to typowa broó 

zaskoczenia. Zaskoczenie - czynnik zawsze ważny - dla udania 

się operacji lotniczo - torpedo\\~cj bc:dzie miał picr~\'szorzQdne zna­

czenie. Operacje te, to przcdrwszystkiem napady na okrQty na re­

dach i w portach. nagle ataki prz:v sprzyjających warunkach wi­

dzialności i na zespoły w morzu, dalej - ataki na nieprzyjaciela 

osłabionego czy zajc:tcgo bitw:!. Ataki na eskadry w trakcie zmian 

szyków, jak twierdz:! niektórzy. Ponndto kombinowane ataki 

z kontr czy - torpedowcami . .Jeśli idzie zaś o noc. to w zasadzie 

ułatwia ona opnacjc w rodzaju torpedowania. jednak o ile n ie­

przyjacic l został już odkr~'ly. Niekorzystna zaś jest, jeśli idzie o od­

szukanie nieprzyjacielu. którego światła są dobrze zasłoni<Jc. -

Praktycznie rzecz hion!C, można pomyśleć operacje torpc<lowc lot­

n ictwa jedy11ie w noce jasne ( z lrni~życem luh o świcie). 

Zdaje si(.' jednak, iż w warnnkach niedostatecznego oświe­

tlenia samoloty torpedowe o<kzuwafo trudności z osiągni\'.cicm wła­

ścivv'cj wysokości rzutu torpcd,! 21 
). Natomiast śmiałych i szczc:śli­

wych operacyj rnog~! <lokonvwa<.'.: tr jednostki przy użyciu zasłon 

dymmvych. I tak admirał )łac Kerr (Ang.) pisze, że podczas jed­

nej z prób przeprowadzonych po wojnic na Atlantyku „samoloty 

torpedowe wyrzuciły swoje torpedy według szczytów masztów ( hy­

ly zatem chronione i mogł~, blisko podejść). \Vynikicm hylo --11 Yo 
traficó ! Przy innej znów okaz.ii, we mgle naturalnej, osiągni~to 7 tra­

fic{1 na 8 torped, przy całkowi tem zamaskowaniu samolot(nv" !. .. 22 
). 

l\l<'rwiiJc o operacjach samolotów torpedowych, należy jed­

nak podkreśli<.'.-, iż h(,'dą to gł<'>\Ynic operacje „na upatrzonego": cz\li, 

że każda operacja musi być oparta na pewnem minimum danych 

o nieprzviaciclu. \V ohecnyrn stanic bowiem, lotnik nic może ic­
szczc z 800 kg. torped~! dozorować pewnej stref\' przez par~ choćby 

godzin - .iuż przy troch<: wic;kszei odległości od bazv. \Viclkic~ zna­

czenie słc!d mafo lotniskowce ( albo transportowce lotni~twa ). dla 

paóstw o takim zasic;gu wintcrcsown11 jak Anglja, Franc,ia czy Sta-

11y Zjednoczone. Jednak dla pai'1.stw typowo na<lhałtyckich jest to 

oczywiście najzupełniej zh(dnc. 
A co do terenu operacyjnego, to .iak si(;' la two zgodzimy -

właśnie Balt:vk nadaje si~, wcale nieźle do opcracvi torpcdowvch. 

\Vszak nawet ,Yłosi m{,wfo. - że „ciasne basen_\' ::\lorza śród;dem­

nego nadaj•! src: naj lepie i do działm1 samolotów torpedowvch". 

\V ta kich też hascnach prz>· odrobinie wyobraźni łat wo 

można pomyśleć wiele pienyszorzc:dn~·ch opr1·ac~·j. nawet na duże 

o<lkglości - te ostatnie \\' razie oparcia o lotne bazy, o którvch 

zorganizowanie tak łatwo, _jeśli idzie o wodnosamoloty: \Vvstar­

czy zasłoni<,'ła zatoczka. Byłyby to zagony w stylu kom. por. Hizzo 

21) \\'nioscl< z manewrów an~ielski<'h w listopadzie rn:H. 
22) Marine Rundschau, kwieci('Ó HrnG. 
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z Adrjaiyku 2
:i ). \\\1rnnkicm oczyw1sc1e <lla nich - zaznaczmy rni­

rnochodcrn - to obsadzenie sarnolot<'rn· młodvrni, zdecvdowanymi 
i o niezkj fontnzji Jotnikamj morskimi. · · · 

Przykład operacji z użyciem lotnictwa, torpedotwego. :\łaj 
1 !):tl. Pogoda dohra. (~wiczeuia obrony wybrzeża w rejonie dobrze 
urz:1dzOIH'.i bazy na :\Iorzu śródzicnrncm. Kn!Żownik ~ichicskich. 
rnarkujc.!CY dywizjon zbliża si(,'. do bazy cckrn jej zl>ornhardowania. 
idi!C wzdłuż brzegu w odległości ca :w mil. Dla rozpoznania i ochrn­
ny przed łodziami podwodnem1 ma do dyspozycji :} torpedowce i pn­
r<.: wodnopła łowców. 

Po odp:1rciu nocnego ataku torpedowe<')\\', rano - po prze­
byciu sekton'"v z lodziarni podwodnl'mi. (klt'ln'. atakowały ze zrnien­
ncm. szcz<2ścicm) w odległości :w mil od bazy nast<.:1H1.ic atak jl'd­
ncgo klllcza wodnosamolotc')\Y torpcdmvych. starego typu) wsi<;g ~ 
godziny tylko ! ). Leciały one na wysokości '.2000 m. Ka k:!ci<' kurso­
wym -L> 0 rozwi1H:ły si<,: w w:,chlarz i wolno .. pikowały". (;dy zna­
lazłv sic na wvsokości 1 :>O m. nad woda i w odległości 1 '.200 m. kra­
Żo\\~nik '°zmien]ł kurs na nie. Dwa samo,loly \\'OIH~c kgo zrobiły lcl~­
ki \\'iraż i \\' odległości 800 rn. rzucaj:! torpedy ( z \\'ysokości :~o rn. ). 
Trzl'ci s:1molo t. rnaj,,1cy zajść· z drngil'j bu rl y - Il ie n:Hh1żyl. \V y­
nikic·m: jeden ślad pod okn:icm. drllgi '.20 m. za ruf:}. 

I) rugi a lak. jeszcze li I iż<'j bazy. został p rzep ro wadzony 
w podobny sposc'lh. D\\'ie torpedy przeszły lekko, przl'd dziobem -­
trzeci a po -lOO m. p rzd >il' gu za st o pow a ł:t. 

Zdaniem arlylt,rzyslc')\v oi>senvu.i,Jc~Th le i·wiczenia, w d a-
11 y c h w:1runk:1ch samoloty ntaknj:g_·c i>ylyhy zestrzelone, ale też 
wyjaśnijmy. że torpedy uży\\'am· były starego - nic lolniczl•g<) ty­
pu. a samoloty modelu Boku Pa1'1skiego 1 ~)'.20 ... 

Z ć· wiczei'1 tych wyci:}gnit,'to wniosek, że „torpeda jest sku­
teczna. pod warunkiem jednak użycia je.i przez samoloty szybkie 
i Z\\'l'OlllC". 

2~) \\'sławiony dow<'>clca .\I. ;\, S, z cza,J1w wojny światowej. 
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KO~IANDOH DYPL. STEFAN FHANKO\VSKJ. 

Jervis i Fisher w analogji historycznej. 
~a\\'i~1zuj,-1c do artykułu inżynit'ra .Juljana Cinslwrta pod 

tytułl'm .,Sylwety \\'odzów" \\' Nr. 8(> .. Przl'gh1du l\forskil'go". pragn\'. 

podkreślić pl'wirn ciekawy przejaw historyczny. wslrnzuj~Jcy ponie­

lqd na z:ilcżnośi'. dzi('.io\\':J do\\'ódcy „Crand Fll'l'l'u" - adrn.irnła 

.ft·llicoc - od admfrała lorcb F'islwra. j:1ko odno\\'icicla i organiza­

tora floty z czasu \\'Ojny. 1\ to analogicwic cło fakh.t. kf<')l·y zctll'zył 

si(~ blisko E>O lal trnrn i kt<'>ry J)O\\'i:1zał działalność \\°iclkicgo hoha­

ll'ra 1\11glji - admirała l\dsona z dzialalności:1 admirab .JcrYis'a, 

również widkil'go reorganizn tora Ó\\'CZl'SIH'j floty wdjcnnej. 

I 1wczej mó\\'i:1c. Nelson nic uzyskałby s\\'Ych pi12knych 

zwyci(.'stw, k!<'m_' dały w I'(.'CC _i:\'nglji wszystkie ,lluty pit~l'\\'SZl'gf> mo­

ca rs t \\'a morskiego, a Nclsono\\'i nicśmic rtel mi sławc:. 'gdyby ok res 

jego dowodzenia nic był poprzedzony okrC'scm reform. przeprowa­

dzonych mocno i zch'cydo\\'anic przez ~tdmirała .Jcn·isa. 

To smno \\'idzimy j z .Jcllicoc. kt<'ffy m<'>głhy sic: okazać 

\\" sytuacji mocno z;1grożonl',i. gdyby nic okres reform Fishera. 

Fisher, przcb1ma\\'SZ\' kons<'n\'a I y\\'nc pogt.idy admiralicji brytyj­

skiej i wyhHnych ad,ni rnłó\\' dowodziJC~Th flo hJ. ,w kilka lat przed 

wo.inii Ś\\'ialmq. podni<'>sł do wyżyn technicznych i taktycznych no­

wol>lldllj:!C~! sic: flot<;. ktbrn utworzyła w czasie \\'o.iny .. (;rand 

Fleet". 
\Yprawdzic .Jcllicoc nic może S'i(.'. szczyci{· pi<.;lrncmi .1:\\'yciQ­

stwami, zbliżoncmi lub upodolmioncmi do zwyci(,'stw l\'dsmw; n'l\V·· 

nicż .Jcllicm' nic był uczniem Fishera - wtedy gd~T Nelson hył ucz­

nit'm .JcrYisa. to zn:tczy służ~-ł pod hczpośrednicmi jego rozkazami. 

Ih·formy przq>ro,\·;ulzonc przez .Jen·isa s;J innego charnktern niż 

reformy Fislwr:1. n jcd1wk ;11wlog.ia pomi(,'dzy kmi okrcsmni rcfonn 

i cłział:1{1 \\·o.icnnych iesl duża i cłośi· wymowna, jako objaw stałości 

zja\\'isk historycznn·h. 
l\'dson i .Jellicoc s;J znani szeroko i dokładnie nie tYlko ofi­

ccrnm rnary1wrki wojcrnw.i. wtcd~· gdy .Jl'rvis i Fisher i:) rnni<'.i 

znani i mniej cenieni. rniwei \\' śroclo\\'isku t:Yeh oficl'n'l\v. \Ył:iśnic 

działalności tych chn'ich admir:il<\w artykuł ten jcst poświ(.'eony. 
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Nie mam możliwości opisać szczegółowo stanu organizacyj­
nego i moralnego flot wojennych w polewie XYII I wieku, si(,'ga to 
bowiem do czasów prym i tyw11ych i frodal11ych; t rzcba hylo Jervisa. 
by stan ten zmienić i zreorganizować w taki spos<')b, że aż po dziś 
dziei'l zasady jego są stosowane \\T współczesnych flotach wojen­
nych. Trzeba też zaznaczyć, że był to okres poprzcdza.i:!CY wielkie 
zdarzenia wojenno morskie, jako slrn tek zagarni<.:cia władzy we Fran­
cji przez ~apolcona I i powstałl'j st~id długotrwałej wojny anglo­
francuskiej. 

\Y drugi ej połowic X YJI I wieku - .Tervis, \\' stopniu ko­
mandora, obejmuje dow{>dzt wo okr<2tu 1w morzu śn'>dzienmym. 

Odrazu wprowadza Oil \Y życic cały szrrcg własnych zarzt!dzci'1, ma­
jących na celu podniesienie stanu moralnego załogi i ulepszenie sta-. 
nu zdrowotnego. ;\arnzic czyni on to w małym zakrcsi<', si(,>ga.i;!­
cyrn tylko jednego okr(.'tu, ale zato ma możność przekonać si<,'. czy 
pnglQdy .kgo s:.i uzasadnione i czy należy .ie rozsz<Tza<'.·. 

\\.,. roku 17D:> .JcrYis zostaje miar1owany dowc'>dc,1 fioły 

morza śródziemnego i jcdnocz('Śnie zaawansowany do stopnia kontr­
admirała. Przedstawia mti si<2 wi(.'kszc i wdzi(,'cznicjsze pole do 
przeprowadzenia swych reform. Xiczwłocznic nakazuje też zapro­
wadzenie na wszystkich podległych mu okrc:tacl1 tych zmian orga­
nizacy.inych. kl<'>re hyły już \\'ypróbowane 1w jego okn;cie. 

Przcdewszystki(.']ll zwraca 011 spccjaln;! uwagc,- 11a stan zdro­
wotny zał<'>g i stan hygirniczny okr<;'tc')\Y, co wi,!Żc sic.: ściśle z utrzy­
rnn11icm okr~·t<'>w w czystości i porz,)dk11; nast<;pnic trosk:! jego jest 
utrzymywanie nall'żytcj i rozum1H.'.i d;vscypliny, opartej na poszano­
waniu władzv bez nar11szc11ia godności osohistvch; wreszcie dnżv on 
do podniesie.nia wszelkicmi 'sposobami sb11.n1 wyszkoJcnia L z;Jic'>g 
i ckt\·ł<'>\\'. stmda i,!C jako zasad</. że zwycic,-stwo należeć h(,'.dzie do 
tej strony, ktc'>ra jeszcze w czasie pokojowym osi,Jgnie wysoki stan 
spra ,vności hojmn~.i. 

Opiera.i~!C sic.: na km .Jen·is wydaje SZl' rcg zn rz:1dze1'i. Przy­
najmniej raz \\' tygodniu winne' by{: wietrzone ko.ir, również i wszrl­
ka odzież marynarska. \\ .. szys t kie d rcwnia11e poklacly, jak n'>\\'nicż 

stoły, ławki i szafki musz,.i by<.'~ myte piaskiem i kamieniem. Co„ 
dzicn ne wiet rzcn ie poklad<'>w. a spec.i a In ie pomicszczeó zamieszka­
łych, staje si(.'. . ohowi,Jzkowcrn. Dla skontrolownnia jaki jest prze­
bieg życia okn,·lowcgo i czy \\'Ydanc zarz,!dzcnia s:J stosowane -­
znprowadzOIH' zostafo dzienniki okr(,'tOW<'. \\' ktc'>rych winn:1 być 

odnotowana wszelka czyn110ś<'.: na okn,-cic. Dzienniki winne hY<'.:, 
możliwie codzi<'11 kontrolowane~ i sprawdzane }ffZ<'Z dowódcQ okrc.:tu. 

Dziś zarz,Jdzcnia te zrosły si(,' ściśle z okr<:tami wszystkich 
flot i lrnżd:v rozpocz>·1rn i:Jcy służb<.: ,v mar:Ynarcc wojrnnej, z,1czy1ia 
właśnie od prz<'strzcgania owych zarz:.1dz<'i'1. 
. l>zic:ki tym zarz:1dzcniom .Jer\'is.1, stan hygicny 11:1 okr<2l:1ch 
I stan zdrm,·ot11>· zah'>g ogrnmnic si<; poprawia. Statystyka <'>w­
czesna. z kj dzi<'dziny, daje nam 11asl<:JH1j,.1e<~ liczby: 

wynosiły 
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od r. 177~) do r. 17!)~ roczne zaehoro\\"ania ,w okn,'tach 
:wr;1n 

t 7H2 do r. 17!Hi roczne zachorowania na okr<:tach od r. 



,vynosiły 
od r. 17UG do r. 1800 roczne zachorowania na 

wynosiły 
od r. 1801 do r. 180G roczne zachorowania na 

wynosiły 
Ten stan pozostał aż po dzie{1 dzisiejszy. 

24 % 
okr(2tach 

11% 
okr~tach 

8% 

Drug~! gł<>WIU! reform(,' Jcnisa stanowi dyscyplina i to co 

mówi on w owym czasie, jest zupełnie aktualne dla czasów dzisiej­

szych. )Ii<2dzy inncmi twierdził on: ,,gdy dyscyplina przejawia się 

w stosunkach zewrn::trznych, można już być pewnym, że egzystuje 

ona w rzeczywistości". 
Sar{1 .Jen-is był ogromnie uprzejmy w stosunku do swych 

podwładnych, mimo to hył bezwzgl(dny w przestrzegan~n posza.no­

wania i posłuszci'1st wa dla starszych, w tym celu ż11dał C'n hy młod­

szy przy zwracaniu si<.' do starszego, zdejmował czapk~ z glowv. 

\Yymagał on r<'>wnicż by nikt si~ nie meldował na okr~cie w nie­

przepisowym stroju i t. p. 
,,Ja sic: nic obawiam przc,iawów niekarności ze strony sze­

regowych", pisał .l(•ryis, .,ale najwi<:ksze nid)ezpieczd1stwo upatrnj ę 

w lekornyślncm gadulstwie oficcrÓ\'V i w ich amatorstwie krytyko­

wania i analizowania otrzymanych rozkazów; tu :właśnie leży za­

rodek podrywaj:1cy dyscyplin~". 
\Vszclkic zarztidzcnia z dziedziny dyscypliny .Tcrvis wpro­

wadza bardzo energicznie, z zastosowaniem, w razie potrzeby, dale-

ko posuni(,'tvch środl·d>\v. \ 

Za ~jego czasów zdarzały si~ na okr<2tach angielskich bunty 

marynarskie, zwykle na okr(,'.tach nic podlegających Je;··yisowi. Ale. 

dla stłumienia tych bun te')\\' wzywano właśnie jego. Jen·is post~­

pował w tych wypadkach bardzo zdecydowanie z zastosowaniem 

środków rygorystycznych, jednak hcz przelewu krwi. 

\V sprawach wyszkolcniowych - Jcrvis zaprowadza nowe 

porz:!dki - zwraca on specjalną uwag~ na bviczcnia przy dzialncl1i 

dziś tak zwam' działoczYnv, i na wprawianie celowniczych; w tym 

edu codziennie i 11iczak:ż1{ic od łl'go czy okr(,'t znajduje siQ na po­

stoju czy na morzu, hviczcnia przv działach winny si\' stale odbywa{~. 

Chodziło mu o to hY obsługa dział osi~Jgn<:,'ła vvysoki poziom wyszko-· 

lenia, ab~· przez to ;lojśc'.· do szybkostrzelności i podniesienia celności. 

~asl(,'pn:1 zasad:! JcrYisa jest: ,,marynarz na morzu winien 

czuć sic;'. jak w domu". \V tym cclu wyprowadza on swe okn;ty 

na długie podróże morskie, trwaj,!Cl' nil'raz ponad miesi~1c. \V cza­

sie tych podrc'>ży przerabiane st! rozmaite ćwiczenia, bądź praktycz­

ne, h,!dŹ takt~·czne. Tern osi,rnnął Jcryi,s duż~! wytrzymałoś{: załóg 

i wysoki stopici'1 wyszkolenia - tak zwaw! dzisia.i zapraw<2 morską. 

Przez to osi~rnni(,'.ty hył taki stan okr~tów i zal<'>g, że odpadła potrze­

ba zawijania do portów dla usuni<~cia rozmaitych uszkodzci'1 luh 

przekazania chorych na ląd. 
Zreformowana flota, scemcn to wana na slrn tek uregulowania 

i podniesienia dyscypliny, oraz osi<Jgni<2cia wysokiego po~iomu wy­

trzvnrnłości i wyszkolenia, a także podniesienia zdrowotności została 

prickazana pr;,ez JerYisa młodszemu wickiem admirałowi Nclso-
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nowi. ::\<:!son. klc')ry pr·zcz dłuższy czas był podkomendnym .krYisa, 
ho dowodzi! 01{1'(.'.tem ,,·chodz,Jcym ,,. skład .iego eskadry. należycie 
rozumiał i ocl'niał wprowadzone reformy. 

\Y len sposc')h l\dson otrzyma! zgrany i dobrze zaprawiony 
iuslrnmcnl wojny morskiej. pozosta,Yalo mu wykorzystać ten atut 
i śmiało a odważnie bi{ wrnga, odnosi<'.· Ś\\'iclne z,yyci(,'.stwa. i IW łych 
zwyci(.'.slwach tworzyć podsU1,,·y morskie.i pot<.:gi Angl,ii. 

lTpłyll(;lo od cznsc',w .krYisa i l\clsona sporo lat. .\ng]ja 
hyhl pm,·szcchnie ll\\'~1ża11a za „kn',low\' m<'ffz". .:\lałoznacz1!l' ,, op1y 
morskie wicku XX 11ie pomniejszyły je.i potc;gi i autorytct!I. ~, przc­
,rnga liczebna i powszeclrny sz:.ic111wk dla .ie.i pot(,'.gi morskiej, stwo­
rzyły mniernc1nit·, że nic jej nic może zagrnżać. 

Stan kn wytworzył wśd>d p(·rsorH'ltt floty angidskie.i ogrn­
mrn1 dmrn:. kn')lkm,·zrocznoś<'.·, konsl'nYalyzm, daleko posuni(,'t:1 1'11-

tyn(,'.. Doprowadziło to do ll'go. że ,\nglja, sama tego nie sposlPe­
gaj,)c, przt·stala przodowa<'.· w post1,.·pach taktycznych i tcclrnicznych. 
~it·,yi:1domo czcm i jak by sic; to skoi'1czylo, gdyby 11;1 wi. luwni(,'. nie 
wysu n:1ł si(.'. nowy refornw lor - ,,. osobie adrni rn la i pc',źn iejszego 
lorda Fishera. 

1\dmirał Fisher, zajn111j,.1c już wyższl' stano,,·,~ko, zczwub­
j,l(·t· mu ,w składanie mcmorjałc'rn· do .Admiralicji, ,,. ten sposc',h cha­
ra k kryzuje zaskorn I )ic1łe za pat ry\\'ania \\'yŻszych of'iccn'>w flol ~T an­
gielskiej: 

.,\\'rogi stosu11ck ujawnia si<: do \\'szdkich reform. \V wy­
wodach poprzedniego ministerst\\'a marynarki, clotycz:1cych zn.slo­
So\\'ania na okr<.:tach maszyn parnwych, ministerstwo ,,·ypowi:Hh si~ 
przeci\\' temu, trnktuj:g.· Io jako zgubne dla floty ~1ngidskicj. \V in­
nych wywodach mi nis krs l ,,·o przeciws ta \\'ia sit; zas t osow:lll iu pan­
cerza IW okrc;t:1ch. t\\'it'l'dz:.ic. że żelazo w \\'odzie łonie :1 dr.1:cwo 
pływa. Cala flota angielska prntesto\\'ała J)l'Zcciw ust:rn·it·niu na 
okr~·tach dział odtyko\\'ych. \\'rogi stosunek przejawi! si<,' i do ko­
t h')\\' rn rko\\'vch; cz vż to sh1sz1w, pi san o ,,·<'>wczas, płomit'i'1 umie­
szezon o na 1{1icjsc11 ·\\'ody, a wod\'. 1w mit·jscu płomil'nia. \\\bitni 
inżynierowie mocno opo11owa li prz<'ci w tu rhinom, t \\'ierdz:Jc. że· po­
siada.i:! one defekty. kl<'>re nit• dadz:! sic: usun:!c.': i skutkit·m ll'go nic 
można ieh stoso,YaĆ na okl\'tach". 

Hadjo hyłu przcldina11c przez wszystkich marynarzy, pra­
ru.i:Jcych ,,. :idmirnlicji, wll'dy gdy poraz pierwszy zainstalm,·ano je 
na dachu lt'go bundyku. 

\Vrngi slosu1wk przejawiał si1~ do sprawy zastosow:11na 
lotnictwa dl:l potrzeb flot:·, jak rc',wnicż i do lodzi podwodnych, 
m,·nżanych z:i zabawki. ( Pc'>źnicj, ,,· okresie Fislwrn. zwano lodzie 
pod\\'od,w z:1hawkami Fishera). 

\\' cz:isit· Ill:tIH'\\Tc')\\·. ,,· l:tlacli poprzedzaj:}cych \\'o.in<; świ:1-
tnw:.1, jt·dcn z młodych dowc'>dc<'1\\· lodzi pod wod Il ych t rzyk rot Il ie 
atakował pomyślnie okrt;t admir:ilski, ( n liył to okn .. ·I :1dmir:1ła 
o \\'it·lkim rnzglosic ), poczem wynurzył sic: i posłusznie z:1nwldo\\':tł 
o km sygnałem. Admirał. zirytow:rny, kazał podnieść sygnał: .. nif'cl1 
cit: dj abl i \\'L'zm:}''. 

\Yidzimy jaki ogrom pracy i wyja\\'icni:1 c·1wrgji potrzdmy 
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był Fisherowi aby przełamać ten nastrój, aby pociągnl!Ć za sob!, 

łych ludzi i przekona('.·, o pot1·zch1c przodowania w taktyce i tech-

nice; a nie tylko pokgania na przewadze liczclrnej. · 

Już w 1 !)0-1 roku Fishci· pisze do admiralicji: .,zwn'>ci6 spe­

cjalną uwag<: na łodzie pod,,·odne i rndjo, ho po osicwni<.:ciu udo­

skonakó., h<,'.<h! to środki o wielkie.i wartości bojowej". 
W roku 1 !Hf>- 1 ~)OG, dzi(,'.ki energji i inicjatywie Fishera, 

i IW podstawie doświadczcó z wojuy rosyjsko-jap01'iskicj, tworzy siQ 

w Anglji nowy typ okr<;tu, który otrzymuje nazw<,: ,,Dreadnought", 

Ta nazwa staje si\ wkrótce zhiornwym określeniem okn,:tów o usta­

lonych zaletach taktycznych i tcclmicznych. 
Tym nowym typem okn;tu Fisher czyni przewrót w całym 

budownictwie okr<,'.lowym i \\' zasadach taktycznych wszystkich flot, 

a przedcwszys t kiem przełamuje jednym poci.Jglli(,'.ciem zaskornpia­

łość własnych admirałów. Od tej chwili okr<:ty floty angielskiej 

stah si<,'. wzon·m i przykładem dla rlot obcych. 
Przed sam:1 wojllc} Fisher zostaje zwolniony Ila emerytur\', 

l'Z('komo z powodll posuni<,:ll'go wicku. Jednak, po wyhllchn wojny, 

zostaje po,Yołany na lorda admiralicji, gdzie znowu przejawia SW!! 

inicjatyw(.'. i l'ncrgj(,'.. Ckoro1wwanicm tych jego cech charakteru 

jest wyprawa angielskich kr.!Żowników na Falklandy, pod dow<'>dz­

lw('m admirała StllnlC'c, zakoi'1czoI1a zniszczeniem eskadry \'Oil Spec. 

Z przytoczonej analogji wynika ważność pociągni(,'.Ć wstc,_·p­

nych, poprzcdzafocych działania wojenne, oparte na nakżykm posta-

wieniu spraw organizacyjnych i spraw technicznych. \ 

CL kt<'ll'zy pracllj.! w tej dzicdzi11iC', zwykle nic hiorą hczpo­

średnicgo udziału w dzi~iłaniach wojennych i pozostaj<! {v cieniu dla 

p(>źnicjszych młodszych pokok1'1, ktc'm· wic;ccj zapalają ' si(.' do wy­

czynów bojowych, mniej intl'rcsuj~)C si<,: sprawami załatwiaI1emi po­

za lin.i<!· 
A jednak .Jen,is i F'i,shcr, przez swe prace organizacyjno­

tw<'H'czc, sto.i:! IW jednym poziomic historji z dow<'><lcmni flot, hio~ 

rących bezpośredni udział \\' działaniach wojcnHych. 
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POHUCZ~JK ::\IAHYKAHKI .JEHZY KOZIOLKO\YSKI. 

Zamiłowanie do sprzetu 
. 
I ... konsekwencje . 

Cmiłowanic. a plyn~!Ce sb1d i zamiłowanie do sprz(,'.tll -

to podstawowy czynnik wydajnego wyszkolenia obsługi tegoż sprzę­

tu. Zasadniczy psychologiczny czynnik sku kczncgo użycia danej 

broni, czy sprzt:lu - to zaufanie do niego, zaufanie wynikk z do­
ldadm'go poznania go. z tchnit:cia \\'l'Ó przy obsłudze i wykorzysta­

niu go cqstki swe.i duszy. 
Pami<:tamy dobrze z pamiętnik<'nY Yon l lasc'go, jak obsługa 

dział kqżownild>w li11jowyeh niemieckich. w starciach z okn:tami 

a11giclskicmi - po pi<..TWSZ('Ill zdenerwowaniu ogniowem - pr~,­

cowała pewnie i spoko.i nic, w poczuciu usprawiedliwionej zrcszl :,1 

1wwności,J S\\'l'j siły. ~atomiasl w wojnic morskit·j niemiecko - ro­

syjskiej rnl-1-18 na Bałtyku najtrafniej odbił sic: brak zaufa­

nia we własne siły. J>rzykład<'n,· na len ll'mat cytować można mn<'>­

stwo. 
Zaufanie do SJH'Z(.'.lu daje właśnie to pocwcic siły i poczu­

cie przewagi te.i siły nad nicprzyjacidcm. a wyrabi:tt'. je t rzch:1 od 

podstaw, od dołu: od rzeczy najdrobnil'jszych i od najniższ<·go znn­

czcnia jakiegoś wrc:czycida pocisk<'>w. 
Zamiłowanie do sprz1.;lu i zaufanie doi'1, r<'>żnc ma prz(·ja­

w!' w a rmj i l:,1dow<'.i, lot ni et wie i maryna rcc. Pi<·chu r kocha sw<'i,i 

karabin, kawalerzysta swego konia. żołnierz z broni p:u1ctTllt'.i 11:1-

<l:ijt! swym ,.maszynkom" pieszczotliwe 1taz\\·~· - posiad:rny śrn­

<kk walki daje mu to JH>ezucit~ pewności i siły, podporę nwrnltq 

dla nerwów, mimo \\'szystko rcagu.i:1cych na ewcnlualnośc'· rozsta­

uia si<: z życit·m. 
\V roku ubiegłym, podczas jednego z lol<')\\' nad ocean('m 

Spokojnym - samolot dwusilnikowy uległ awarji: jt·<kn sil11ik 

przestał działać, drugi pozostał bez oliwit·nia. Samolot tracił sl:ilc 

wysokość, mimo \\'Y rzuecn ia za burt<: wszystkich zl >ylecznych ci<,>­

żarów. Po szczc:śliwcrn wyl:!dow:miu - w samolocie pozostal:v t~·l­

ko radjostacja i ... tPrmos, kt<'ll'ym lotnicy stosowali .. r<:cznc" oli­

wienie silnika. czyni:!C dm't karkołomne wycieczki na skrzydło. Po­

zbyto si<: spadochronc'nv, a zostawiono radjo. :\lożrwść kmrn111ilw­

wania si<: z lotniskiem i wiara w wYtrz,·m:tłoś{· silnika stanowiła 

jedyne oparcie dla rn·n,·<'>w podczas <lługi~h 10-ciu godzin powrotu. 
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\Yola wytrwania, tak samo jak i wola zwyci~sl wa. też jed-: 
nak mafo swoje granice nenyowe i nie wystarcz,! w żadnym wy­
padku, jeśli nie opieraj,! si~ na zaufaniu do swej broni i pewności 
własnej siły. 

Przejawy te. tak w wojsku jak i w lotnictwie. S,! może 

bardziej indywidualne - w odniesieniu do personelu i malerjału. 
\Y zastosowaniu do okr(.'tll - h~d,! one raczej zbiorowe: zaufanie 
obsługi do poszczrgólnych działc'm· składa si<;'. na całość. jaką je~ l 
wartość całego okn;tu i poczucie przewagi własnego okn;tu. decvdn­
jącc w rozgrywce z nieprzyjacielem. Zbiorowość ta nie powinna 
jednak umniejszać zamiłowa{1 artylerzysty. wierz::!cego, że okręt 

poto zbudowano, by nosił właśnie jego br011 - co skoki nie prze­
szkadza torpPclyście utrzymywać, iż tylko jego broni,! można osią­
grn!Ć zadawalajtJce wyniki. Hywalizacja, mimo swej humorystycz­
nej strony - świadczy o rzeczywistcm poczuciu własnych sił! 

Zamiłowanie do sprz<;'.lll zrodziło wyszkolenie specjalne -
„spt·cjalność" danej broni czy sprz~,tu; i naodwrót - specjalność 

ta nie do pomyślenia jest hcz zamiłowania do sprz(,'.tll. \Vyszkolrnic 
nakłada swoje oho\\'itJzki: o ile od szeregowych \\'ymaga specjalność 
pieczołowitej obsługi i należytej konserwacji swego sprz<;:tu. oraz 
zrnzumienia jl'go funkcjono\\'ania przy obsłudze - o tyle od ofi­
cern specjalisty Ż,Jda wi(,'.cej. Oficer specjalista winien nictylko znać 
gruntownie swt',j własny sprz~t i potrafić· go obsłużyć - ale musi 
zaj:)Ć si<;_> jeszcze jcdn::i spraw,): ulepszeniami SJH'Z(.'.tll i nowemi <h!­
Żl'niami, lak w dziedzinie technicznej, jak i taktycznej. Nit' można 
,,·ymagać·, ode11, by sam pracował nad wynalazkami i ulepszenia­
mi - ale musi być, ,.au courant" tego wszystkiego. cel w jego dzie-
dzini e robi si~. a przynajmniej pisze zagranic,). \ 

Nauka i technika id~! dziś szybkiemi krnkami naprz<',d, 
zwłaszcza w dziedzinie sprz<;:lu wojennego. \V widu działach spe­
cjalnych - sprz<.:t rw,Yigacyjny. radjo\\'y, lotniczy - jeszcze nie wy­
powiedziała ll'ch ni ka swego os lat niego słowa. l wiedza oficera spc­
cjalis l y nic może opierać si(,' tylko 11a wiadomościach wyniesionych 
ze szk~lly czy z kursu spccjaliw.i:Jccgo - one da.h mu tylko pod­
stawy do dalszych stud jów. Zamiłowanie do pracy nad sprz~tcm 
wirn;o uczyni{· ; ofic('ra' sp<'cjalisty - pioniera nmYych dQżei'1. Trze­
ba w,·ch<Hhic.'· naprzeciw no\\"ym zag:1dni('11iom - a nic czl'lrni' aż 
same· ku nam przyjd:J. Za t rzymy\\·trnic si<;'. ". miejscu. nic m{n\'i:1c 
o zasklepianiu sit..' w raz przyj~k.i rnlynie .. kst już cofaniem si~ 
w ogólncrn d,JŻ('niu do posl(.'JHJ. Z nm,-cmi dążeniami. z uowym 
sprzc:lcm, n11!si si(.' ofic('r specjalista z:1znajamiać·. wszclkicmi do­
st(,'pncmi mu środkami. 

Parni<;:tmny dobrze. 1z wojna osb1tnia dala sporo nil'spodzia· 
nek w dzi('dzinie sprzc:tu ( czołgi. gazy. maski gazowe) - nicwia­
domo też dziś co nam przyszła woj1w przyniesie - zyska 1w f<'m 

l<'n, kto lH2dzie miał ł<; rzutkość i zdolnoś<'.· do pozn:1nia w mini­
mum czasu i przystosowani:1 sic: do llO\H'.i hrolli oraz warunków 
przez ni:J narzuconych. 

\Yyszkoknic spt'cj:1hw drogo kosztuje. Tam, gdzie nie 
można uruchamiać kursów zapoznaj:icych z nowcrni zdobycz:11ni 
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techniki w danym dziale - musz:1 wejść one \\' zakres samokształ -

cenia si(,' oficera. · 
Czyskanie specjalności i spocz<;:cie na laurach be11cficj<'>\v, 

płyrn!cych z zajmowanego niekiedy \\'yŻszcgo sUrnowiska - to jesz­
cze nic wszystko. Szkolenie podwładnego ))l' rsonl'iu - to tylko polo­
wa zada11 oficera specjalisty w czasie pokoju. I )rnga polo\\'a - to 
ksztalct'llie samego siebie i po\\'i(.'kszanie zasobu swej wiedzy spc­
cjal1wj. 

Zarzut słuszny postmdć można. iż studja 1iacl 110\wllli kie­
runkami, czy nad nowym sprz(.'km i jego skutt'l'ZIH'lll i racjonał .. 
nem użyciem, to dziedzina pracy Sztabu, należycie zorganizo\\'anc­
go, t. j. olwjmufoccgo j:1kicś Biurn Stud.ic°)W. ~limo to jcd1wk r<'>w­
nokglc powinno posU;powa<': smnoksztakenie si\' oficera specja­
listy. choi·hy tylko z tego wzgl(.'dU. że na kgoż oficera spccj:dislc: 
Sztabu nie jest nikt prcdyslynow:my z urodze11ia czy innych z:t ·· 
sług. a jedyn:J mia r:1 sk u ł<'cz1H'j pracy \\' Sz tabi( '. i><~clzic osi:rnn ięt y 
poziom swej f:1cl10\\'t'.i wiedzy. 

\V marynark:1ch młodych, kt<'>re walczyć .l('szczc nrnszą 

o swe „hYĆ albo nic hvi'." - nic zawsze może Sztcth pracmY:1<'· i w tvrn 
kien111 ktt, z przyczyi1 11:1 I u ry organizacyj ll('j. pcrsrn1:tl11<'j czy ·in­
nych. Samorzu tnc wi(.'c prnc(' ofic('n.>\\. spec ja list{>\\' wi II ny zas t:.J pi{· 
studja Sztabu i loro\\'aĆ drogi dla nowego sprzc;tu. Cdy dojrzej e 
ch\\'ila zakupienia i zaslosow:111ia go - już ))('\\'idl krok p<;cz:1! ­
kowy w tej dzicdzini(' zostani(' uczynion y dla wyszkoll'nia ol>slugi , 
chotby tylko przez zgromadzrn ie f:1clwwcj li krn I u rv. \ V dzisiej­
szych cz:is:.1cl1 pośpil'cli 11igdy nic h<;dzic zbyt prz('sadny. 

Tyle o spl'cj:tlnościach już istnicj:Jcych. ~lloda 111a1·yn:1rka, 
ki<'>ra nic odrazu może rozwijać si(; \\'l' wszystkich sw~·ch dzi<'dzi ­
nach - ma jeszcze nickt{m, z niell !(,ż:!C l' odłogiem, ale łudzi{· si ,2 
nic można ani podawai· \\' w:itpli\\'oś{·, ~(' pn,'dz('j czy p<')ź11iej na ­
dejdzie czas 1w ich za pocz:.i I kow:rn ie i rnzw,'>,j. I snH1 I ny hylhy I o 
ob.i a w. gdyby każda dzi<,dzi na n il' mial:t S\\'< 'go „prywa t n('go" ofi­
cera. kt,'>ryby zainf('rcsował si<; ni:! i prowadził wbsnc \\' tym kie­
runku studja. Zdarzyć si<.:' w<'>\\Tzas możl'. iż gd~· np. lotnicl\\'o jest 
jeszcze \\' powijakach - to naj wi(.'kszyrn a ut orytdcm lot II i czym 
b<;>dzie ... artylerzysta, - ale to pozostc1.i<~ \\·sz:1k lH'z z:.1sadnicz('go 
znaczenia. doś{·, że autorytet ten jl'st - a postulaty jego w dzic­
dzini(' racjonalnej rozhudo\\'y danego działu h(,'d:J n:ipcwno słu ­

szniejsze niż wi(kszość innych. 
Tu pm\·innohy si ę skoi'1czyć „Zam il mrn 11 ie do sprzr,f u· · 

i skoi'1czyłohy si~ gdyby... gdyby nie krn1sck \\'t•ncjc, kl<'> ryc li unik­
ll:J<: nic sposc'>l>. Poprzedni(' wi<'rsz<' stanowi:) tylko .i( ' dną stroił(: nw­
dalu: \\'ymagania - niewielki(: coprawd:1. lH> tylko Ż:Jd:mie dolm'.i 
woli - km ni<·mnil'j wym:ig:.rnia, a wymag:u'1 nic można st:1wi:1 ć 
hcz dani~• możności na ich zrcalizownnic. :\[ o ż 11 o ś ć sf udj o­
wania jest ,\·Jaśnie l:.! drug:! strmq nl<'d.du. 'Xyrnżai· si(: ona l><~­
dzic przez możności osohisk ( zna,iomośi·, .i(:zyk<'>w. znalezienie wol ­
nego czasu), nic nada.i:1cc się przl'z zalrżność~ indywidtwln:J do po­
rusza ni a na km miejscu - oraz przez możności źn'>dłowo-ma I c­
rjułowc, niezależne od samego oficera. Tenże bowiem - przcei('f -
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nie zamożny nie może sobie sam pozwolić na zaopatrywanie 
si( ,,. źródh; fachowe i aktualne, z czem kwcstja studjów jest nie· 
rozen\'alnie zwh!zana. 

Pewna cz~ść sprz<,>tu, nosząca charakter ogólny - radjo­
stacje, telefony, sondy, logi etc. ( sh1ż,-!ca również marynarce han­
dlowej) - dost\'.pna jest do wgh!dll i zaznajomit·nia si~ poprzez 
agentury wytwórni, stoczni, które w celach reklamowych udziela­
j,! informacji, wypożycza.i,! instrukcje, prospekty, opisy. Przcci~t­
ny jednak oficer za mało może mieć styczności z przeds tawicicl­
st wami wyhn',rni nawet rodzimych, nie m<'rn·i,!c już o zagranicz­
nych, - prospekty i opisy napewno jednak nadsyłane s:1 przez 
wytw<'m1ic, tylko .. gromadz,! si\'. na najwyższym szczeblu. w ja7 
kicmś Biurze Tcchniczncm czy Hcfcracic Studjów i nic przedo­
staj,J si<,> naogól nie tylko do szerokiego og<',łu oficen'>w. ale nawet 
i do szczupłego grona spccjalist<'>w. 

);ie s:! to czcze słowa. Pewien oficer nawigacyjny jednej 
z nwrynarck bałtyckich ;;apytany zagranic,! o żyrokompas Carpen­
tier - oświadczy(: musiał iż niestety nie wie o jego istnieniu. \V,J!pli­
wcm zaś wydaje sic: by wytwórnia francuska, kt<'>rej żyrokompas 
konkuruje z JHJ\\'(Hlzeniem z Anse hu tz'ami i Sperry'mi - nie nade­
słała opisu czy prospC'ktu swego pomysłu - dla celów kupiccko­
reklamo,,·vch. 

!)rugi wypadek: lotnik zapytany o przypuszczalne działa­
nie radjopilotmnmcgo samolotu „Queen Be", podczas rewji bry­
tyjskiej floty w juhilrnszowych urnczystościach ubiegłego roku -
odparł iż nie zdaje sobie zupełnie z tego sprawy. \V tym wypadku 
wynalazca napewno nic reklamował si<;' ze wzgl<;>du na tajemnic( 
wojsko,,·,1 - ale o poznanie zasady nie tak zrn')\y trudn'o 1 ). 

\V łl'n czy inny sposób - przy dobrej woli można na to 
znaleźć rozwi,izanie właściwe. .:\loże np. przyhrać· ono form(.'. od­
czytc'Jw, urz,1dzanych przez spccjalist<'Jw dla informowania ogc'Jłu ofi­
ce r<')\\' o pos t(,'pach techniki w poszczeg<'>lnych działach - i o nowo­
ściach tcchnieznych we własne.i flocie. Zapohil'glohy to np. przygó­
dzie pc,Ynego o{icera, ktc'Jry w ro;,:mowie ze swym kołcgt,t z mary­
narki handlowej, pro,,·adzoncj o pomiai·zc szybkości okr<;'!U - hył 
bardzo zdziwiorl\', gdy na ,,·~Tażonc pragnienie uzyskania możności 
zoharzcn ia nowc~go typu logu, otrzymał odpowil·dź: .. To nic t ru­
dnego - przecież on właśnie u was jest zainstalowany od nie­
dawna !11

• Pozatem szersze uwzgl<,>dnianic .. ~owości technicznych" 
,,, drnkowanl'j formie u:1k tualniłol>y hardziej ( i ciekawiej) nasz 
,.Przl·gl,!d ::\lorski" i podniosłaby si\' może w<'iwczas jego poczytnośi'.. 
:\la tcrjału znajdzie sic: poddos ta t kinn - i to cil'kawego. 

1) \\' .. f llustr;1tion" był z:unieszczony krnnunikat, może 1rnpozór 
nicwil'lc mc',wi:icy: r<'c<•JJZl·nt zdumiony !Jyi tylko, iż „pilot" z ziemi \YYmawiał 
.il•dynie 7 madc;,nych .sł{,w - samolot wykonywa! posłusznie jego ~lecenia. 
Zabwzona fotografj;1 uknz~·wała niewiellq szafk1; z tablic:J. na kl<'>rc.i mieściło 
si1; 7 kontaktc'>w - czyż może hyc'· wobec tego inne rozwi:izanie: szafka za. 
Wil'ra radjonadajnik z siedmioma na sztywno wystrojonemi oll\Y()(lmni o pew· 
:wj długości fali - samolot ma r{iwnież siedem o!Jwod<'>w o tej saml'j dłu· 
gości fali; przy odbiorze, dany ohw<'>cl \\' odbiorniku uruchamia odpowiedni 
przekaźnik, działafocy mechanicznie na stery, lotki, silnik i t. d. 
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POD1\Ł KPT. )I. WIELICZKO-\\'JELICKI. 

O „lnformacyi Hidrograficzney" 
Bystrzonowskiego. 

Istnieje w .i<;zykn polskim mało znana praca p. t. ,,Tnf'or­
macya :\Iatcmatyczna rozumnie cieka\\'cgo Polak:1 świat cały. Kie­
ho. y ziemi<;. y co na nich icst, \\' trudnych kwcstyaeh y praktyce. 
icmttż L1łatw1aiąca. Prze;; X. \Voiciccha Bystrzynowskiego T<>olrn~a 
Societalis .Jcsu. do drukll poda1rn Hoku 174:3 w drnkarni Lubcls'kiev 
Socidatis .Jcsu." ( Drugie wydanie tamże w r. 17-HJ ). ~ 

\\' pracy lej, ohejnrn.i:!Cl'.i niemal wszystkie dziedziny wie­
dzy z wyj:1tkicm matematyki ( ! ). znajdujemy osobny rozdział po­
świl:cony .. I nl'ormacyi llid ro gra f'icznvy", a \\' nim wiadomości ,.O 
?\a wig<1cyi po morzll". Pon invaż (i\\TZ(•sne 1rnsz(~ piśmiennictwo 
morskie niemal nic istniało. s:!dzc:, że wyci:!gi z te.i pracy zaintere­
suj:! czylelnik<'>w. a przyszłym historykom naszej ::\Llrynarki uła­
twi:! poszukiwania ź n'H lłowc, zwłaszcza .i eś li chodzi o słowni et wo 
i li tera tur<; fachmq . 

.. I. żegluga po morzu 1w dwuch prym.:ypalnic fu11damcn­
tacli sic: osadza. ~a znalezieniu portu. do kl<'m .. 'go okrc:t zmierza. 
I na wiadomości drogi. ktc'm! ma do tP1n1inu (edu) naznaczonego 
pływ.ii·... Dopi<'roŻ marynarzowi cały trakt morza rni<.;dzy dwiema 
portami, od kl<'ll'cgo od\\'iia, ~· do ktc'm.:go ma zawiiat'·. Do czegc, słu­
ży wiadomość położrnia morza, icgo gl<;hokości, szkopuł<')\\' ( raf). 
insuł (wysp). port<'iw. Hozcznanic tak gc'nl'ralnych i;_1ko y pr0\vi11-
cyo11al nych wia l n'>w. z1w kc'1w nawa łności ( pr:)<l<'iw) morski<'j. cza­
sów ust<,'JHI i przyst<;_>pu, aukcyi i dyminucyi ( odply\vll i przypływu) 
morza. \Y ktc'>rcj pladze (kierunku albo krnill świata iakic pai'1slwo 
y porty s:! położone. Ten albo<')\\' trakt (kurs) po morzu plyrniccgo 
okrc:tu dok:,1d zmil'l'Za. 

II. :\larY11arzc dla wv11ah·zirnia tak dJŻnYrh kraic')\v świa­
ta y drogi po m<;rzu do iakic,go kraiu prowadz:1cc;,. iako y n'>żnicY 
wiat rem·. z k tc'ircy czt2ści Ś\\'ia ta wia Ir iaki p:muie? choryzon ta lny 
cyrkuł (kolo) dzielą Z\\'Yczainil~ przez arkusy (łuki) \\'C'rtykalne 
( P.irnwwe ). Pien\·sz~· arkus poludnio\\'y okawic dwie kardy11alne 
plagi, albo kraie Ś\\'iata: i<'dl'll południowy drugi pM11ocny. Arkus 
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drugi poprzeczny przecinai~!CY tak cyrkuł choryzontalny z arkuscm 
południowym na cztery cz~ści równe, iako y sam arkus południowy 
na dwie cz~ści równe, oznacza dwie inne kardynalne plagi albo 
kraic świata: iedl'Il wschodowy, drugi zachodni. Te same 4 kwa· 
dranse (ćwiartki) alho cz~ści choryzontu dzid::! chidrografowie 
przez arkusy wertykalne, każdy kwadrans na cz~ści 7 (? ). Zaczym 
wszystkich wertykalnych arlrns{rn· licq :~2 które oznaczaią ;~2 plag 
albo kraic'rn· świata, w k tc'>rym kraiu (kierunku) fa kie paóstwó 
y port i est położony. Taż dywizy a (podział) clwryzon tu na różne 
kra ie, irst oraz wydziałem wiatrów ( gwiazdą wiat rów), z k tórcgo 
kraiu iaki zawiewa. Zaczym pospolicicy. różnicy wiatn)w liczy si<;'. 
~~2. Pryncypalne są 4. Południowy, Pulnocny, \Vschodni y Zachodni. 
~Ii(.'dzy kmi czkrcnrn, każdemu kraiowi icst wiatr własny. Których 
imiona Lacii'1skim, Angielskim, Niemieckim i(.'.zykiem :;:wyczainic 
wypisui:! geografowie przy sferze geograficzncy na cyrkule chory­
zon talnym. Z k l<'>rego zaś kraiu y iaki wiatr zwykł wiać, poznasz 
icżcli według l nform~1cyi Geogral"iczney ( rozdział poprzedni) sfen~ 
zi('mi urektyfikuiesz (zorjcntujesz) do lwcgo micysca, y arkus wy­
rohionv z tcktun·, drewna lub iI1nev makryi proporcvonalnv sferze 
od hn~goż micy;ca do choryzontu· przyłofysz: ten ill'kus ~znaczy 
imi~ wiatru, z którego kraiu zawiewa. 

III. Dawni żeglarzt\ wszystkich krai<'>w świnta. ,w dnie 
płyrnJc po morzu, dochodzili :tlho ze wschodu, zachodu y południa 
słonecznego. :\ll>o z ins~Jł .Y p~ffl<'>\\' sobie wiadom;·ch. \ \V no~y ~.aś 
płyrnic, z gwwzd osoblnne c1rcumpolarnych, to 1est przy osi i\1c­
hieskicy si~ znaiduj~1cych. Dla czego w żegludze swoicy nic śmieli 
si<; puszczać daleko na Ocean, gdzie osobliwie przy dniach pochmur­
uvch v nawałności rnorskicv ani nicha nic widać, tvlko wod(. Ale 
t~·Iko .przy brzegach rnorsldch, portami y 1~1dem miarlzui~JC swoię 
żeglug~ ( pdenguj,Jc ), z kraiu do kraiu płyn~li. Dopiero po wynale­
zieniu magnesu, fok za przewodnikiem nieomylnym marynarze bez­
piecznie sic puszczai:} na Ocean, podziemne ( na drugiej półkuli le-. 
Ż~!CC) zwicdzai:i krnic, całą do koła oplywaią zicmk, po roku dwóch 
y <laicy żeglug(,' pro\\':.Hlz~JC... \V pośród _bowiem J'lukt{~w ( fnl ), w 
okr<;cic zamlrni\ty żeglarz, magnesem SI\' rz,!dząc, w1e w ktorey 
stronic icst pułnoc y południe. wsrh{>d y zachc'HL albo kt<'>ra plaga 
kraiu rni(,'.dZY tvmi czll'rcma kardynalnemi. \\Tidzi z kt<'>rcgo krain 
iaki \\'ialr p~rn·1<'\\'ćl. \Yic gdzie go nawałność p~dzi. Zaczym wie 
gdzie stvrmv~tć, y w klón! plag(.'. naznaczonego portu kierować~ 
okn;t..."~ ~ 

Opuszczam tutaj kilka nrnil'j ciekawych ust\pbw i,o ma-
g1wsic''. 

,,\'li. Lubo magnes swYmi punkt:1mi pobrnymL y strzał-·· 
ki nim natarte, ol>racaią si~ według osi .Niebieskie)'. olrnzui,!C ird-1 

nym ko{1ccm południc, a drngim pułnoc. Atoli nickażdy magnes 
y nic IW lrnżdym mieyscu tak punktualnie si\' obraca do polum 
(bieguna) ziemi y ~icba, ahy swoi:.! linii! wpadał dosU1 tccznie na li­
n i,! południo\\':}. Hzccz cxpcrycncyą doświadczona iż magnes mnicY 
wic:ccy zdrażah1c od linii południowcy, albo ku wschodowi albo kii 
zacho~lowi na kilka albo killrnnaścic gradusc'nv od prawdziwego po-
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lum p<'>łnocnl'go myli. Lcdwil' kl<'H·c icst mil'yscc aby 1rn nim magnes 

tcy dcklinacyi nicpodlcgał. Jedna taka i11stiła Corvo ( najmniejsza 

z wysp .Azorskich) nazwana z insuł Flandryckich ( '!) ma by{: bez 

tl'j dcklinacyi. Dla CZL'go też od (~cograf<,w na tcy insule pierwszy 

cyrkuł południowy si(,'. osadza". 
;\ast(,'.IHijc dalej opis sposobu pomiarn deklinacji, kt<'>ry 

01H1szl'zam, jako nic \Ynosz„1cy nic cil'kawcgo, poczcrn znajdujemy 

n ie k t<', re pouczenia nawigacyj nc: 
,,IX. Droga z il'dnl'go micysca do drugiego morskiego 

albo icst prosta, nazwana Artodromiczna 1 
). (~dy olwdwa terminy 

micysca s.1 pod iednym cyrkułem południowym albo pod icdnym· 

Int rallelowym. :li})() pod ck wa torem. Czego łat wo doiś{~ z sfery gl'o­

graficzm·y, all>o kż z mappy. Albo it·st droga ukośna nazwana Lo­

xodromfrz1w2 ). (;dy ani pod il'dnyrn l'yrkult·m parallclowym, ani 

po il'dnym południowym, ani pod ckwatorcm, mil'ysea, z kt<')IT~o 

y do kt<'>rcgo zmierza{· ma okr<,'.L si(,'. znaidui,!. L<·cz dr<>ga okn;łt1 

J>rzc(·ina{· ma wszystkic cyrkuły południowe całego traktu morza. 

(~dy ll'dy marynarz zamyśla Żl'glug(,', naypil'n\TY powinien zmiarko­

wac'· sytuacy:! tego portu, od kt<'>rcgo odhii,1 okr(,'.ł. y lego portu, do 

którl'go m,1 zawiia<'.·. Jeżeli ohadwa porty S,! pod iednym cyrkukm. 

południowym położone'? ~a kn l'ZHS zawszl'. li Ili,! poludniow:1 od 

p]agi JHtłnocnl'y kardy1wlm·~· ku pladzl' kardyllalncy południowcy, 

albo wspak, ma hyć okr<,'.l kiermvany, kt<'H',! lini,! południm\·:! oz1w­

l'ZY strzałka magnesowa \\' JHISZl'e żcglaskicy (kompasu). leżeli 

ohadwa porty s:! na ivdnym cyrku Il' parnllelowym '? :'\a len czas 

okr~·t zawsze należy kicrO\\'ilĆ ku iedncyże pladze kardynaln1·y 

wschodowey albo zachodni<'y pod icdnymżc cyrkułem \\·ertykalnym, 

kt<'1n1 plag~ okazywać za\\'SZl' hc;dzie puszka żcg]arska. leżeli pod 

samym l'kwatorcm s,! ohadwa porty? sam ekwator iest drng,! okr<;­

tu, iż ku \Yschodo\\'i albo zachodowi ekwinokcyonalncmu:1
) prosto 

płyn:1<· ma okl'(:l. (idy zaś oh,tdwa porty nil' s:1 11a ckw,tlorzc. ,rni na 

ivdnym parallclo\\·ym albo południo\\')'lll cyrku il'? ~a ten c1:as ma­

gnes co monw1Jt i11szą okazywac': po\\'inicn plag(,'. (;dyż \\'lTlylrnlny 

cyrkuł zmil'rzai,1cy do swoiey plagi krmillu, co moml'Ilt inszy a in­

szy przcci1w cyrkuł południowy. Zttczym \\'i<,dzic{· należy \\'edlug 

kt<'HTgo \\Trłykalrn:go cyrkułu. \ ku k1<'1rcy pladze albo kraiu świa­

ta leży port. do którego ma by{· żegluga. Co samo nasl~·pui:!CY opi­

suic spos<'>h. 
X. Sz!'rolwśt'·. y długość geograficzna mieysca iakicgo, 

o k t<',rcy masz in f'onnacy,! gcogra ficzll,!, służy do wiadomości ia ką 

drog:}, czyli Ortodromiczn,! p1·0:·d,J, czyli Loxodromiczn:1 ukośn:! 

1) :\ rtodrrn11iczna linia ( n rtodronrn, I. prostobieżna) najkr<'>t-
sza, bwz:)r:1 dwa punkty na powit·rzchni ziemi, l1il'gn:1ea z~t!l'lll po wielkiem 
kole. \\' prztciwiei'1stwie do loksodrnllly przecina ona południki pod k:J­

lami nie,iednako\\'l'llli. 
2) Loksodrrnni<"zn:1 Jinja (loksodro111.I) - krzywa o podw1'i,jne.i 

krzywiźnie, opisan:1 11;1 powierz('hni kuli luli sfl'roid~·. t:1k Żl' ze wszystkiemi 
polud11ika111i czyni k:Jt~· ri'l\\'IH'. Po linji lt-j posu\\':1 si~· okr<:l P<:dzony wi:1-
tre111 o stałym kierunku, n'iżnylll jed,wk od glc'1\\'nycli kierunldlw, w tym 
bowiem wypadku okr~·t hiegłli~· wzdłuż południka Jul> r<'>wnolcżnilrn. 

:i ) Linea aequinoctialis - n'iwnik. 
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okr(2l. ma zmierzać. do port u naznaczonego. IL·j~cli h<nYicm ohadwa 
micysca od k tó rcgo zawiiać ma oknJ, ic<lncyże Sc! szcrnkości gco­
grnficznev '? Znak icsl iż ohadwa le micysca sa na il'dnvm cvrkule 
J>a ralldo\~·ym. A za tym iż okn,'t ma S\~·oi,! 1~icć żeglug~ ,~red ług 
cyrkułu \\'LTtykalncgo plagi kardynalncy wschodmwy alho zachod­
nicy. leżeli zaś ohadwa micysca icdncyżc są długości gcograficzncy? 
Z1wk icst iż ohadwa te mieysca są na fcdnymżc cyrkule południo­
wym. A zatym iż według linii południowcy ku kardynalncy pladze 
pułnocney albo południowcy ma płyną<.'.~ okn;t. leżeli dwa miL·ysca 
rc',żncy są od sil'bie szernkości y długości gcogrnficzncy? Znak icst 
żeglugi Loxodrnmiczney po morzu, według cyrkułu wertykalnego 
1..:u jakie.i pladze mic:dzy czterema kardynalnymi poszrcdniey. 

Tc: plag(.' przez cyrkuł wertykalny oznaczornJ. na sferze ge­
ograficzncy w kn sposób znaidziesz. 1-rno Na cyrkule południo­
wym rnosic.:żnym sferze gcograficzncy, ohudw11 rnicysc znaleźć szc­
rokoś<.'.: grograficzw!. I ieżeli kl<'m1 szerokość mieysca znayduie się 
na tym cyrku le parallclowym, na którym i est wyrysowana gwiazda 
żeglarska. swoim centrum w1 tymŻ<.' cyrkule osadzona? tQ gwiazdQ 
JH>Sllll. pod swoi,! szerokość micysca cyrkułu południowego mosi\'Ż­
nego. 2-do Sfer(.'. ohrM~. rachuiąc tyk gradusów na ekwatorze. iaka 
icsl dyf'frrrncya ( rc')żnica) długości gcograficzncy mieysc ohudwu. 
:~-tio. Uważać ktc'ffy cyrkuł wertykalny z centrum znaleziony gwia­
zdy wychodz,1cy wpada na szerokość rnicysca drugiego cyrkułem 
polt'1dniowym oz11aczo11,J. Ten tedy cyrkuł \\Trtykalny albo bliski 
icgo oznaczy drogc: okn;tu z icdncgo mieysca do drugiego: oznacza­
i,!c plag\' na cyrkule choryzonlalnym. (;dyhy zaś na \żadnym cyr­
lzule parallclowyrn ohudwu mieysc nic znaidowała siQ \gwiazda ry­
sowana ( p. zab1czony rysunek)'? Tedy według gwiazdy bliższego 
parallelu przrrzeczon~·m sposobem dochodzi{· należy drogi Loxodro­
rniczncy okrc.:tu. y plagi świata. Wl'dług klón·y do portu zmierJ:aĆ 
ma okr{,'.t. Do kYŻc inwencyi ( znalczil'nia) portu służ,! mappy że­
glarskie. kl<'ire w· swoicy (-;c;)grnfji <łoś{· dostateczne wydali Sch('n'r 
De Schakz Hicciolus 4

) i inni." 
~limo. że autor zaprzecza na wstt,,·pie swego dzieła. jakoby 

ziemia miała si<: obracać dookoła słoi'1ca• ), to jednak podaje zasa­
d<,' ułożenia wca Il' dok bidnych talwl as t ronorniczn ycli i wyjaśnia 
w jaki sposc'>b .. Hozcznawa konslelncyc y gwiazdy z sfery Nichics­
kicy k tc'>re k tc')rego czasu y gdzie si(: znayduią. Chcesz wiedzie<.'.· iak 
kt/)1-ego czasu - pmYiada autor - ~ieho gwiazdowe icst ułożone 
wzgl<:<km twego mieysca. tak sobie posh)l) z sfcni astronomiczn:). 

I. l'ł<'>ż sferc: do swego micysca według reguły 1 ( chodzi 
o zorjcntowanic przyrz:1dt1 ). lI. Znałeś micysce słoi'lca służ:1cc ternu 
czasowi wcdłllg reguły YI ( tahde ). Ili. To micysce znalezione na 
ekliptyce podsu1'1 pod cyrkuł połlldniowy. a index postaw na god'l.i­
nie 12 czyli to poludniowey czyli pułnocncy, \H:'<lług czasu, którego 
szukasz pozycyi :\'ieha gwiazdowegi_,. I\'. Obróć sf'er(,'. y postaw index 
icyżc sfery na tcy godzinie kt<'H·a 1est na zegarku regularnym ( ! ). 

4) Hi('('ioli .J:rn - astronom \\'loski (l;lH8 - 1!\71). 
:;) Kości,'il k:itoli('ki ,,:1kceplo\\':il"' kor.i<: Kopernika dopiero w 

w. XIX. 
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Tak ustawiam! sfen~ astronomicznQ mieć ht,:dzicsz podobną do po­
zycyi nieba gwiazdowego twemu micyscu służ,!ccy. Zaczym poznać 
możesz wszystkie konstelacyc wszystkie gwiazdy nad choryzontcm 
zoslai~!CC pod czas pogodncy nocy, hion!C proporcyą sfery do Nieha. 
\V,,dług godzin zegarkowych obracai,!c z ill(lexcm sfen~ na tęż go-

I( 

dzin<;>, poznasz na ~iebic, k Lc'llT kons tclacye k tc'>rcy godziny wscho­

dz:!, ktc'H·e zadwdz:!, ktt'm.~ w ktc'HTY stronic zostai:!···" 
~aj pra wdopodolrniej tl'kst cyt owa ny stanowi jak,!Ś kom­

pilacji,'. luh plagjat znacznie już przestarzały w okresie kiedy ukazał 
si<2 w druku. Tern niemniej, stanowi ,,Informaeya" cenny ( no i nie­
mal jedyny) zabytek, świadcz:!CY o naszcm zainteresowaniu spra­
·wami morza i żeglugi w dobie poprzcdzaj:!cej bezpośrednio upadek 
Pai'istwa. 
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Zagadnienia sygnałowe. 
ś. P. POH. l\IAH. \Y;\CLA W POW.AżE. 

Rosyjski O. 8. 40. 
( z za kulis wywiadu sygnałowego). 

,,:\Iorskoj Shornik" ( nr. 1 :u:n) zamieścił artykuł p. t. .. Ha­
diornzwicdka na Bałlijskom licatric", pióra p. A. Sako,,;icza. Au­
l01> jak ,~·ynika z treści artykułu, sam hion!CY czynny~ udział w god­
IlCJ podziwu pracy radjowywiadu rnsyjskiego - opublikował sz<'­
rcg ciekawych danych, które bczwąlpicnia zaiutcrcsuj~J czytelników 
,.Przcghglu l\Iorskiego". • \ 

1. Powstanie radjowywiadu. 
\V latach 1 !)14-18, radjowywiad ()(legrał dominu.i~)CQ rol\'. 

w organach poszukiwania wiadomości rosyjskiej Floty Bałtyckiej. 
Zawdzi~cza on swoje powstanie encrgji, pracy i wynalazczości 
dw{>ch osobistości - Oficera Hadjo Floty kmdra Hengarkna i Ko­
mcndan ta Służby Sygnałowej kmdra Njcpienina, kt<'>rzy mimo nic­
sprzyja.i~!cych warunkc'>w, potrafili postawić go na wysokim pozio­
mie. Najhardziej dał si<2 odczuć hrak czasu by spokojnie prz(·rnyślcć 
i wypróbować organizacje:, rndody pracy, kierownictwo i t. p. 
\Vszystko sic: działo w czasie wojny. Każda rzecz nowa, jeżeli miała 
istnieć - musiała dawać natychmiast wyniki. Dlatego trż f-J>ccjal­
nie należy podkreślić le bezsprzecznie duże. a \\' krótkim c~asic 
osi<rnnic;tc rezultaty. Głównym jednak czynnikiem lego sukcesu -
był fakt wydobycia przez nurkbw rosyjskich u hurty .,:\Iagdelmr­
ga" tajnych wydawnictw niemieckich: tabeli zawczwawczych, kodu, 
radjo i t. p. 

2. Zadania radjowywiadu - obejmowały dwie grupy: 
a) Z a. d. a n ~ a. c. z y n n c . ( odnośnie nieprzyjaciela): 
1) U1!11c.1scaw1~m1c 1 . nanoszcme na mapc: nicprzyjacicl­

slocli okn.:Low 1ia- 1 podwodnych, lolnicl wa oraz zagród 
minowych. Ctrzymywanic w stałej aktualności dvzloka-
cji i rnchów sił przcciwnflrn. .., 
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2) Ustalanie nicprzy.incielskich zawczwawczych. 
:~) Przechwytywanie i dckrypl<rn 1mic radjokorcspondcneji 

niet) ,·z )·.i ~1ciel.1. 

sncj); 
b) Z H d a n i a b i c r n e ( tycz~!CC kon·spondcncji whl-

1) Zakonspirowanie radjnrucllll własnego. 
2) Ctrzymywanie ostrej dyscypliny w służbie ruchu i szy­

frowa ni u. 
:~) Clwzpil'CZt'nic całkowikj pewności własnych szyfr<'>w 

i kod1'>w. 

:J. Organizacja radjowywiadu. 

Sprawy poszukiwania wiadomości wogc'>le, a radjowywia, 
du w szczcg<'>lnośei. do krn'1ca pi<'rwszl'j kampanji wojl'nncj 
wchodziły \\" zakres ol,owiązldJ\\. Of Hadio Sztabu Fioły - kdra 
Ht'nga ril'na. Przydzil'lono mu do pomocy jl'dnl'go ze starszych ofi­
ccrc'm· ze składu Oddziału Operacyjnego Sztabu ( ktc',ry to sztab był 
b. szczupły - rnzPm -1 oficerc'>w ! ). 

Hc'J\\·nolt-glc do utworzonego w len sposc'>h .. rcfrratu sygna­
łmwgo" Oddziału Opl'r<1cyjnl'go Sztabu Floty - istniała jako zu­
pdnic skrn1czona i dobrze zgrana całość - organizacja Nil'picnina. 
~Ii.tła ona na czele odp1,wil'd11ic Kierownictwo. przyczl'm ~ivpil·nin, 
jako Komendant Służby Sygnałowej. podlt>g,d Szefowi Sztabu Floty. 

:\ie maji!c żadnyeh \Yytycznych ani cho<'.·hy wskad>\\·ck 
1 gc'iry - obaj podeszli do \\·sp1'>l1wgo celu różncmi drogami. 

lknga rkn. hc;d:g_· nic ł ylko oficcrl'm korpusu morskiego 
;de i radjokclrnikit·m. sz11lrnl ko11it'cz11cgo rozwi:!zania \\' ł\\'orzl'niu, 
zgry\\'aniu i dosko11alcniu radjogonjonwtrji i dl'kryptowa11ia 
pracu.i<!C n'l\\'lllll'Zl'Ślli(• nad wpo.icniern dyst'ypliny \\' radjol:!czność 

własn:!. 
~it·pic11i11. opieraj,)c sil,' IW sysll'mic sieci obser\\'at') j110-

mcldu11 ko\\'o - h1czn iko\\'ych. położył nacisk 11a poll'pszl'n i(' prncy 
punk tc'l\Y obserwacyjnych i sieci ł:1czności na wyl>rzcż11. ornz na pit·­
czolowi k ba da 11 ie. opra cowywa 11 il' i pog l:! dowc d('m on st ro wa 11 ie ca­
łego ma ll'rjału wywiadO\H'zt·go. k t<'>ry m<',gl \\. S\\'l'j dziedzini e ze­
b ml· i kl l', ry trafia I d oi'1 z pm:a n i('j. 

\Y kn spos<'il,. laka podstawowo \Yażna praca. nie bl,·d:!C 
upl:lllO\Yana odrazu jako centr:.tlizowana \\' Sztabie Dow<'>dcy Flo­
ty ))'>szla n'i\\'nolegll' d\\'onw li11j,1mi .. \ w dalszym ci,.igu. sk11t­
kicm szczcg<'>l11ych \daściwości indywid11:il11:Th :\i<'pi<'nina i bliskich 
stosu 11 ki'>\\. jego z do\\'{idzt wl'm - · Kil· rnwn ict \\'o Służby Sygn a lmwj 
rozwim.,ło sit,: w org<rn. maj<l{.'Y \\' dzil'dzinie wy\\'iadu ten sam za­
k rl'S działania co Sztab Floty. Zagadnienie to stopniowo nabierało 
coraz l>a rdziej n iezd rn,H·go clw rn k ten 1. :'\aj wic:ce.i i przc·dc•\\·szys t­
kinn winil'll łl'nlll hył Szef Oddziału Operacyjnego kdr. Kolczak. 
kl<'ll'y nic zadał sobi(' trndll zorjl'11towa11ia sic:\\' kj rnał<'r.ii i wcic·­
knia tej nm,Tj pracy w odpo\\'iednie formy organiz:icyj11e 1 

). Bar-

1
) Pamiętaj111y, że pisze to :1utor Sowiecki, n wierny, że adm. 

Kolczak walcz:\'! z „czerwonymi" ... 
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dziej jeszcze skomplikowały sytuack: wyfotkowa praca Nicpienina, 

klc'm-1 przeprowadzał z własnej inicjatywy, popularność jak~i si(,' cie­

szył dzi(,'ki jej wynikom i w koi'1cu jego osohiste cechy woli i cha­

rak lern. \Vszystko doprowadziło do tego, że nietYlko Kolczak, ale 

i sam dowódca floty nabyli zwyczaj ,.jeżdżenia d<; Niepirnina", dla 

omawiania z nim zagadnie11 operacyjnych - czerpi<1c tam „na dro­

g(.;'" pewność, siebie i optymizm, klóremi promieniował Nicpienin -

a czego im samym cz(,'sto brakowało. I oto skutkiem słabości \\Tażl i ­

wego Kolczaka, któremu Nicpien in pod każdym \\'1:gl<,:dcm impono­

\\'ał, Kierownictwo Służby Sygnałowl'j wyrosło powoli w pc\Vl<'n już 

operacyjny organ. równoległy do Oddziału Operacyjnego Sztabu 

Floty - już, już si<:gaj<Jcy po operacyjne kierownictwo flotcJ. 

Aby prze rwać taki stan rzeczy. z nichczpieczci'lstw ktc'>rcgo 

Kolczak nic zdawał sobie sprawy. najbliżsi jego pomocnicv - k<lr. 

Czedrnsskij i Hcngarten postanowili sarni. omijajtJC droi(,' służho­

\\':J - porozumi eć si<: z l\'iepienincm bezpośrednio. Porozumienie, 

osi:rnnic:tc \\' maju 1 ~11;) r. - WJffm\'adziło w stosunkach wzajem­

nych Hefcratu Sygnałowego Sztabu i Kierm,·11ictw~1 Służby Sygna­

łowej - rormy dość: j asnc i ok reślonc. Zatwierdzono Hcngartcnowi 

og<')lnc i gł<'>wne kicro\\'niclwo wywiadem floty jako całości --- za­

chowuj:!c przy l\'icpicninic z1rnczrn! CZ(,'Śt: uczestnictwa \\' tej pr~1 r y 

Jako naturalny wynik powyższego - organizacja przybrała w gru -­

bych za rysach wygl:.id . jak na szkicu nr. 1. 
Jak widać, takie rozwi:!za11ie było tylko kompromisem i na-­

dal zawierało ustcr·:d z punktu widzenia organizacyjnego. \Y istnie-· 

j:1 cych w<'>wczas warunkach, jak Autor \\' swym artykule udowad-

nia - za późno już było zrohic'.·. inaczej. \ 

4. Praca radjowywiadowcza. 

a) I) e k r y p t o \\' a n i c pocqtkowcl było skon-

centrowane \\' Szlahic ( Oficer Sygnałowy Floty). \Vykorzystywano 

tam przedewszystkicm materjał zdobyty prz<·z „okrc:t dyżurny ra­

djo" ornz czc:ściowo - przez inne stacje pobrzeżne i okr<:lowe. 

Par(,' micsi(,'l'\' po awarji .. ~lagdehurga", zorganizowano 

specjalne Biuro przy· Kierownictwie Służby Sygnałowej w Hcwlu. 

obsadzone z pocz<J t ku wyłącz11 il' przez oficer{>?' a później i przez 

osobY c\'wilne. ::,..;a)l'ŻY zaznaczYĆ. że zagadniemu doboru personelu 

udzirlm;o zanrnło U\\:agi. Poszczególne osoby w Biurze nic zawsze 

odpowiadały \YYllW<>aniom i to nic tYle \\' sensie fachowości. ile od­

nośnie kan;ości. za~lw\\'ania si(,'. wytrzymałości i urnic.i<.:tności zaz­

drnsncgo strzeżenia powierzonej im tajemnicy. 

Dos ta rczcnicm ma tcrjału dla Biura -- oha rczono Cłówrn! 

Hadjostacj <; Podsłuchmq ( Spithamn ). dok~!d w dalszym ci:!gll 

prze n il'siono też samo Biuro. Cent rab Hadj opodsluchu Spi thamn 

micścil:t si<; \\' p11stko\\'ill ll'śncm, \\' pobliżu wyspy Odcnsholm. 

\\r gmachu gł<'>\\'nym stacj i - pracowało nicprzcnrnnic kilka lll'Zć!­

dzei'1 radjoodhiorczych. \V tym samym gmachu było Biuro De­

kryptmrnnia i mieszkania oficcn'>w. Beszta obsady i służby gospo­

darcze rnil'ścih· si(,' \\' oddziclnYch budynkach . 

Zdckr:ypt ow:my i pod>\\'IW ny nw tcrja ł przesyłano „j uzem" 
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do Central Sektorów Sygnałow>·ch a stamb!d natychmiast goniec, 
wzgl~dnie kull'r Służhv Sygnałowej dosbrczał go do Sztabu Floty 
( kn!Żownik ,J(rieczct") i do Kierownictwa Służby Sygnałowej. Te­
legramy nieprzyjacielskie, przechwycone przez inne stacje pobrzeż­
ne, kierowano do Spi thamn przez Cen trale Sek torów. :\la terjał ra-
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djogonjomdryczny omijał radjopodsłuch i przez Sektory trafiał pro­
sto do Sztabu i Kierownictwa. 

Spi I hanrn miał własne poł:1czenia kldoniczne i telegra ficz­
ne ( j uz) jak na szkicu nr. 2. 

Pozatem, swofo koleją wszystkie organy operacyjne dla 
ł~czności rni(.'.<lzy soh:! miały telefony bczpoŚr('dnic . Ł:1czność wy­
wiadu sygnałowego ze Sztabem (~łc·)\,·nym :\Iarynarki ,v Piotrogro­
dzie funkcjonowała b. kiepsko ( - centrale po drodze i l. p. ). 

h) () p r a c () \\' ~r \\' a Il i c m a t e I' .i a I li. Pracuj:JC 
r<')\vnolrgl<' , w organach OL Syg. Floty i Służby Sygnałowej nil·­
zwłocznie po odbiorze zdckryptowancgo mall'rjału uważnie go od­
czytywano i oceniano. Treść ważniejszych depesz komunikowano 
na t ychmias l dow<'>dzl wu. Pozostałe - dobJczano do ogólnego rna­
t rcjałt1 wywiadowczego. \V wypadkach kiedy zachodziła, jakaś w:Jt­
pliwość, Sztab i Służba wymieniały swe zdania, zaprasza.i:ic niekie­
dy do dyskusji Spithamn. \Vnioski obu organów odnośnie makrja-
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lu nieterminowego ( - za ubiegłą dobę) - przedstawiano codzic1i 
rano D-cy Floty i Kmdtowi Służby Sygnałowej. 

Prócz opisanej powyżej selekcji telegramów odnośnie ich 
treści - do zada{1 tych organ<')\Y, jak wspomnicliśmY, należało usta­
lanie zawezwawczych nieprzyjacielskich ( okrętów, .zespołów, osobi­
stości, punktów na lądzie i t. p. ). Dckryptowano je, posługując się 
pcwncmi charaktcrystyczncmi cechami, jak: utrzvmanic, svstem 
i budowa stacji, długoś<'· f„tli i precyzja w dostrojeniu, charakt~r na­
dawania ( lak jak charakter pisma) specyficzny dla tego czy inuc-

e}oJ>EfY!,HOL-f>I 

ZATOl(f/ t:IIYSJ{/j 

SZ.KI C' t{ R . .Z. 

Ll/'(7E Tl;LEP 

L/f'fJ/i :JUZĄ 

CEIYTRf/Ui S.Yq. 
l'P«Z~.O;(.)~ HEL';,lrf~FOl?.5 

go radjoopcraton.1 i t. p. Zwykle dzięki dużej rutynie, która była 
naturalncm następstwem „radjogadulslwa" Niemców ~ wszystkie 
zawczwawcze dekonspirowano po ;~ - G dniach, a w p'ewnych wy­
padkach jeszcze pr<.:dzej. Praca kryptografów wymagała stałego, 
ahsolu t nic akurat n ego i dc;]dadnego odbioru wszystkich depesz nie­
przyjaciela, ze specjalnym 1rnciskicm nn stacje wyróżniaj,!CC się. Na 
marginesie odchr:mego tekstu, operatorzy notowali wszystkie cha­
rakterystyczne dane, zwi,JZ,llH_' z nieprzyjacielskim nadawcQ. Zesta­
wianie poszczcg<'>lnych notatek dekonspirowało stopniowo ,,kogo czy 
co" dane za wrzwawczc ma.i,J maskować. Polem dzielono je na ka­
lcgorjc i rckonstrnowano pozycja po pozycji - całość tabeli. 

\V wvniku stale i bez zarzutu prowadzonej pracy, organy 
radjmvywiado.\\'Cze znały takie szczcgMy, jak składy flotylli czy 
dvouów torpcdowc<'rn', ·że ł<'Hłź podwodna z dancmi za wczwnwczcrni 
j(:st nowa, rozpoczy1rnj,!ca SWfl kompanj~'. ,~ drnga --:-- stara, która 
przC'szła na Bałtyk z morza Polnocncgo, gdzie ostaln10 konstatowa-
no jej ohccność tnm a tam. 

l)~·zlolrnc.i~ okr(,'.tów nieprzyjaciela ustalano drogą dekryp-
towania telegrambw, radjonarniarami, przy pomocy łodzi podwod­
nvch i wreszcie w oddzielnych wypadkach, w bliższych sektorach 
B·ałtv'ku - drog:_1 rozpoznania pmvictrznego ( np. rozpoznanie \Vin­
daw)r ml ;i r. ). Cwidaczniano to na „tablicach dyzlokacji" przy po­
mocy specjaln~Th kartele Kartki były podzielone na katcgorjc i róż­
niły siQ od siebie kolorami. Każda - odpowiadała jakimś określo­
nym zawczwa\\Tzym. \Vszystkic zmiany w rozmieszczeniu sił prze-
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ciwnika zaznaczono niezwłocznie przez przcstawianit' odpowil'dnich 
kartele Pr<'>cz tego, ruchy Niemców noto ·,\'ano mctod<l graficzm1, 
zaprojcktowan,! pr.lcz l\'il'picnina. :\ldoda ta poll'gała na nanosze­
niu na duży arkusz kalki miejsc, czas(,)\\', kurs<'>w i szybkości okr(,'.­
tów, kt<'m~ zdradziły sil,'. przez radjo. Kalki.,'. można hylo nałożyć na 
map~ Bałtyku, podziclon,J IW kwadraty według niemieckiego sy­
stenrn. Kalki te wykreślano za doht:. za tydzic1'1. mit'si~ic i rok. \Vc­
dług nich było h. port:cwic okrc~lać nictylko typy i rnchy znajdu­
foccgo si\ na morzu nieprzyjaciela - ale i ki<'rO\\'i.ll' ruchami włas­
nych sił na- i podwodnych. :\'a nrnpic kwadratów, na kUm1 nakła­
dano kal kc,_·, zaznaczano kolorem niebieskim: wszvst kic własnl' pol:1 
minowe i tory \Yodnc, zagrody i przejścia nicprzy~jacicla - koloren1 
czerwonym. :\licjsca min, kt,'>rc ,,·ypłyn(.'.ł)·, wybuchły lub były wy­
rzu conc IW h rzcg ( wcd lu g spos I rzcżci'1 punk I <'>w oi>sc rwac yj n yc h i 
okr(.'.tów rnsyjskich, szwedzkich a nawet niemieckich) - ziwczono 
tam czarnć,mi punktami. Pozatcm, IW map\' wrysowano n'>wnicż ko­
lorami niebieskim i CZl'l'\\'011y111: pozycje dozoru lodzi podwodnych 
własnych i J1it'Jffzyjaci<·lskich, mil'jsca okn;lów zatopionych, oraz 
strefy ogłoszone przez przeciwnika za nidwzpil'czrn· dla żcglugi. 

HuchY stl'rowc<'>w 11icmil'ckich ziwc1.0110 na „kakt' dol>v", 
oraz na niedulych, specjalnie do ll'go edu wydanych mapkach. i>o­
zycje ustalano według 1wmian')\\, własnych, a niekiedy nawd nic­
rnit·ck ich go11jos tacy.i. Ok rl'śl:lll ie miejsc s lern\\T<'>w da wał o I a k bo­
ga ty matcrjaL a śkdzl'uic za nimi było tak dobrze opanowane przez 
personel. że ani jcd<'n rajd Z<'ppdin<'>w nil' był dla Hosj:m ni<·spo­
dzianlGJ. ślcdz,Jc pr<'>cz lc:gi> r:idjoł:1cz11oś{· na morzll P1'>l11oc11l'm, do­
w<'>dzhn) rnsyjskic 11icr:1z uprzedzało Anglild>w o szykuj:g_·ym sil,' na 
nich nalocie. . 

c) Z a c Il o ,,. y \\' a 11 i c I a j e m 11 i c y. Hosyj­
skic dow(idzlwo morskie. uzyskawszy dzi<:ki s;:cz(.'.śliwen1t1 zbi<'gowi 
okoliczności pol<;Żny środek zdobywania wi:1domości o wrog11 -
starało si(,' slosowai: wszl'lkic możliwt' środki aby r:1djowywiad nic 
zosl:tł skomprnmitowany. Z11:1jomoś{: organizacji radjowywiadu 
i nwl od .i<·go pracy byla udzia Iem I>. ogra Il iczonl'j liczby os<'>I>. Po­
wie lanie kod<'rn· i szyf n',w przcL·i ,n1 ika poddano su rnwl'j kont roli. 
\Yyd:l\rnnic ich. oraz iilllych llajhardzit'j Sl'krclnych dokttnH'1llc')\v 
n~1 okn:ty i I. p. - zachodziło w możliwit· ograniczonych \\'ypadkach. 

Tern ni cm n it'j, przyzna{· należy. że wszys I ko co w1'>wczas 
zrohiono hylo lliewyslarcza.i:1cc . .ll'żdi \\' ci:1gu \\'oj11y udało si\'. za­
ehow:d: tajt'nrnic(.'. - 1wkży to przypisał' raczej szcz<;śli\\'l·rnu przy­
padko\\'i, aniżl'li rZl'CZY\\·i~cic c:tłko\\·ici<' skoi'1czo11em i uda t Il<'m roz­
wi:1za11iu tego arcy\\'a>.Ill'go z:ig:1d1li<"11i:1. 

d) H a d .i o ł •l c z Il o ś ć \\' I a s n ~1. Dzi,;ki llH'-
ustanm·rnu naciskowi z g<'>ry i ust:n\'iczIH'j kontrnli, r;idjoł:1ezlloŚĆ 
rnsyjska siała znacznie ,,·yżcj od nicmit·ckil'j. Dla ślcdzc11i:1 za ra­
d.iornch<'m własnym <Hic1'l' Sygnałowy Floty miał stall' \\' dyspozy­
cji „dyzu rny ok n;t rad.i o". ~ajmn il'jsze ods l1;pst wo od olrnwi.)Zuj,J­
eych przcpis<'>w wy\\'ol:·w:ilo ni(·zwloczlli(· i11l<T\\'('lll'.i1;. \\' Cl'lll jak­
naj wydal II iej szcgo odci:1żcn ia ckm. dow<',dz h,·o wymagało ażd>y 
wszystko eo można - przckazy,,·ai: za pośrcdnicl\\'l'lll pohrz('Żn<'j 
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sieci obserwacyj no-mcldunkowo-ł:!cznościowcj, k tc'm.1 była zgrana 
i pracowała dobrze. Poza wydaniem wcale pewnego ( co do tajności) 
kodu, okr(.'.tom dawano inne, specjalne kody, obowiązuj<!CC wył,Jcz­
nie w da ncj operacji. Kod zasadniczy miał za wsze szyfry wtórne -
a w czasie operacji okr(.'.ty używały radjo wyłcJcznic w wypadkach 
hezwzgl<;dnej konieczności. 

Dla sprawdzenia stopnia znajomości szvfr{rn· własnvch 
przez wroga -- od czasu do czasu ins'ecnizowano. \\' eterze „opZ-ra­
cjc" - k tc'irc cc1ł.! ser.i:! zr(.'.cznie ,redagowan ycb depesz miały wy­
wołać określorn1 reakcje: ~iemcc'>w. Na szcz\'Ście dla Hosjan, ani jed­
no z takich „sprawdze1'i'' nie miało nast<:pstw. Przyczyrn! tego było, 
że przeciwnik nic potrafił zdekonspirować ,.Kodu Bałlyckicgl)" 
pracy kdr. Hengartrna z r. rnts. 

;°'). Orjentowanie okrętów w położeniu. 

Technika pracy in formacyjnej, z k tór:! Z\d:JZ,l!H: było dc­
mons t rowanit' odpowiednich map i kalek - wymagała obszernego 
pomiL'szcze11ia i całkowicie pcWIH'.i h!czności ze świa km zewn(,'t rz­
uym. Poza km, w celu zabezpieczenia Biura Informacji od wszelkiego 
rodzaju niespodziarn:k, od których nigdy nic był wolny okr\'t fla­
gowy D-cy Floty ,Jfricczd" - ten ważny punkt zainstalowano na hJ­
dzie, w Kierownictwie Służhy Sygnałowej - ho Hcwd, siedzi ha Kie­
rownictwa, 1,ył p1111k tern wyjściowym wi<:kszości operacyj. Na kn!­
żowniku „KrfrczL,t" była t. zw. ,,kahina operacyjna" i przeprowadza­
no ,,. nic.i podohn<! }ffHC(,' informacyjn<J, lecz ,,, znacznie mniej do­
godnych warnnkach i w nie tak pogl,Jdowej postaci. \ 

\Y potrzebnych wypadkach, pn'>cz szczegółowego informo­
wania dowc'>dc<'>w zespołów i okrc:t<'>w przed odkotwiczeniem - co 
przcprmYadzał zwykle osobiście ~icpicnin - dla powiadamiania 
o zmianach \\' położvniu już w toku operacji, odkomenderowano 
oficera z Oddziału Sygnałowego Sztahu Floty. Niekiedy Oficer Sy­
gnałowy Floty wyjeżdżał do punktu możliwie bliskiego ll'rcnu <lz1a­
ła11 i osobiście dckryptuj,ic telegramy wroga - miał możność 
w spos<'>l> najszybszy podawa<'~ dzialajw·emu zespołowi cz~· okr\'to­
wi najważniejsze i najświeższe wiadomości. I jedno i drugie niejed­
nokrotnie p1·zyniosło duży pożykk. 

6. Troska o okręty na morzu, 
\\\,dług reguły przy.i\'k.i i ustawicznie podtrzymywane.i 

przez i\iepicnina, każdy okr(.'.t czy samolot własny, przchywaj;!c na 
morzu, hyl pod nicustairnym, nigd>· niesłal>rn!cym dozorem punktów 
obserwacyjnych i rndjostacyj. \V wypadku awarji lul> w innych 
okolicznościach. ,,·ymaga.i,!cych pomocy Służb~· Sygnałowej, sił po­
wil'l rznych czy floty - okr\'t luh „hydro" mogl:v hyć zm,--szc JK'\\'ll(\ 

że pomoc ta 11astcwi w ten cz~· irn1\' sposc'>b. Takie nastawienie Słu­
żb~, Sygnałowl'j miało bardzo dodatnie wynik i - szc1:cgólnic w 
dziedzinie „mor:.dv" floty. Ta usb1wiczna czujnoś(· hyła pozakm 
istotne! kontrole! niC'zawodności prncy sieci sygnałowej jako całości. 

7. Informowanie floty. , 
Zek krypt owanc ft' le gramy, mcldu nk i gonj omd n'>w, punk­

tów obserwacyjnych i lot ni et wa, ohse1·wacjc mctcornlogiczne inne 
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dane - tworzyły matcrjnł dla codziennych ,.zcstawie1i" Kierownic­
twa Służby Sygnałowej, wydawanych w u~taloncj praktyk~! formią 
i powielanych w ograniczonej liczbie. Za wicrały one nas tc;-pujące 
dane: 

a) :\I c t e o r o 1 o g .i a: ciśnienie a lmosfrryczne, siła 
i kierunek wiatru, stan morza, stan lodu. oraz widocz­
ność w n',żnych S<'ktorach i ważniejszych punktach te­
renu działa{1. 

b)\Yiadorności nawigacyjne: latarnie, 
nabieżniki. tory \\'odnc. ich ot\yarcic i zamkni(,'cil·, wra­
ki. zniesione czy przcsuni(,'lc znaki orjcntacyjne, spo­
s t rzcżone miny pły\Yaj~1cc, zagrody rn inm\'l\ pozycje ło­
dzi podwodnych - własnych i przl·ciwnika. 

c) N as Y ce n il' t c re n u środkami walki: nowe 
halcr.il: własne i wrogi;__>, trałmrnnic. 

d) U s z k o d z c n i c1 na li11jach hiczności Slużhy Sy­
gnałowej, nmY<H>twartc punkty obserwacyj1w luh st~l­
cjc, przerwanie czy wznmYirnic ich prncy i i. p. 

c) \Y i a d o m o ś c i o r <'> ż n y c h z d a r z e-
n i a c h zaszłych n.i terenie operacyjnym \\' c1~rnu 
ubiegłej doby. 

f') \ \~ i a d o m o ś c i o p r z c c i w n i k u zmia-
ny w .. Ordre de Bataille~' i dyzlokacji. spostrzeżone na 
morzu jego okr~ty. zespoły i t. p .. ich ruchy. 

,.Zestawienia" Kicro\\'niclwa Służby Syg11ało\\'ej układano 

codziennie przed poł11<li1i('m, pon:em po zat\\'il'rdz<'niu oryginału 

przeł Kmdta Sł. Syg. - po\\'il'la110 jl' i o godz. 17.00 rozsyłano adre­
satom. 

Sztab Flot\· rnz na 1 - 2 tvgodnie wv<hl\rnł „Biulclvn" 
za t wil·rdza11y przez' Szefa Oddz. Oper~1~·~·j n ego ( - ld<'in·rnu, jak~ pa~ 
~nii:tarny. podlegał Oficer Sygnało\\'y Floty). \Yychodziły one je­
szcze w bardziej ogr:111iczo1wj ilości egzemplarzy. ::\latcrjałl'lll dla 

· nich były: .. zcstawil'nia" Sł. Syg., ml'ldt111ki szpieg<'>w ( przyjmowane 
całkowicie lub z pl'\\'ll:J korl'kbJ ), nwldu11ki okn;l<'>w na- i podwod­
nych, lotnictwa, \\'iadomości udzil'lane przez ?\aczelnc Dow<'>dztwo 
Sztab ClównY :\lar\'narki i Szt.iii Frontu, biuld\'lłY ~linisterstwa 
Spra\\' Zagrai1il'zny~li. \\'yniki badania .iei'1cc',\\', or:iz ~\'iadomości z:i­
cztTpni<Je z prasy obcej. Po\\'yŻsZ<' .. Biull'tyny Op<'r:tcyj1w" Zcl\\'i<'ra­
ly ol,o\\'i:izkowo: OCl'll~' położenia za okres ubiegły, położenie prz<·­
widywa1H' ,,, przyszłym. oraz nil'kit'd~· krytyk<,: dzi,ila{1 \\'bsnych 
i przl'ei\Ynika. Egzl'mplarzc „Biull'lynu" przesyłano zwykle do\\'<',dz~ 
lwom \\'yŻszym, kmdlo\\'i Służby Sygnałowej oraz starszym dow<')d­
com zespoł{J\\' ... Biuletyn" i „Zestawienie" 11ważano za dokunwnty 
najściśll'.i taj nc. 

8. Lączność ze sprzymierzonym i. 
b!cznoś{: ta ograniczała sic: do wymiany wiadomości z ..\d­

rniralic.i:! hrytyjsk:!. lJtrzyrny\\'ał .i:! Sztab Floty za pośrcdnicl\\'l'm 
Sz lahu (~l<'>wnl'go :\fa ryna rki. ~a leży zaznaczyć. że ,\ ngl ie.\' lojalnie 
dzielili si<,'. z Hosjmrnmi swerni odkryciami i post<;pami \\' dziedzinie 
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radjowywiadu, oraz nicktórcmi ccnncmi dokumentami. które tra­
fały w ich n;_'CC, przeważnie z za topionych niemieckich łodzi pod­
wodnych. 

9. Parę przykładów pracy. 

\Y maju rn10 r. Sztab Floty, dzi~ki radjowywiadowi, mógł 
z kr,!Żownika „Rossija" w lfrlsingforsic - ,,obserwować" z dakka, 
ze wszystkicmi szczegółami, agonjQ okn~tów niemieckich, girn!cych 
na rosyjs.kiem polu mi111>wcm pod \Vindaw,!. 

\V koI'1cu czerwca tegoż roku, rndjowywiad stwierdził, że 
flota niemiecka koncentruje si~ w Kilonji na 1n·zcgh!d cesarski. Bv­
ło to jednym z motywów przeprowadzenia t. zw. Operacji Kłajpcd'ż­
kicj. która doprowadziła 2 lipca do walki kqżownfl{c')\\' rosyjskich 
z nicmicckicmi przy la tarni Os krga rn. \V czasie akcji zespół rosyj­
ski hył w pdnym zn aczeniu słowa naprowadzany na przeciwnika, 
który nicspodzicwa.i~!C si(2 niczego, wracał z północy. Kmdr. Hcngar­
k11 osobiście dek rypłował na la tarni Dagcrort radjodcpcsze nie­
mieckie i komunikował stale dowódcy rosyjskiemu - miejsca, kur­
sy i szybkość oddziału niemieckiego. 

:w lipca rnE> r. rosyjskie dowt'><lzlwo, dzi<:ki informacjom 
radjowywiadu. mogło bezpiecznie v.ykonać, skomplikowaną i ryzy­
kown;_1 opcrncj(.'. wprowadzenia paneernika „Sława" do zatoki Rys­
kiej od strony morza. poprzez zagrody cieśniny Trhcllskicj. 

\ \' pocz;_! tlrn sierpnia, w czasie pierwszej pn'>hy Niemców 
przedarci~• si\' do zatoki Hyskic.i, kiedy wyjaśniono, że \ akcja prze­
ciwnika jest przerwana - Nicpicnin przesyła zm~czon'cmu wiclo­
dniowcmi marszami i potyczkami dcy Dywizji i\linowcj adm. Trn­
clwczcwowi - typowy dla siebie fonogram: ,,Pietrucha, kładź si~ 
spa{· - .l\icmcy odchodzc.}''. To żartobliwe doniesienie podniosło 
ha rdzo na st r('>,j Dywizji. a kiedy niedługo po tern skonsta townno, że 
~icmców istotnie niema - jeszcze hardziej umocniła si~ wiara w 
, . w yw i a d I\ i cpi c n i n a " 2 ) • 

Admirał niemiecki. \\Tacaj~Jc w tym czasie z lrhenu do Li­
pmYy, meldował przez radjo. że skutkiem braku W\'gla i przekona­
nia, że Hosjanie pozostarn1 pasywni - odkłada na 2 tygodnie dalszy 
ci:rn operacji. Crnny ten tl'kgr:un oczywiście zdckr:vptowano, co po­
zwoliło dowództwu rosyjskiemu \\'zmocnic'~ zagrndy minowe Irhc­
nu i dat'~ zasłużony a ko;1iccZ11)' wypoczynek siI01:1 zatoki Hyskiej. 

\Y czas ie sierpniowych walk, przy drugim usiłowaniu sfor­
sowania wejścia do Zatoki. drog~! rndjowywia<lowcz:! udało si~ usta­
lić szereg danych o zamiarach i posuni<:cinch przeciwnika, określić 
prawi<' ahsolu t nit' dokł:tdnic skład jego sił 3 

), przechwycić oddzidnc 
zarz,!dzcnia , wiedzie{: o toku i wyniku walki „Nowika" z „Y H~)" 

~) Powszechnie p:mow:iło przekonanie, że wszystkie sukcesv 
w dziedzinie wy,,·i:ulu należy zawdzic;cz:lĆ: Xiepieninowi. P;mieważ poda~­
w:rnie w w:)lpliwoś c'· wsz<Thmocy „wywi:1du i\'i('J)i('nina", zaszkodziłoby 
spra~Yie - pr:icownicy (_)<_!dz. Sy0·· S'.'t:1hu Floty, 1_1ic k\erowali sic: ambicją 
nso1>1st1J i służbow:)- nie k\Ycst.1orn1.1:)<' słnsznosc1 takiego mniemania. 

3) ,\kur:ll przed akcj:1 ;\iemcy zmienili zawezwacze - co oczy­
wiście "·cal e nic ułatwiło pracy. 
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i „ Y 100", oraz na wet wyświetlić charakter stosunk<'>w wzajemnych 
niemieckich dowództw - morskiego i hdowego, k tórc były dość 
napi(,'tc. 

Latem 1 Hl G r. w czasie „polowania" grupy torpedowców 
rosvjskich ,,~owik", ,,Pohicditicl", ,,Grom" na karawanv niemiec­
kich. ok l"'lc')\\' ha ndlow\'Ch - oficer dcleHowan v z Oddz. Svcrnałowe-

"' v :, v v~ 

go Sztabu, przchywaj,:!c na torpedowcu flagowym, według dekryp-
towanych klegramc'm: określał wszystkie dane o rnchu „zwierzyny". 

~oq !ł listopada t Hl (i !'., kiedy przy Tachkonic z jedenastu 
torpedowców to-tej l'lotylli nicmil'ckiej - 7 wyll'ciało \\' powietrze 
na minach - Sztab rosyjski stwierdzał stopniowo, dzic.:ki radjowy­
wiadowi, najdrohnil'jszc szczegc'Jły dramatu przeżywanego przez 
przeciwni ka. 

Przytoczone tu przykłady - to tylko nrnra cz.istka tego, co 
dał rosyjskiej Flocie Bałtyckiej radjm\·ywiad . .Jego sugestjc nieod­
miennie były jednym z 11ajhardzit·.i \\'aŻkich clenwnlÓ\\' dla powzi(,'.i. 
cia jakiejkolwiek poważniej:-;;,:ej decyzji, czy też dla zmontmrnnia 
pierwszej [epszcj operacji. 

Wnioski. 

Heasumu.i,!c ws;;ystko powyższe, oraz opi<..Taj,J<.: si\' na do­
świadczeniu osobiście zdoi>ykm \\' prncy \\'ywiadowczej na Baltyku 
\V la lach 1 ~H -ł- t 8 - p. A. Sakowicz twierdzi, że: 
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1. Praca wywiadowcza wymaga dużej ll\\'i.lgi i pozytywne­
go stosunku do ni('.i jcszeze w czasie pokoju. Dalej: pro­
ste.i a sprawne.i organiwrji. ostrożnego dohoru perso­
nelu ( kierownik<'>w i wykonawce'>\\' ) oraz specjalnego 
przygotowania i ustawicznego ćwiczenia cc1łcj obsady. 

:!. Hozpoznanie okn:to\\'c może dac'.· wyniki, jeżeli powie­
rzone ht.:dzie okr(,'tom i zespołom specjalnie przystoso­
wanym i przygolo\\'anym. Zadania rozpoznawezL' po­
\\'inny \\Thodzić do programu \\'yszkolcnia f'loly i to ja­
ko punkty o znaczeniu zasadniczcm. 

:t \\\\\'i.id ·1w terenie przeciwnika (agenci) - w wanm-
kach morskich n10Ż<' okazyjnie wpły\\·ac'.· IW komhinacj<~ 
operacyjn<' o charakterze strategicznym. ~al<'ży go 
ll\\'aŻ,1<'.· za pomocnicze :1 ni e podsla\\'O\\'C źn'>dło wia­
domości. Su J'O\\'o tego przcs t rzegac'.·. 

l. Organizacja radjowywiadu musi być· zgodna z nasłt;pu­
hccmi zasadami: 
a) powinien i>yi· SC('nlralizmrnny w Sztabie Floty 

( jak zreszt,1 całość· morskich służb poszukiwania 
wiadomości). 

h) Ponin\·aż realizuje on n'i\\'nocześnie funkcje \\'Y\\'ia­
du i informowania - powinien rczydo\\'ct<'.·, Jul> przy­
najmniej posiadać fil.i~ na l:1dzie. \\' punkcie wybra­
nym ze szczcg<',In,1 troskliwości.! w sensie wygody 
i łat wośei pracy. 

c) Szez<"g<'iln:! uwag~ nakży zwn'ici~ na slan111n~' doh('il' 
personel II s tacy.i podshrelw\Yych. orga n<'iw dek ryp! li-



.if!Cych i oprw_·m,·ujących zdobyty matl'rjal. 
d) Dekryptowanie, jako czynność o charakterze wybit­

nie sckrctnYrn, powinno by{: scentralizowane. Nie­
zastosowanie sic,- do tego b):łohy grzechem przeciwko 
zachowaniu tajemnicy i rozpraszałoby nielicznych 
,,spccc'>w" - kt<'>rych zawsze jest zarnalo. 

;>. Kont rola wszelkich sprnw zwi:1za nych z korcspornlcnc.h! 
własnt} - powi11na hy<.'.· koncentrowana w Sztabie F'lo­
ty. Nic cofa<.'· si\' przed użyciem na.i radykalniejszych 
ś rnd l,i:c') w. 

n. Przy powielaniu, ustalaniu rozdziclnildlw i cwidrncjo­
nowu n iu ·r:1djokod<'i\\', szyfr<'>w, map, kwadratów i in­
nych doklmwntów radjowych, należy powodować siy 
wszclkicmi dost\'Jmcmi możliwościami odnośnie ochro 
n~· tajrmnicy. 

7. ~ie powinno sic: miesza{·, funkcyj „służby" s~'gnalowcj 
z czy11nościami „broni" sygnałowej ( w Sztabie) - po­
nic\\:aż wYh1cznic la ostatnia powinna mieć zadania 
o charakterze operacyjnym. 

\ 

\ 

OD REDAKCJI: 

W chwili oddawania numeru pod prasę nadeszła smutna 
wieść o zgonie Autora artykułu. Zamźeszczajqc więc pracę niniejszq 
już jako pośmierlnq, Redakcia uważa za swoi obowiązek złożyć 
wszystkim, których śmierć ta dotknęła, wyrazy szczerego współczucia. 

Porucznik marynarki Poważe, dzielny, miody, pełen zapału 
oficer, odszedł przedwcześnie, pozostawiajqc po sobie najlepsze 
wspomnienie i żal prawdziwy. Cześć Jego Pamięci! 

4. Przegląd Morski Nr. 89. 625 



JNż. STANISLA W K. KOCI L\NOWSKI 

Nowe zł~cze wałów. 
Sprnwa wspc'>łosiowości w:dc'>w ma zasadnicze znacZl'llit· dla 

sprawności mechaniz1rn'>\\' nap<;dowyeh. \Yspc'>łosiowośi·. ,il'st prak­
tycznie hion!c trndna do zachowania przez czas dłuższy zaś jej brak 
rnt,,·<:l minimalny pm,·odujc nicn'>wnomicrne "·ycicranic si<,_· łożysk 
i co waż n it•jszc ,,·y,,·ołujc drgania, ha rdzo 11 idwzpit·cznc ,,· swych 
nastc:pstwach zarówno dla okn,:l<')\\' wo.it·nnych jak i handlowych. 
Nic wi<,_'C dziwnego, że praca nacl zapobieżeniem tym nastc,:pstwom 
nic ustaje. Ostatnio zbudowano zł:1cz<· dla wałc'>w okt\'lll, nap<,_·dza­
ncgo tłokow:! maszyn,J parow:J z t11rbi11:1 Haul'r-\Yach 1w par<,: odlo­
tow:J. Turbina jest zwykle \\' takich zespołach wł:Jc,,111a na głc'>wny 
wał śruby przez dwustopniową przekładnię i sprz<,_·glo hydraulicz­
IH'. Oś przt·ldadni musi byt': ściśle wsp<',łosiowa z wałem, gdyż ,,. J>l'Zl'­
ciwnym razie nast<,_·pu.ie z1wcz11c wytarcie gł<'>\\'nych łożysk maszyn:,· 
!lolrn,,·<·.i i 11ichczpiccz11c drgania. Zb1cz<·. przedsh1wionc na rysunku. 
zapewnia spra\\·11:1 prac<,:, gdy odch:,·lcnic osi wał<',,,. dochodzi do 

"' 1 O mm!' Składa sit;'. 0110 z :~ pierścieni 1\, B, C. Picrściet'1 A, złożo-
ny z dwuch p<'>lpiC'rścit>ni, jest osadzony na walc oporo\\·ym i posia­
da d\\'a kliny. Picrściet'1 C, n'>wni('Ż z dwoma klinami, jest osadzony 
na stałe na tylnym k01'1cu puskgo wału. Pil'rŚcil't'l B jt•st 11mic'°'zczo-
11y mi<:dzy dwoma \\'ymil'nionl'mi pil'rścicniami; posiada on czll'ry 
ro\\'ki db kline'>,,. ,\ i C. Ho\\'ki I<' s,J parami llstawiane pod k,Jlt·m 
prostym. l)zi(.'ki takil'mll urz:}dzcniu można bez szkcdli\\'ych na­
st<,_·pstw przd,azywai: moc od wału prostego na śrub<,_' 11:1\wl gdy wa­
ły nic s,J wsp<'>łosio\\'l'. Pn'>cz lego może istnil'i: n:l\wl lqtowe usta­
wi('nic osi wał<'>\\' gdyż mi<..:dzy .\ i B oraz B i C jest luz ,...._, 2 mm. 
Zderzak i cent rnj.gT s;J um il'~zczo11c pod kcJ km pros tym do sit·bit· 
tak, że c.iłe zł:!(.."Z<'. nwżt• samoczynnie si<; nastawi[· ( zależni<' od stop­
nia nic,Ysp,',łosiowości) podczas pracy. Powi('rzclinic oporowe zdl'­
rza kc'iw 1m1ożl iwia.ic.i zl:Jcz11 przckazy\\':t nil~· na pont wprz<'HI l II l, wt :,·I 
od przl'kłaclki do glc'>wncgo bloku oporn,,·<·go. \Y razie uszkodzenia 
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t urhiny można odł:!czyć picrścid1 A od \\'alu oporo,vcgo ( na rysun­
ku - zaopatrzonego w kołnierz K i umieszczonego \\TWrn!trz wału 
pustego) - wtedy pracuje samodzielnie tylko maszyna tłokowa. 
Cał~ _ _zł:icze pracuje w kąpieli olejowej. 

• ..• :" 

O!J .iaśnicnia do rysunku: 
Z - zderzaki. 
ł, - łożyska. 
(;KP - gł,'>wne koło zc:halc przekładni. 
PW - pusty w:1l. 
KA - klin na pierścirniu A. 
HB - rnwek na pierścieniu n. 

Konstrnkcja ta opracowana dla jednego z okr<:l<'rn' Clan 
Line wytrzymała dobrze próh<:, gdyż przy nicwsp<'>losio,~·ości wyno­
sz,!n'.i D.:i2 mm wały pracowały n')\\'110 t. zn. hcz drgai\ luh grzania 
łożysk. \ 

.Jest ona bardzo prosta. składa si<: z niewidu cz(,'ści i z J)('W­

nemi modyfikacjami, zrrszt:1 bardzo nicznaczncmi i upra
1
szczafocc­

mi samą konstrnkcj(,' mogłaby hyć z powodzeniem zastoso­
wana dla wah'>w ok r(,'I <'>w, o na pc;dzie u ni ta mym - tu d>inowym lub 

_dislowym. przyczyniając si\' wydatnie do zmniejszenia kłopot<'>\\' 
person(•lu kch nicznego zwi:1zcrnych z ut rzymanicm współosiowości 
wałów. 
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Przeglijd Prasy. 
Y]aga narodowa Staniiw Zjednoczonych Ameryki PMnocnej. 

Czen\TO\\'Y zeszyt lJ. S. Naval Institute Prnccedi11gs za­
mieszcza artykuł, onW\Yiajw·y flagi i bandery, używane w Stanach 
Zjl'd11oc.1,onych od czas<'>w rn\'olucj i amcrykat'1skiej. 

OlH'cnic ohowi:)zllj:Jca f'h,ga narodowa zosbła zatwierdzo­
na przez Kongres \\' d11it1 1-1 cz<'l"\\T,l 1777 rokt1, i rocznica tej da ty 
jest obchodzona \\' Stanach Zjednoczonych jako świ<:lo narodo\\'<'. 
\V len spos{ll> jako symbol narodm\·~· flaga am(·rykai'lska 11akży 

do 11ajsl[lf'Szych, gdyż tylko duóska l'l:tg„1 ma hardziej dawne po­
chodzenie, ho od roku 1 '.21 ~); l'lagi innych pa1'1st w SQ p<'>źnicjszcgo 

pochodzl'nia: - tak n prz. l'laga k r<'>ks twa hiszpai'lskicgo została 

przy.i\'la \\' roku 178;\ trzcchkolorowy sztandar republiki francu­
skiej - w rok11 179 L flag:1 zjednoczonl'go k n'>les twa bryt yjskic­
go - \\' rokt1 1801. \\'reszcie flag:1 .Japonji -- \\' roku 18;>~) . 

. Artykuł za wicra, rn i(,'dzy inm·mi, n'>wn il'Ż orrn'>wil'll ie prze­
pisów i Z\\'~Tzaj{l\\', dotycz:1c~Th używania i wysta\\'iania bandery 
'/ ok azj i r<'>żnych uroczystości i \\' życiu codzienncm . .Jak si~· oka­
zuje uŻy\\'anie f'lagi w t. zw. życiu cywilncrn jest unormowa11c 
\\' Stanach Zjednoczonych spccjalnemi przl'pisami. opracmvancrni 
przez ~atio11al Fl:tg Confr1T11cc \\' roku 1 !)2:L Przq>isy le z„1wic­
ra.i:) wskad)\\'ki, w jaki sposc'>ł> m:1 l>y<'· wywieszana i ,;il'siona fla­
ga, gdzie należy j:1 umieszcza<.'·. gdy ma służy<.'· dla celów dekora­
cyjnych ,,·c\\'ll:! t rz gmachu. \\'f'eszcic, wskadiwk i kiedy i w jak i 
sposób odda.i:1 si<: honory h:rndcrzc narodowej. 

Podajemy \\'\'.i:)tki z tych przcpis<'>w \\' nrni('nta11i11. iż z cza­
sem sprawa ta dotychCJ:as ni<'11rcg11lowana II nas z lego pu11kt11 
widzenia - może si<~ siat'·. aklualn:1 i wc')\\'CZas rnatcrjał. zawarty 
\\' prz<'pisach :mwryk:1i'1skiclI, może hyć bardzo pmnocny. 

\\' czll'rnaslu JHtnktach u.kle s:1 \\'skaz<'iwki i 11akazy o p1)­

~za11owa11iu liandcry. S:1 OIH' nast~·puj:Jn': 
1. .:\ie \\'olno dopt1ścit'· do t1icusz:111owania flagi narodm\'!'j 

SI a nc'iw Zj c·d n oczon vch. . 

2. Flaga nfe może byt'· prz('d nikim. \\'Zgl<.:dnic niczcm zni­
żona. Spccjal1H' przl'pisy noniwj:1 sposc\l> odda\\':rni:1 honorc'iw przez 
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sztandary pułkowe, wzgl(,'dnie należące do instytucyj pallslwowych 
i organizacyj społecznych. 

;3. żadna inna flaga lub znak nic może by<'.· umieszczony 
powyżej, wzgl(,'dnie po prawej st remie flagi narodowej. 

4. Należy przestrzega<'.-, hy flaga nie dotykała ziemi, nie 
wlekła si(,' po powierzchni wody. 

5. żaden emblemat nie może by{. umieszczony ponad flag:.z 
na rodową. 

ti. Nie wolno używać flagi ,,. charakterze drapcrji. 
7. Flaga musi hyć tak urnocowa11a, hy nie mogła si(.' unvai·. 
8. Nie wolno używa<.'.·. flagi do dekorowania samochodów; 

w tym wypadku może ona hy<'.· wywieszona tylko na drążku, umo-
cowanym na stale do karoscrji. -

H. Pl'Zy flagowaniu łodzi, okr<.:tów i yachtów flaga musi 
być podnoszona wyb!cznic na drzewcu. 

10. Nie należy używać flagi do pokrywania su fi tu. 
l 1. Nic nall'ży używa<'.· flagi jako CZ(.'Ści ubioru, wzglc,-dnie 

kostjumu sportowego. 
12. Na fladze nil· mog:.! by<'.· umieszczane żadne napisy. 
l :t Nie wolno używać flagi na rodowl'j do celów reklamo-

wych. 

1 -1. Flaga musi by<'.· używana, wzgl(,'clnie wywi
1
cszana w ta­

ki sposc'>h, by nie została uszkodzona wzgl<.:dnie zabrudzona. 
Intcresuj:.!CC s:.! n'>wnicż przepisy, dotycz:.Jcc oddawania ho­

nor<>\\' fladze narodowej. StanmYi,! one, że podczas uroczystości 
podnoszenia lub opuszczenia flagi, wzglc,:dnie w wypaellrnch, gdy 
~·laga jest niesiona podnas defilady lub parady, wszyscy obc•cni ma­
JtJ stan:.!Ć na bacznoś('.·, zwrnca.i:.!c sic,: twarz<} do flagi i oddaj:!c prze­
pisowe honory. Osoby \\' u 11 i formie salut ufo, przykładając r(,'kQ do 
daszka czapki. Ci, co nic są w uniformie, zdejmują kapelusze i trzy­
maj:.! je w prawym n,.'kll wt wysokości lewego ramienia. Kobiety 
odda.i:! honory przykładafoc pnl\q n;k<,' dłoni,} do serca. O ile flaga 
jest niesiona w pochod.tie, to honory le są oddawane w chwili, gdy 
poczet sztandarowy zbliża si(,' na szcM· krold>\v do salutuj~iccgo. 

Te same honory ohowi:.!zllfo podczas grania hymnu narn­
dowcgo, z l:.J różnic,}, że wszyscy obecni Z\\Tacaj:.J si(.' twarz:.! \\' stro­
ił(,' graj,}cej orkiestry. 

\Vrcszck cały szereg innych, niezwykle drobiazgowych 
przepisów, wyczerpuje całkowicie sposoby używania flagi narodo­
\\'ej i zapewnienia jej należytego poszanowania. ( R. S. ). 

Stanowisko Brytanji na morzu śródziemnem. 

\V zwi,!zku z konriiktcm italo - ahis\'Óskim, w okresie 
ubiegłych ośmiu micsic,.•cy morze śrc'>clzicnrne byłe; widowni:! wiclkici 
ko~1crntracji sił 1~10rskich \Yit'l~{icj Bryt1_rnji. Pami~·tamy, że gd)' 
do.Jł'z~·wała . kwest.1a. zastose!wa1rnt sa1~l . .;:cy.1, . pras~1 italska podjc,-ła 
CIHTg1czn:! kampan.1\'. przeciwko Angl.11, groz~1c rncdwuznacznic, że 
flota brytyjska zostanie zaatakowana w bazie l\lalty przez lotllictwo 
italskie. 
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\V obliczu możliwej wojny rz:1d :mgidski czuł si~ zmu­
szonym do JH·zest111i(,'.cia na morze śn'>dzicnnc szeregu okn;t<'>w z in­
nych stacyj morskich, jak nprz. kilku kn!Żowników z .Australji i No­
\\Tj Zdandji, ornz łodzi podwodnych ze stacji morskil'j w Chinach. 
Uruchomiono szereg kont rtorpcdowc<'>\v z ITZlT\\'Y, z których zor­
ganizowano trzy flotylll' kontrtorpedowcc'>w, ponadto przcsLmi(,'.to 
na morze śn'>dzi('m11c kilka1wścic tniwkrc'>w i zagrodowe<'>\\' mino­
wych. B:1zy na morzu śródzil'll11H'nl zostały zaopatrzone w urz:.i­
dzl'nia obronne, specjalnie z punktu widzenia obrony przcciwlotni­
CZl'.i . \Vszystkie te środki zar:idczt> właśdwi<' J><>,1;ostaj:! ,,. stani<' nie­
zmienionym do dnia dzisi<'jszego, i jeżeli zatarg dyplomatyczny po-
111il_'.dzy Itałj:! a \\'idk:J Brytan.i:! nic przekształcił sit,'. w zbrojne 
wysb!))i<'nie, to przypuszczać należy, że duż:! rol<; odl'grała ,,. tym 
wypadku przeprowadzona prlt>Z ..:\ngljl,'. koncentracja swojej floty 
11:1 morzu śr<'>dzienrncm. 

Nawi:1zuj:!C do powyższych wydarzei1 I I. Bywa kr omawia 
na łamach mit.'Si(.'.cZllik:1 „Tht· :\ayy'' sytuac.k \\'iclkiej Brytanji 11:1 
morzu śródzicnrnem i st wi1·rdza, Ż<' syluacj,1 ta hyła ni<·doceniana; 
dopiero ostatni konflikt wykazał jak ważny jest dla ,\nglji obszar 
morza śródziemnego. 

Autor uważa, że najhardziej czułe m1qsce z punktu wi­
dzenia interes{)\\' angielskich na morzu śn'>dziernncm stanowi ka­
llał pmni(,'.dzy ltalj~! a p<'>łi1oc1H'lll wybrzeżem Afryki. \\' tcm rniejsrn 
przcchodz~! wszystki< '. linje kon1L1nikacyj1w \\' kierunku do kanałt1 
Suczkiego. Kanał kn ma z~dcdwic 100 mil szerokości i gdyby koll­
trola nad nim została wytr:1cona flocie angiclskil'j, to cały ruch 
handlow>·· zd:!Ż:1j:1cy 1w wsch<'>d przez morze śn'>dzit·mm>, zostałby 
km samt>m pr.zl'rwany. 

\\' tym \\'ypadku pozoslałal>y droga wokoło przyl:1dka Do­
brej ~adzici, co przedłużyłoby poł:!czcni:1 komunikacyjne z Indja­
rni, Dalekim \\'schodem, Australj:! i :\'ow:1 Zl'landj:J o tysi:!Cl' mil 
morskich - nic m{>\\'i:1c już o zatoce Perskiej, gdzie Anglja vo­
kn·wa przeważa j:Jca czcśt'· swego zapol rzehow:1nia na rop< ' naftowa. 

· Taki st{111 ;.zce~y wyt\rnrzyłby ogromne trudnc'lci dla z:;-
opatrzrnia ,\nglji w żywnośc'.· i Sllto\\'Cl'. S}ffO\\':Hlzanc z kolonij. Nie 
ulega wi(,'.c kwest.ii, iż z iak:J sytuac.i:! musiano si <: liczy( już po­
przednio, lecz wzgląd 1w tradycyj.1~1 prz>·jaź1'i angielsko - itałslq 
odsuwał przypuszczenia o możliwych komplikacjach 1w tym odcin­
Lu. Dopil'ro zaos t rzcn il' stosu n k<'>w pomi<.:dzy kmi pm'1s t wami wy­
wołało hardziej krytycz1w podejście do oct>ny sytu:1eji i w konsv­
kwencji szukania środk{>\\' zaradczych. ·· 

:\Ialta, .i<·dyna angielska h;1za morska, położona na tym oh­
szarzl\ znajduje si\ \\' odległości (>.l mil od Sycylji. a zakm w z;1 -

~;i(._'gll al:1k11 lotnielwa. Lotnil'l\\'o może bardzo poważnie zagraża[· 
l'locil', l>azowallL'.i w :\lakil', zwł:ts.zcz;1, iż wt>jściv do ll'go portu je~l 
stosunkowo w:!sk ie . Lic,1;,1c sit~ z powy żs.zym fa k ll'm. admiralicja 
nakazała przesuni<.;cic floty :mgidskicj do .. \leksandrji, ,,. okrl'sie 
~::wstrzc·11ia stosu1il,J>w z Italja . 

.J('dnakż<· ni<' roz\\'i:iz~1j c to syttwcji, gdyż cieśnina pllmi<;­
dzy Sycylj:J a Cap Hon na hrz<'gt1 .\frykai'1skim leży ,,. odl<'głości 
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1.100 mil od Aleksandr.ii i 800 mil od Gibraltarn - to też flota, 
bazujc1ca si(,'. na tych portach, hyłnhy zbyt dakko, by przeciwdzia­
łać zakusom, skierowanym przeciwko Iinjom komunikacyjnym prze­
cinaj,!cym tt: cieśnin<;:. 

Pozostaje zatem l\Ialla jako jedyna podstawa operacyjna, 
llllWŻli wiająca flocit• a ngiclskiej sku tN·zm· działania na zagrożo­

nym odcinku. Skoro sit,'. dochodzi do takiego wniosku, - rozwi,!za­
nie, zdani"m autora, 1iasuwa si(,'. samo przez si(,'. - polega ono na 
od powicdnicm przys t os owa ni u 11 rz,1dzd1 obronnych :\la l ty. a prze­
dewszys t kiem wzmocntl'llill oi>rnny przeci\\'lotniczc-.i i zorgani.1,m,·a­
niu sil,wgo lotnictwa myśliwskiego. (R. S.). 

Nauczka „Deutschlandów". 

l'\ie wil'le pisano 1w knw t nieświetnych wynikc'>w os ta t­
llH'J konferencji morskiej w Londynie. To małe zai11tcn.·sm,·ai1il' 
konfen·ncj(! jest zresztą najzupełniej prnporcjonalne do znaczenia, 
jakie przypisuje sit,: jej wynikom. 

Choi: jednak jako całośi' - traktat nrnrski nie ma wi<2k­
szego znaczenia, warto JH'/,('Cież zwr<'>eii· u wag(.' na nick ł<'m_· jcµo 
~zczeg<'>ły, chrn'.·hy dlall'go, że J)t'\\'IH' jego psychologiczne oddzialy-­
\\'anie da sil,' zatt ważyc'.· w rc'>żnych progrnmad1 morskich; o ih· oczy­
wiścil' t rnk ta t lit rzyma si(,'. przy życiu, d10c'.·hy przez kilka lat. Po­
dobnie miała si(,'. rzecz po umm\'ie waszyngtoóskil'j - .1, lakierni n. p. 
kqżownikami, wśn'>d kll'ffych na czoło \\'yhiły sit: okn;ty o \\'ypor-
1wści to.OOO ton i nadzwyczc1j jednorodnej artylcrji - :w:: mrn. 

Bodaj że najciekawszym paragrafem umo,,·y jest kn 
( CZ(,'ŚĆ I art. 1 ), który zabrania budowa<'.· okr(,'.ty linjowe o wypor-
11ości poniżej 17.:>00 ton. ~ie ulega wątpliwości, że przyczyrnJ tego 
ogrn11icze11ia była cltt,'.t' zapobieżenia 1w przyszłość budowaniu okr(.'.­
tów. któreby mogły \\'prowadzi<-'· tyle zamieszania co ,Jkutschlan­
dy" - przeciw kt<'>rym nie można wysta\\'iĆ kr,1żow11ików - bo te 
~cJ za słabe, natomiast okn,·t Iinjowy to o wiele zadużo, jC'śli cho­
dzi o sill,' ofcnsywncJ i defcnsywn,1, a o wiele znmało, gdy chodzi 
n liczb(,'.. Trzeba zaznaczy<\ że według lej umo,,·y nie wolno rów­
nież budować tego „zakazanego" okn,·tu nawet na „eksport", na za­
m{>wienie obcych pai'1stw. 

~ależ\' sobie życzy[·. by do umo,,·\' przysł:.!piły Sowiety, 
jak lego pragi1,J inicj,tl;>rz~· traktatu. \\' tc;1 sposc'>b i mniej wta­
jemniczony og<'>ł c.1,yll'h1ikc'>\\' miałby możność poz11ar, istotny, a rn­
czcj przybliżony stc1 n ohccny ma ry11a rki so,,· il·ckicj, ponieważ przv­
:-; tcwienic do umm,·y oz1wczc1 zarazem ujawnienie pewnych zasa~l­
niczych charakterystyk okrt:tc'>w posiadanych i projPldowanych. Do­
tychczas zaś hyło to nil·możliwc, bowiem spisy flot w odniesieniu 
do marynarki sowiccl,icj za\\'icrajcJ wiadomości z przC'd lat około 
dwudziestu, tak, że ~ały rozdział poświ(,'.ccmy flocie rosyjskiej robi 
wrażenie listy okr<:tow pr1:cz1wczon~Th na sznwle, h,Jdź też świeci 
hiałc·mi plamami nil·,,·iadomyeh - jl·śli chodzi o okl'(,.'fy no,,·c. 

(A. K.). 
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Jeszcze na temat torpecly. 

Po \\'o.inie świato\\'cj, ktc'ira dla wielu teoryj stała si~ gro­
bem i wide innych do życia powohda - szereg nic no\\'ych slqd­
in:!d zagad11id1 i środk('>\\' \\'alki nic znalazł jeszcze dcf'inity\\'ncgo 
umiejscowienia w hicrarchji środkc'i\\' \\-ojenuych. Do tycli zaliczyć 
t rzl'ha stale i gor:!CO dysku to\\'anc zagadnienie użycia torp(·dy. C(•11-

n:1 próhc,: syntezy tego problemu znajdujemy na łamach czcr\\'CO­
wego nunwrn „Hivista .:\larittima" \\' artykule H. Imperiali. 

Na \\'slc,:pic rozważa1'i Autor st\\'icrdza, że okn,'l (linjo\\'y) 
jest gor.zcj przystoso\\'any do wytrzymy\\'ania ciosc'rn' pod\\'odnych, 
niż nad\\'odnych ( pociski artyleryjskie i lrnmhy lotnicze), ponie­
waż mina, htb torpeda w każdym razie po\\'odujL· zatopicnit'. pew­
nej cz(,'.ści okn,'.ltt i w rczulUicic przynajmnit·j niez11acz1w znrnicj­
szcnit' szyhkości. A zatem można przypuszcza<.:, że nowoczesny okn;t 
t ral'iony torped:1, h(,'dzie ply\\'aL lecz maj:JC znrn iejszornJ szyhkoś{·, 
prawdopodobnie h(,'dzie miał mało szans walczeni:1 \\' lin.ii z jcd­
noslkarn i nieuszkodzotwmi. Hezulla l ha rdzo don iosłv - koncen­
tracja ognia na jednym okr<2cie. Szczl'g<'>lnic go1·:1co ~ dyskuto\\'anc 
jc"l dziś na\\'odnc, dzienne użycie torpedy. 

Ze \\'zrostem szybkości okn,·lu linjm,·<,go wzrnsły n'>w11ież 

t rndności użycia torpedy Jll'Zl'Ciw niemu. Polepszyć syt uacjQ można 
przez zwi(,'.kszcn ie szybkości torpedy i loqwdo\\'ca. \ \' yda I ne zwi<J;:~ 
szenie szybkości torpedy 1\utor U\\'aŻ~t za niemożliwe (zape\\'lie ze 
wzgl<,:du na przyrz:Jd gl(,'hokości ). 1 Ha zmnicjszrnia \Yi<,T cwstr 
przebiegu torpedy lrzcha zmniejszy<'.: odlcgłuś{'. strzału. Ale \\'kn­
czas znc'i\\' łatwo jest znis,.rc1:y<'.'. slosunko\\'o duży lorpedo\\'i<'c. J>rzy­
lem s~1mo \\·ykonanil· mane\\TU przl'/. torpedowce staje si(,' prnhk­
ma tyczne, po1iieważ oki\tt a la kcrn·an y, spot ka \\'szy torpcdo\\'cc \\' 
dogod1H'j dla nich pozycji ataku, może poproslu \\'ykona{- zwrot, 
by je poz ostu \Yi<'.· w ~:dd orze ru fm,·ym. 

Z tych przyczyn wskazanv jest :-,loso\\'anic systemu ataku 
promienistego widu j(,dnoslck; ale \\' tym celu niczh<,:dna jest dohr:f 
pozycja pocz~1tko\\'a ( \\' sektorze dziobowym). \\' przeci\\'nym ra­
zie lorpcdo\\'ce musztJ zyski\\·a<'.·. pozycje:, do czego polrzdma im je~! 
znaczna przc\,·aga szyhkości. Tymczasem - jak \\'icmy - olH'cne 
koni rtorpcdmn·c nic nrnją żadnvj prze\\'agi szybkości nad kr:!Żow­
ll ilrnmi (Autor ma IW myśl i przedcwszystldem włoskie k qżm\'llik i), 
a około 10 \\'(.'.zł<'>w nad 1wjszybszcmi okn:[ami linjowcmi . .Jednak 
po wejściu do służby jL·dnoslck znajduj,icych sic~ \\' hudo,,·i<', ~a 
przewaga zn·dulu1je sic~ do nrniejwic~ct'j pit,'ciu \\'(~zl{iw ! 

Dla zalwzpicczenia malH'\\Tll lorpl'dO\H.'(\w j(•st to nil'\\'Y­
s la rczaj,!ce. \ \\nwgane zaś szy !>kości s:1 :w razie n iemożli \\'l' do 
osi:Jgnic:cia. Hoz\\'(\j techniki turhi11m\Tj i kolło\\'cj uprzywikjo\\',ił 

\,·i(,'.ecj duże okrc:ly 11iż małe, dbll'go stos1111ck szybkości toqwdmY­
n'i\\' do dużych okr(,'.t{i\\' uległ pogorszeniu. Coprawda specjalna kon­
strnkcja kadłuha umożliwia osi:rnni\'cic wi(,'kszych szybkości, jed-
1wk daje sit,' ona zasloso\\'ac'· ty~ko dla malutkich jt·dnosll'k, kl<',rych 
można u żyt nie ,,·szc:dzie i nic za \\'SZC. 

Tak wi(,'c z konil'czności trzl·lia pozoslat'·, przy ol)('cIH·j for-

632 



mic kadłuha, w której osiągnięcie małej nadwyżki szybkości opłaen 
siQ bardzo drogo. Zatem jedyne rozwit!zanic trudności - to oder­
wać siQ od wody. 

Samolot daje duże korzyści w postaci - szybkości, małych 
rozmian')\\' i oszc.1.Qdności. Kontrtorpedowcowi .Autor pozostawia 
rol(.' ,,ewentualnego torpedowca". 

Dzi<Jd dużym rozmiarom, a małej szybkości, kontrtoqw­
dowicc ma nil'wicle możliwości trafienia torpe,dą w dzid1, nato­
miast niepomiernie wi\'ccj szans - hyć zniszczonym. Hc')\vnicż 
l'\\Tntualna strata wielu ludzi przemawia przeciw użyciu torpedow­
<:c'l\\' za dnia. Oczywiście nic można torpedowca skreślić z listy okr\'­
iów l'loty, ponic\~·aż jego istnienie jest konieczne dla wielu ~innyd1 
wzgl<.:dów. \Y nocy sprawa siQ zmieni. \Vtenczas czynnikiem dccy­
duj,!cym siJ małe rozmiary i duża zwrotność. 

Spotkanie nocne może hyć dziełem przypadku, owocem 
poszukiwa1'1, luh nast(,'pstwem kontaktu nawi.Jzancgo o zachodzie. 
\V pierwszym wypadku wszy~tkie jednostki wchodz,! w gr<:, ,,. dru­
gim rn~ąn y zwykle do czynienia z torpedowcem nasłanym na prze­
ciwnika wiadomego, luh przypuszc.z::tlncgo, w trzecim zaś chodzi 
o kontrtorpl'dowce, lub lekkie kqżowniki ( esploratori), działające 
w dalszym ci,Jgu rozpoznania dziennego. Lodzie torpedowe mogą 
działa{: z powodzcniC'm w pobliżu brzegu, a łodzie podwodne na f>o­
wicrzchni w swojej strefie czuwania. 

Odnośnie lodzi podwodnych można zauważy<\ iż mimo roz­
woju środkc>w ich zwalczania - atak może dojść do skutku, o ile 
używa sit,> oszcz(,'.dnie peryskopu. \V tym ostatnim wypadku, trzc­
h::1 przyznać, dostrzeżenie peryskopu jl'st naog<'>ł trndnc. \Vic;-ksze 
11i<:hezpieczci'1s two wyk rycia grozi łodzi ze strony Io tnictwa. Poważ-
11icjsz.1 przcszkod,!, niż przeciwśrodki oknJ<'m' nawodnych, s,1 dla 
łodzi duże szvhkości flot orai C'skorta lotnictwa. 

~a ~akm'iczenic, \\' krótkiej analizie niemieckiej polityki 
lllorskicj w dobie przedwojennej i wojennej, po stwierdzeniu nie­
konsekwencji w wykorzystaniu śrndka takiego jak łodzie podwod-
11(\ oraz po\\·st rzymywanie przez rząd ofensywnego ducha niemiec­
kiej floty, Autor stawia pytania: .Jaki hyłhy wynik wojny, gdyby: 

1 ) woj na była prowadzona cały czas w duchu ofrnsywnym; 
2) łodzie ' podwodne za wsie współdziałały z flot.1 w opera­

cjach wojennych; 
:>) do <'>wczesnych środk<'>w lotniczych doszły nowe w obec­

nym stanie? 
Oczywiści t• z punktu widzenia historycznego, pytanie po­

wyższ< ' nic przedst::1wia żadnego znaczenia. Nic dlatego kż zapewne 
Alllor stawia to pyta11ic. Przypuszczam, że rozumieć je lrz(.'hn, jako 
hlltnt~ ostrzc.Żt'11ic pod adresem tej Anglji, kl<'>rej prestiż został 1uż 
n1ocno 11achnTt,_'Ż011\' w ostat11iej wojnic na morzu. S:!dZ~!C zw~ z ,;·ło­
S('>w nidylko .. .l{iyi;ta :\larittima", ak cał<:j prasy italskiej, ten <171ch 
zaczepny i wiarn \\T własne siły Ct>chujP dziś wszvstkich \Vło-
ch<'>w. (A. K.). · 
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Drg·ania śrub okrętowych. 

\V amcryka{1skicj: ,.Socie l y of Na Yal Archi tects arni :\la­

rine Enginccrs" - w jesieni roku ubiegłego, mi<;dzy inncmi wy­

głosił odczyt p. Frank :\I. Lewis, na temat drgai'l śruh okr(,'.towych, 

kt<',ry \\' strcszcz<'niu przedstawia si<: nastc;puj:Jco: 

~alcży rozrc',żnic'· drgania pochodz<!('l' od śruby nap<:dowej 

od drga{1 pochodz~!cych od maszyn napt:dowych. Tc ostatnie - zda­

nil'lll prelegenta - da.i~l si<: stosunkowo łatwo usunt!l'. 

Drgania śrub nap(,'dowych tworze! dwie grnpy, a miano­

wicie grnpa pierwsza Io drganiu maj<)Ce początek \\' niewyrówno­

ważeniu mas same.i śruby, a wysl(,'.JHrjącc za każdym obrotem, na­

st<,·pna grupa to drgania powodowa1H' z-chwih> przechodzenia skrzy­

deł śruby obok poszycia kadłuba, a liczlw ich na jeden obrót jest 

n',wna ilości skrzydeł. Opn'>cz tych dwóch grup drgai'1 mogą jeszc.zc 

wys l <:J H)waC:· drga 11 ia n i<' regularne z pow od u kawitacji 1"). 

Przy stara111H·m wykonywaniu śruby 1rnp<:dowcj można 

unikn,Jc'· niewyr<'>wnoważcnia, jednak ze wzgl(,'du na możliwośc'· 

uszkodzenia skrzydeł śruby, przez co mamy ponownie do czynie­

nia z niewyr<'>\\·110ważl'nicm, dla uni]rni(,'cia synchronizacji, należy 

1mikać ohrot<'>w śnrhy n'>\Ynych ilości drga{1 samego kadłuba. 

Przy dwuśrubowcach mog~J powstawać drgania, jeśli skrzy­

dła śrnh w tym samym czasie maj:} rc'>żne położenia, /, powodu nic­

wyrc')\\'llm\'ażenia sił; J}ll>Żna Lego ll'orl'lycznic unikrnJĆ przez zsyn­

chnrnizowanie pracy ohu maszyn nap(,'dowych. 

Drgania skrzydeł śrnhy, przcchodz:1cycl1 obok poszycia ka­

dlt1ha okr<:tu. JH>\\'odowanc s:1 n'>żniq ciśnid1 przed i za śrnht!, ki<'>­

n• to ciśnienia zmicni~•.i~J si(,' z obroll'm śrnhy. Ta różnica ciśni<'t't 

wywołuje bezpośrednie uderzenia na poszycie kadłuba, klbrc \\' po­

staci reakcji pr/,t'nosz:J sic: Ila skrzydła śruby, przez śrui>(.'. na wal 

śrubowy i 1ia 1rłożyskowanic wału, a stąd na wi,Jzania kadłuba 

okr<:towcgo. ::\'a poparcie tych twi<·rdzcr'1 prl'lcgcnt opisuje doświad­

czenia z modelem lrnnsallanlyka „Presidcnt lloo\'cr", wyposażo­

nym \\' bardzo czull' ekkirycz1H' instnrml·nty pomiarowe. 

Ponieważ pow<'>d tych drga1'1 nic leży ani \\' słabości wi:1-

zai'1, ani w ułożyskowaniu wału śrnbowego, wil,'.c też - zdanit·rn 

prelegenta - ich \\'Zmocnil'llia nil' mog,.t zaradzic'· złl'lllll. 

i\a zakor'iczenic swego \\'ykładu prdcgl'nt przyznaje, że na 

modelu śruby nic mogła hye mierzona n'>żnica ciśnid1, ze wzgl(.'dll 

na szybko po sobie nastc:puj:1cc zmiany, \\'yraża natomiast nadzie.k, 

że 1w okr<:rie normalrll'j \\'ielkośei, pomiary Il' dadz~1 si<,: prz('J>l'O­

·\\'adzić . 

.Jeśli sprawozdani<· z kgo odczytu, jakie mam do dyspo­

Z~T.ii, jest wierne, \\'b\\'czas wywody prckgl'nla wymagaj:! nieznaez­

nyd1 11zupdniei'1 i sproslow:11'i, a mianowicie: 

Drgani~l skrzydeł śr11hy. prz<-chodz:}C obok pos1:ycia ka-

1
) Bliższa definicja k:iwitacji podana jest \\' .. Przegl,Jdzie ~!orskim" 

z roku l!l:{t. str • .:>.:>H. 
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dłuba, powodowane są nic rc'>żniq ciśnie11 przed i za śrnhą, lecz 
zrnit·nnym rozkładem nat(.'.Żenia nadpływu za l'ltfą okr(.'.lll. \V hez­
pośredniem sąsit'dztwic poszycia kadłuba nadpływ ma najwi(.'.kszc 
na l{.'.Żenie 2 

), przez co skrzydła śrnby uderza.i<! w masy wody o ruchu 
minimalnym, w stosunku <lo ruchu wody np. w ohr{,'.bic st(.'.pki. Tc 
uderzenia skrzydeł śrnhy przt' noszą sic: bezpośrednio 1w samą śntlH,' 
i wał śrnbowy, a sb!d na ułożyslrnwanic walu i wiązania okn~to,\·t·, 
natomiast na poszycie kadłuba JH'Zcnosz:.! sic: le uderzenia pośrednio, 
jako zjawisko wtórne reakcji mas wody, nagle przyśpieszonych 
\\' olm.·hie dużego nat«.:żenia nadpływu. 

Twierdzenie, że wzmocni<'nil' wiąz,111 okr(.'towych ,,. 
ohr{,'.hic śrnhy nic rnużc usuną<'.· drgai'1 jest CZ\'.Ściowo słuszne, 
h·cz niezupełnie ścisk; słabe wi:.!zanie h<:dzic zupełnie inacJ.:cj 
reagować na om<'>wionc wstrz:.!SY, które ,,. gorszych wypadkach mo­
g:.! si<: p1·zerodzi<'.· w drgania okn·smvc, łatwo ,,·c.i:.igaj:.!CC w rezonans 
rnfowe wi:.1zai1ia kadłuba. Słusznem jest przeto, wi:.Jzania kadłuba 
w l'llfowej cz«.:ści wykonai~ jaknajskrupulatnicj i moc110. ho - jak 
z prnktvki wiadomo - nieraz lokalne nawet wzmocnienie wi~1,wi'1 
l'llfo\\'}C~l llSU\\'a nadmierne ich drgania, które niekoniecznie muszą 
mici: pocz~Jkk w drganiach maszyn napc;dowych, ale raczej ,,. drga­
niach śru}).. 

Inaczej przedstawia sic: sprawa z ułożyskowaniem wał{>w 
śrnhowych; ułożyskowanie to powinno stanowić jedynie podparcie 
;vału, nigdy natomiast czynnik tłumienia drga{1 JH'1l'lloszonych od 
sruhy 1wp«.:dowcj 1w wi:.}zania kadłuba. \V tym wypadku żadne 
\\'Zmocnicnia nie p01nogą, a jeśli praktycznie drga1Jia zostan:.! l:.1 
drog~! zmnicjszotH\ to lH.'dzit' to zmniejszenie pozorn1.>, ki<'>rc moŻ<' 
bardzo szkodliwie uzt'\\'IH.·trznii· si<,_' czy to w pracy łożysk, czy pra­
c~· maszyn nap(.'.dowych luh gdzicindzicj, nieraz ,,. miejscu zup<'l­
n1c niespodzicwancm. ( A. P). 

Koniec sankcyj. 

\V dniu Ei czerwca r. h., wiceprezes lzhy llandlowcj Pol­
sko - Italskiej, inż. dr. lknato Samhri. j<·drn z ~ych \\~łoch<'>~v, ktc'>­
rzy pracuj:.1c ,w terenie polskim nictylko poJ.:nah nasz Jt.?~·k ~ nasze 
warnnki pracy, ale też położyli duże zasługi na polu zbh~crna kul­
turalnego i ekonomicznego mic:dzy obydwoma narodmm, - wy­
głosił przemc'n\'icnic, z ktbrcgo wyj,!tki podajemy niżej. 

Inż. Smnhri miał zupcłn:.J słusznośi·, przewiduj<!C rychłe 
zniesienie sankcyj, nidYlko w Polsce, ale i w świecie całym. \Y nie­
spełna twa tygc;cłnic p;) _jego przc1.nÓ\~·ieniu ~'rancja i P.olska z<h:­
eydowały sic: samorzutnw 1w J.:likw1dowanl(' zarz~1dzc11 sankcy.1-
11ych - · za niemi zaś, po dalszych dwc'Jch tygodniach, poszła Liga 
~ a rod<')\\'. 

Oto skrót przemówienia inż. Snmbri: 
,,~ie jest możliwe całk<~\\}lc. zr~>zumiPnic znaczenia sankcyj 

pod wzgli:dcm gospodarczym, .wzch me posta ramy si<;'. zrozumici· 

:!) J>:llrz rys. nr. 1 sir. 800 ,.PrzPgl,Jd11 '.\lorskil'go" z roku rn:l-1. 
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ich znaczenia politycznego, ponieważ sankcje pod postaci<} presji go­

spoda rczcj, posiadały, w i 11 ten ej i ich in;cja torów, charakter wyhi t­

nie polityc,wy. Dlakgo ll'ż musimy zatrzymać si~ przez chwil<,'. nad 

tą właśnie slrn11:1 zagadnil'nia. ~alcży si(,'. zrcszh! spodziewać, 1z 

wkn')tcc sankcje starn! sic,: hislorycznem wspomni('nicm, ponieważ 

ewolucja, jakiej ulega w ostalnicl1 czasach światowa opinja publicz­

na w stosunku do sankcyj, każe przewidywać szyhkie ich uchylenie . 

.Jednakże akt, jakiego dopuszczono si(,'. przeciwko Italji, pozostanie 

faktem dokonanym, o którym wspomina<'.· hc,:dzie hislorja, jeżeli już 

nic z innego powodll, to chociażby dlakgo, hy pr1.:cdstawić go, 

jako przykład j('d11cgo z 11ajwi<;kszycli czy11c')\\' nieprzemyślanych 

znanych \\' hislorji. 
Sankcje zostały uchwalone w Ccncwic hcz żadnego praw­

nego uzasadnienia. Oparłszy si<: 1w art. 1 (i Paktu Ligi l\'arodów, na­

dano mu inkrprctacJ<.'., ni(•zgodn:1 z jego duchem i narzucono przy­

.ic:cie jej przez członk<.)\\' Ligi, przy pomocy post(,'.powania, przeciw­

ko ktc'>1Tmt1 ltalja wielokrotnie proll'stowała. Liga ~ttrodów nie 

wzi1.Ja w najmniejszej 111i1.'!'Zl' pod uwag<; matcrjału oskarżycielskie­

go, przcei wko Etjopj i, złożonego przez I la lj(:, który w w pełności 

uzasadniał akcj(.', podj<,·hJ ,,. ;\hisynji przez I tałj<;. \V len spos<'>h 

Liga stała si<: willll,! stronniczości, pm\·oduj,!C wytworzenie si<; sy­

tuacji na nidrnrzyś<'.· I taiji. 
L<'cz 1rnwct w wypadku, gdyhy przeciwko pewnemu okrc­

ślrnH·mu najeźdźcy ll\\·aż:rno za stoso\\·11c uciec si(.' do stosowania 

środlu'>w, przewidzianych w pakcie, środki le, stosownie do ducha 

l<'goż paktu, powinny byt: prz<·zrwczone h,!<lź to do zapohicżcnia wy­

lrnchowi wojny, h,,1dź ria wyp:i<h·k, gdyby wojna już wybuchła, do 

zduszenia jej luli do położc11ia jej kresu . 
.Jest wi<:c nonsensL·m cheil'Ć, po 11iesłusz1wm uchwaleniu 

sankcy,i. utrzyma<'.· środki, J><Hljt:tc dla przl'szkodzcnia wojnie, naw<'l 

wtedy, kicd y woj na jest już sk01'1czo11a. 
Krzywda, wyrz,!dzona I taiji, jest wit:c podwc'>,jna: wyraziła 

si(.'. ona po pierwsze, przez zastosowanie przeciwko niej śrndków, 

przeznaczonych dla p,u'1stwa napastniczego, po drngie, przez upie­

ranic sil,'. przv ul rzymaniu tych środk.<')\\' wll'dy, kiedy wojna, dzic.-ki 

Italji, została zakor'1czona. \V len spos<',ł, środkom tym nadano cha­

rakll'r kary, jaki<'go rnw ni<' posiada.i,! i mieć nic mog,!, 

:\uleży zaz1iaczy('.·, iż słowo „sankcj1.•", zawicra.i:!Cl' po,i(,'.cie 

o karze wogc'>I<' nic j(•sl llżyw,IIH' ani w treści art. Hi Paktu, ani też 

w całym tekście Paktu Ligi. 
Jest to J><>.i<.-cic doda l ko\\T, \\·prowadzorH· do Pak lu samo 

wolniL'. 
Tak posl<,:puj,!c, należało oczl'kiwa<'.: dw<',d1 ('W<·ntualności: 

a) pil'l'\\'Sza, pO\rnŻn il'jsza było to nil'hl'zpil'czd1s two 

wywołania wo.i 11 y pm,·szcel lll<'j przez s l wo rzc n ie sytuacji, pozha wio­

r w.i SC'nsu. Liga howi('lll h<,_·d:Jca \\' JH>.i<:ciu idl'alist<',w 1wrzc.:dzi<'lłl pn­

kojll, stałaby si\' 11arz(,'.dzi<'lll wojny; 
h) druga, polegała na tern, Żl' sa11kcjt· od samrgo l)()CZ,!lku 

poci,Jgnt:ł y za soh:J olbrzym i<' straty n il' dla I tal.i i, lc•cz dla pai'1s tw, 

kt<',re je stosowały i Żl' dalszl' ich trwanie stanie si(,'. dla tych pai'1stw 
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źr<'Hlłcm coraz wi(,'.kszych strat. Po pierwsze dlatego. że wywołały 
one bezpośrednio zamieszanie w wymianie handlowej pomi(,'.dzy I ta­
l.ie! a krajami zainteresowanemi, po drugie'. zaś dlatego, ponieważ 
w przyszłości spowodufo one krajom sankcyjnym straty coraz bar­
dziej nic dafoce si(2 powetować, już to kienr.ic!C handl'l italski d o 
kraj<'>w niesankcyjnych, jużto tornjeJC ltalji drog<,'. do zaspakaiania 
potrzeb we własnym wkresic i w lt'n spos<'>b dając jej moiność 
uwolnienia si(,'. od znacznej czc:ści artykułów importo,,'an.\'ch. 

Nichczpieczd1stwo to zostało uznane przez sfer.\· handlowe 
pai'1slw sankcyjnych, w których coraz silniej i głośniej dają si<,'. sły­
sz<·<': głosy, Że!dającl' natychmiastowego zniesienia sankcyj. \Yc Fran­
cji ruch an tysa11 kcyj ny przybrał ogrnmnc rnzmia ry: na jednej 
z ostatnich manifestacyj sankcje zostały określone jnko „hezslrn­
ll'czne i szkodliwe", .,dokuczliwe i 11iehezpiccz11c", w Bdgji 
w drodze prawdzi\\·c,go plebiscytu ostatnio zaŻćJdano ich zniesienia; 
a w samej 1wwt't Anglji, która .k wproponowała i narzuciła. od po­
czątku istnieje i rozwijn sic;'. silna akcja w kierunku ich zniesienia, 
a w ostatnich dniach odezwał si(,' głos wybitnego angielskiego rrn;ża 
stanu, który wyraził swe gh;hokie przekonanie o ich hrzscnsmvno­
ści i szkodliwości, ni(~ mówiąc już o ich nil'hczpil'CZl'i'1stwic. i który 
zaznaczył. iż „umarli winni być pośpicsznil' pogrzebani". 

\Vłaśnc w t_vch dniach w sprawie dalszego stosowania sank­
c:vj dokonywuje si<: w 1\nglji zasadniczy przełom. ' Ostatnia mowa 
Chamhl'rlaina oznacza don iosl~· zwrot w polityce an gie lskid, doty­
c.1.~1.cy sa1~kcyj. kt,'>ry świndczy, trzeha te; przyz1.1ać. <\ odwadze An­
gl.11 w k1crnnku uznania swt'go hl<;>du. popd111oncgc~ w stosunku 
do I talji. · 1 

\V Polsce szkodliwe wyniki sankcyj zostały sz)·hko odczułl' 
przez wszystkie sferv handlowe a Izba I larnłlowa polsko - włoska 
dawała W_\Taz opinji zainlc1-cso,\·anych sfer. 

Chc~1c jedynie zacvtować kilka liczb, Zć1z11aczc;-, iż, co sic;' 
tyczy wymiany Jwndlowej italsko - polskiej. w pierwszych sześciu 
miC'si~1cach dzi:1łania sankcvi, wv,,·1'>z polski do ltalji zmniejszył si(,' 
z 27,;i mil.i<m<'>w ( w od11oś1;~.m ,;krl'sic przed wprowadzeniem sank­
cyj) do 10,;i mil.i. w przyhliżl'niu, a wi<,'C o 1;:~. _H<'>wnicż i przyw~'>z 
z Italji uległ wydatnl'j zniżce. Nic pokrywa on ,1cd11ak strnt, ponI<'­
sionych naskutek zmniejszenia \\'_\'Wozu . .Jednakże cyfry, hez wzgl<;>­
du na to, jak si<: one pri,cdstawiai,!· posiadaj:! jedynie wartość 
wzgl(,'.dll,J. Pozostaje natomiast czynnik moralnv. Jest !'aktem ni('­
zaprz<·czonvm, Ż(' sankcje~ cic1żył~· i ci:JŻt! w dalsz.\·rn ci:,1gu moral­
nie na nan;dzie, który jl' stosuie i rzuca.ie} cid1 1rn stosunki tego 11:1-

rodu L fial.ie}. Ll'CZ opin.i,t puhlicz1w. zwlaszcw w Polscl', kfr'm·j s:.id 
I'ic jest oparty na zawiści z uwagi na interes własny. zdaje sobie 
spraw(,' z niesprawiedliwości, wyrz:.idzonej Italji i liolcśni c o<lcwwa 
prz(·ciwici'1stwo. jakie istnieje rni<;dzy tw,ml:1 rzeczywistości,.t stoso­
wania sankcyj a uczuciem. że to stosowanie nic odpowiada ani praw­
dziwym in kncjom Na rodu, ~rni tradycjom historycznym i kult ural­
nyrn, b1cz,Jcvm ~a n'>d polski z 1 taljeJ. 

~il; obawiam si<: twierdzić', a wraz ze mn,! nic ohawialh>· 
.si\'. kgo żaden \\'loch, iż niema ani jednego Polaka. Ś\\'fadonwgo mi-
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sji. jakiej dokona<.'·. nw.i:1 \\'sp<'ll11ic oba ~arody. polski i italski, -
l~tóryhy \\' sercu s,wm od s~tmeg<> pocz:itku nic pot,;pił sankcyj i nie 
<H.:zeki\\'ał niecicrpli\\'ie ll\\'olnicnia s,n,j Ojczyzny od obo\\'i,1zldrn·. 
przyj(.'.tych ze \\'Sł n;tem i nic prngn,!ł przyczyn ii: si<: do ich szybkiego 
ucln·lcnia". 

~ Do słusznych tych sic',\\', ujmuhcych zagadnienie sankcyj 
z polityczno - pr:.t\\'IH'go i ekonomicznego punktu \\'idzcnia. należy 
dodać chyba jedno: że \\'łoska marynarka, tak wojenna. jn k i han­
dlo\\'a odl'grała \\' spra \\'ie tc,j gł<')\\'11<! rol\', - pier\\'sza już sanwm 
s\\'ojcm istnieniem hamuj:!C stoso\\'anic sankcyj i zapewni:t.i,!c po­
wodzenie on;ża \\'łoskiPgo na l:1dzic; drng:l - pracuj:1c cały czas 
inłl'nsy\\'nie dla kraju i społl'czd1st\\·a. 

Hol<,: \\'łoskiej mary1wrki \\·ojt'lllH'.i ,,. ostatniej dobie pod­
kreślaliśmy już kilkakrntnic. nil' \\'idzimy wi\'c potrzeby po\\'łarza­
nia raz jeszcze łl'go. co o znaczeni11 i \\'artości .ie.i pisaliśmy. Po­
n,·olinw sohic zacYlo\\'aĆ h·lko na zakoi'1czcnie słnrne zdanie :\Ius­
solinicg.o: . .Flota 

0

\\'ojc11na ·j11ż za czas<')\\' pokoju ·określa z1wczc'nie 
moca rs t \\'O\\'C pai'1st wa i jego miejsce \\' rzt;dzit' na rnd<')\\' Ś\\'ia ta'' 

(.J. G.). 

Strategiczne rozmieszczenie flot wielkich mocarstw. 

Pod tym tYlllłC'm kpt. mar. Kupf'<'r rn;;patrnjc 11a łanwrh 
,.:\lari1w-Hundseh:u1" ((;-:w) polityczne i strategiczne powody roz­
mieszczenia wielkich fiol. \\'y<:hodz:!C z założl'nia. że dziś \\'szystko 
inne zall-żnc jest od samow-'·starczalności kraj 11. irnH'mi słowy ( \\'o­
lil'C lrudnoś<:i w te.i dziedzinie) od nall'żyłl'go zaopatrzenia kraj li 
w s11ro\\TC i m:llerjaly pilTwszt·.i potrzl'h_\', że nadto \\'idkic l'O/,­

slrzygni<._'cia mi:tł\' za\\·sz<' mie.iscl' na morzu. podczas gdy l:1dm\'l' 
I ,yl y tylko epizodami ,,. \\'alkach o pra\\'o do życia i s11 \\Tn'n IH,ą. 
p:u'1sl w. ,\li tor s:Jdzi. Że \\' prz _yszlości morze odgry\\·ai· lit2dzil' je­
~ZCZl' \\'i<,:ksz,1 rol<.: niż dotychczas. Zgadzamy sit; /.. nim w z11pdn,,­
ści. gdyż „uprzl'myslo\\'il'nie" środldl\\· militc1rnych i „zdobycze 
k<:hnicznc" llłl'lldniaj:! ,,. coraz wi(.'.kszym slop11ill O\\':! samo\\'y­
starczalność . 

.Jako żywy przykład. ,iak flota jest potrzebna do roz,,·oju 
pa1'1stwa i cgzysll'nc.ii 11arodu. ,\lltor wskazuje na „dwa naimlodszc' 
mocarstwa morski(•" \\'ło<:hy i .Japonj(,'. :\Ioglibyśmy dodać, i<' 
1 :\'icmc_\' dały przl'd \\'ojn:1 odpo\\'il'dni przykład. dziś zrcszl:} ro­
ztmrnic kont \'Illtowa n,·. 

\\' c.lol>ic dzi~iejszl'j l\,·ierdzi . .:\llłor nic chodzi .111z 
ll zdobywanie kolon.ii. all' o panm,·:111ic na droga<:h morskich. Poko­
jowe zadania flot:· m:1.i:.1 dziś charakter znacznit• wi(.'.ccj kult11raln_\·. 
1t I h gospodarczy. 1 )o kgo wys t:1 rcz:1 cz<._,słc pod n'1żc okn,,tc',w wojen­
nych i stwarzanie przy ich pomocy odpowil'dnio przychylnych na­
st rojc'>\\'. z których potem wzmaga si<: prestiż p:u'1stwa i dobrobyt 
obywateli. 

Pa nowa n ie 1\ 11 g 1 .i na moriach skoi'H.·zyło si<;. - zda-
n icm Autora. - przynajm11i<'.i \\' ~<'nsic :1hsolut11ym. \\' jakim miało 
miejsce \\' ubiegłem stuleci11. l>ziś istniej:} już duże trudności 
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w och roni( '. lin.i i komunikacyj n,vch kgo kraj u, całkowicie zależne­
go od przywozu, linji. których długość wynosi 8ii000 mil morskich . 
.\hy pokonać trudności militarne, wynikajc!CC z konieczności obro­
ny ewentualnych t rzccl1 teatrów operacyjnych-europejskiego, azja­
tycko-europejskiego i Dakkicgo \Vschodu - Anglji nic wystarcza 
już własna pot<,-ga morska. :\lusi si(,'. ona uciec do polityki dogodnych 
przymierzy, do całej sieci pa{1stw zaprzyjaźnionych czy sprzymie­
rzonych, które w razie CZ{'go b(.'.d:1 jej pomagały w obronie jej intc­
rrsów i hczpicczet'1slwa. 

\Voj na eu ropcjska zhu rzyła is lnie.i~JCć! dotąd w tej <lzicdzi­
nic równowag(,'. To też ostatni londyi'1ski układ morski mi(,'dzy An­
gljć) a Niemcami, Autor słusznie uważ:1 za j('dno z posuni(,'Ć mafo­
cych na celu odhudow(2 tej równowagi ( zaszachowanie Francji 
Nfrmcami przyp. rcccnz. ). \Vytwarza si(,' slcJd jednak sytuacja 
dla Anglji dość trudna. Anglja ha lansuje mi(,'<lzy dwoma systcmarni, 
/.. których pierwszy obejmuje jako sprz~·rnicrzci'1c<'>w .Japonj( i Nim1-
cy, drugi zaś Franc.i<: i mah) Enll'ntr. Sowiety, h(,'d,1cc wrogiem An­
~lj i \\' Eu rop i<\ .s,! 11a Dakk im \V schodzie niej a ko hamulcem prze­
ciwko zbytniemu wzrostowi potc:gi japm'-iskiej, tak samo, jak w Eu­
rnpi(' ~iemcy szachu.i:! FrnncjQ i skłan ia.ic!C,J si(,' dziś ku niej I talj(,'.. 

Istnieje \\Teszcie i trzeci systemat skrzyżmvania intcre­
s<'>w - .Japonja - Sowidy - Amcryka, gdzie polityka hrytyjsk:i 
rc'm·nicź <~s~yll~1.k zn;crnic. staraj;.ic si(,' uż~·wat~ \\:ielkiti organizacji 
z pod gw1azdz1sl<'go sztandarn tak do szachow~rnw swego wroga ·­
Sowiclc'>w, jak i swego sprzymicrzc{1ca - .Japonji ... i <>dwrotnie. 

Ten iście gordyjski \\'<;'Zcl polityczny, zagmaty,any został 
~·statnio jeszcze wi(,'ccj przez zmianr układu śródziemnomorskiego 
l lnwstj(,' .\hisynji. H<'>wnowaga z l rndcm do tej pory przez ~mgicl­
ską polityk<: moc~1rstwow:! zachm\·ywrnrn. zachwiana została nic 1w 
:,arty. ShJd skonccn t rowanic na morzu śn'>dzicrnncm najlepszych 
~ najpol(,'żniejszych okn/lc'>\\', \\' pokaźnej liczbie, st:!d też dakko 
Id:!CH trnska o bazy i drogi'.,'. do Ind~·j. ".\lorze śródzirmnc jest nictyl­
ko rno1·zrm śródzienrnem Eu ropy, - jl'sl ono też morzem śród­
zicnmcm ..-\nglj i, ze st ra kgiczncgo punkt u widzenia. Leży bowiem 
mnit,j wi(,'cej ccntralnic w stosunl:u do jej posiadłości i inten,sów. 

SłćJd nasl(,_'IHtj:!('Y podzi~ll hn·tyjskich sił morskich: 
I f I o t a ( Atlantyk i wod~· angielskie) składa si(,': z „ho­

nw f'lcd" oraz sił \\' posiadłościach \\'schodnio-anwrykm1skich . 
. \ wirc II eskadr:i hoj owa ( Nelson, Hod1H'~·. Hoyal Sowrcign, Ha-
1nil1i('S ). li eskadra kr;!Żownikó\\' ( Orion, LcandC'r, Ncplt11w ), dwa 
lotniskowe<' ( Courageous i F'urious ). li, V, VI flot~·llc kont rtorpc­
dowców z kT:JŻownikiem Cairo. II flotvlla łodzi podwodnych. C.zk­
ry okr(,'gi morskie. z port:1mi Norc-Sh(-crness i Clwtlrnm, Port­
snrnu t h, Deyon port i Port land oraz Hosyth, gnrpufo siły przezna­
czom, •Io obrony wyhrzcża. Do tego dodać należy VIII cskidr(.' kq­
,.Z<_nvnik<'>w na Bermudach ( York, .\pollo, Dragon) ornz kr,!Żowni­
k1 Exeter i Ajax, stacjonuj,Jcc \\' Południowej Arncrvce. 

Il f I o t a ( :\lorze śn'>dzicmne) składa sf<,': z I cskadrv 
hoj owej ( Oucen Elisahcth. He\'rng('. Hcsolu lion, Valiant. Barham) 
z T <'skadry kqżownil,d>w linjowych ( l lood i Henown ), z 1 eskadry 
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kn!żowników ( London, lknmshire, Shropshire, Australia). z TJT 
eskadry kn1żownild)\v ( Arcthusa. DesJJ~dch. Delhi. Durban). z 1 flo­
tylli łodzi podwodnych, z I, III i IV flotylli kontrlorpcdowd}\\' z krą­
żownikiem Calaka, oraz z lotniskowca (;Jorious. 

l1I f I o t a ( Oceany Indyjski i Spokojny) składa sic~: 
z oddziału Indy.i \Vschodnich - IV eskadra kr~!Żowników ( Norfolk, 
Emt:rald, Enterprise i 4 kanonierki); z oddziału \\'schodnio-Azj~i­
tyckiego - V eskadra krążownikc'>w (Kent, Cumberland, Su ffolk, 
lkrwick, Dorsdshire, Cornwall. Capetown), \'Ili flotylla torpl'do­
wa, IV flotylla łodzi podwodnych i dywizjon kanonil'rek rzl'c.rnych; 
z oddziału Afrykar'lskicgo - YI l'Skadra krążownik(>\\' ( ,,Amphion'', 
,.Carlish·"); z oddziału A ust ralijsko-Nowozc)all(]zkil'go - kr:1żow­

niki Duncdin . .Achilles, Canhcrrn, Sussex, Sydney i kilka torpl'dow­

cc'>w. 
Oczywiście, że stan len podll'ga pewnym zmianom. jed­

nakże całokształt układu sił wslrn;;uje wyraźnie 1w właściwe koniL·­
czności strategiczne. 

Przcchodzt)C z koki do F r a n c .i i. Autor twi<'rdzi, że 
polityka morska tego kraj li zrnic'l'za do st worzcnia l'loi y n'rn'IH'.i 
włoskiej i nic·miPcki('j. piu-; 100.000 ton dla ohrony kolonij. Pod 
wzgl<;:<km samowystarc1:alności stoi Franc.in znaczniL· kpic.i od 1\n­
glji, jcdyn ie ropa przc·ds tawia pC'\\'IH' trudności. Na tomias I ze· wzgl(,'­
du na stały ub~·tck l11dności, zagadnienie transporlll wojsk kolon­
jalnych odgrywa tu picn,·szorz\drnJ rol<;. \Yojska kolonjalnl' Fran­
cji licz:} dziś 77;")0 oficer<'>w i :.rnUlOO szcrc·go\\·ych. oraz fi00.000 rc­
Zl'rw. przyczcm rz:!d fr:mcuski zamyka nawd oczy na zmi\'.szanic 
ohu ras - białej i czanH'j - hyh'. tylko osi:Jgn:Jt: odpowil'dni kcm­
lyngC'nt rekrnta. 

\\" zwi:1zku z ;,agadnknil'm transporlo\\Tlll nasuwa.i:! sil.,' 

dwie drogi przewozu wojsk z Afryki do Francji: l{rótsza na morzu 
sródziemncm, jednakże mniej lH'zpieczna ze wzgll;d11 na hliskośi· 

srysiadów, ld<'>r~·d1 nic zawsze można hyi· pewnym ( zhliżcnic f'ranko­
włoskic i rewolucja hiszpai'1ska osłabiły jl'dnak hardzo te obawy -- ­
przyp. n·ccnz. ), oraz dłuższa, a j(•dnak JW\\'I1icjsza, na Atl:rnt~·lrn. 
z portami w~'jściowcmi w I>:tka1· i Casablanca. St:1d odpowiednit· 
rozmicszczcnil' sił wojt·nno-morskich, przyczem Il cskadra w Brl'sl 
została właśni<', Z('. wzgJt,,du 1w hczpiec,•:c1'1stwo komunikacji atla!l­
iyckich, znacznie zwi<;kszona ( i ze wzgl(,'<h1 na rozbudowc: man·­
narki niemieckiej - prl'.yp. tTCt'nz. ). 

l 'k lad sił przedstaw in si\' nas I c,· pt 1.i :1eo: 
I (' s k a d r a (Tulon) składa sic,· z I dywizji lvkkicj 

( Alg<Til', CollH'rl. Dupk·ix ). 11 dyw. lekkil'j ( Foch, TomYilll', Du­
qucsne ), \',\'Ili IX dy\\'. lekkie.i (po trzy prze\\'odniki flotylli). z I 
f'lotylli kont rtorpedowcc'rn·. 111 p<'>ł flot\ Ili łodzi podwodn~·ch, t rn ns­
portowca sarnolot<'>w „Comnw1Hlant Tesle", oraz oddzial<'>w szkol­
nych (-1 pancC'rniki. 1 kr:iżow1liki. ~ kontrtorp<'dowce, ~ kanoni('r­
ki ). Istnic.i,!CY przy I e"kadrzc lotnisko\\'icc „Bcarn" przechodzi do 
cska<l ry rr. 

11 c s k a d r {l ( Bre-; t) składa sic.' z 11 dy\\'izj i p:1 nC(Til i-
kc'>w (Pron·nlT, Lorrain(', Brdagn<'). z IV. \'I i X dyw. lekkich (po 
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trzy przewodniki), z Il flotylli k<Jn trtorpcdowców, lI i IY pblflotylli 

łodzi podwodnych. oraz sił pomocniczych. Do niej do.idzie I dyw. 

pancerników po \Yykoóczcniu .J)unkcrque" i ,.Strasbourg". 
O h r o n a w y b r z c ż y polega na siłach zgromadzo­

nych w czterech okr(.'.gach - Cherbourg, Brest, Tulon, Bizcrta, 

a na wodach zagranicznych znajduje si~ kr~Jżownik Lamot te-Pic­

qucl, kilka torpcdowd)\\', kanonierek i 2 łodzie podwodne. 

Co si~ tyczy \V ł o c h, to stanowi~! one jawne przcci­

wiciistwo Francji: cierpi~! na nadmiar ludności i brak terenów, omz 
s,! doś{~ sk,Jpo wyposażone w naturalne produkty pierwszej potrze­

Ly - tak dla wojska jak i dla ludności cywilnej. St:.1d słynne po­

wiedzenie 1'1ussolinicgo, że „Losy ltalji zależ,! od siły jej floty wo­

jennej". Bez lego nic można nawet marzyć o znaczeniu mocarstwo­

Y:cm i rozwoju kolonjalnym. 
Flota italska. systematycznie rozbudowywana w ostatnich 

czasach, ma przed sob:/ trzy z.idania: komunik,1cjc z posiadłościa­
mi pc\łnocno-afrvkm1skicn1i, zabezpieczenie posiadłości wschodnio­

śró<lzicmnornorsidch ( . .:\lhanja, Dodekanez, ropa sowil'cka )i orć.tZ 

ostatnio ...:__ drng~ do Abisynji. Podział jej, nie bion!C pocl uwagQ 

przcsunic:ć ostatnich, przedstawia si(,' jak nast~1mje: 
I e s k a d r a ( Spczia) składa siQ z I dywizji ( Gorizia, 

Pola, Fiume), Ili dywizji (Tren to, Tricstc, Bolzano), I i 11 fh)tylli 
kontrtorpedowców. \ 

Il c s k a d r a ( Ta ren to) posiada w swym składzie H 

dywiz.i<: ( Bande Xcrc, Colleoni, Cadorna ), IV dyw. ( (;iussano, 

Diaz), V dyw. ( Barhiano i dwa przewodniki flotylli), YII dyw. ( Eu­

genio di Savoya i r\ I tendolo ), I i I I grup~ zwiadowcz,! ( 8 prze w. flo-

tylli) i IV grnp~ zwiadowcz:.! (--1 kontrtorpC'dowcc ). ' 
Pozatcm o k r Q g i m o r s k i e rozpm·z:.i<lzaj:.! nastQ­

pufoccmi siłami: Spczia - pancernik Cesare, III grupa zwiadowcza 

( 3 kontrtorpedowce), III i IV pc'>lflotylle kontrtorpedowców, I flo­

tylla łodzi podwodnych ( 18 jcdnosick). Neapol - II i Ili półflotyllc 

f orpedo\\·có,,· motorowych ( 1 (i jedno.stek), II flotylla podwodna 

( 1 G ł. p. ). Ta rento - pancerniki Doria i Duilio, kn1żowniki A neo­

na i Libia, IX pólflotylla kontrtorpedowców, IV pólflotylla torp. 

motorowych ( 4 jc·dnosl ki), T i IT pc'>łflotyllc szkolne kon trtorpeclow­

ców (12 jednostek), III flotylla podwodna (l;i ł. p.). Podokqg 

W Brindisi - YI pc'>łflotylla kontdorpedowcc'nv i X pc'>łflotylla łodzi 
)}odwodnych. "\\' enccja - \'I II półflotylla kont rtorpcdowców, Y pól­

flotylla torp. motorowych ( 12 jednostek), od~łział minowców. Pod­

okqg w Pola - pancernik Cavm11-, krQżowniki San Giorgio i Brin­

disi, VI p<'>łflotYlla torp. mot. ( (i jednostek), oddział rninowv. Nad­

to kilkanaście łodzi podwodnych rozsianych jest wzdłuż w,:hrzeż~1. 
Należy przc,~·idywa{-, że w razie konflikt li zhrnjiwgo -

obronQ od Zachodu ohc.im~i siły sknnccn t rownnc w Spczia, z bazami 

pomocniczemi w ::\Iaddalcna i C:agliari, podczas gdv silv Adrvntvku 

pospołu z czc:ścią sit z Tarentu zarygluj:.! cicśni1~<: ·otninto .. Beszta 

~il z Tarentu clhać hc:dzie o komunikacjQ z Afryl«!. 
\Vrcszcie przechodzi Autor do omówienia układu sil mor­

~kich .Japon.ii i Stanów Zjednoczonych. \Vywody te, bardzo obfite, 
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pomijamy ze wzgl<;,'<ill na odległy krcn i znane nam naogół, choc'~ 
mniej może aktualne zagadnienia. Szizoda natomiast, że Autor nic 
omówił układu sił Niemiec i Sowietów, jako specjalnie dziś intere­
sujących. (J. G.). 

Sprostowanie o lotniskowcach. 

\V 87 numerze „Przeglwlu :\lorskiego" zacytowaliśmy 
w~lad za „Marine - Hundschau" nick t<'ffc dane o lot u isk owcach 
świata. Przy tej okazji zuważyliśmy szereg nieścisłości i drobnych 
ilstcrck, o których wzmiankowaliśmy w tekście naszego omc')\vicnia. 
Obecnie czcnvCO\\"Y zeszyt ,,l\lariue-Hundschau" przynosi obszerne 
.sprostowanie, powołując si~ z koll'i na ,,:\kchanical Engim'cring!' 
z r. 1 !l:~2 i inne źr<'><lła arnerykar'1skie, z kl<'>ryrni, jak wiemy, należy 
1..)hchodzii~ si~ ostrożnie, albowiem cz~sto bardzo zbytnio lwłdufo za­
sadzie ,,the grcatcst in the wordl", poświ(,'cając jej ścisłość .. 

Tym razem mamy przed oczyma nasl<;puj~!Ct! tabele;: 

u z b r o i e n i e 

N a z w a 

I 
Działa pl"tn. Sarnoloły 

Działa morskie (prócz małych) 

Courageous XIl-120 IV-120 48 - 52 
Glorio us 

" " " 
Furious X-140 VI-102 33 - 36 
Eagle IX-152 V-102 21 
Hermes Vl-140 III-102 15 - 20 
Lexington Vlll-203 Xll-127 120 (w tern około 30 rozmont.) 
Saratoga 

" " " "' " " Ranger - VIIl-127 72 (wraz rezerwą lądową) 
Langley IV-127 - 34 
Akagi X-203 i IV-120 Xll-120 50 
Kaga 

" " 60 
Hosho V-140 II - 76 26 
Ryujo - XIl-130 ? 
Bearn VIIl-155 VI - 75 ponad 40 

Pozakm lkdakcja niemieckiego czasopisma prostuje tonaż 
klasy ,, Yorktown" ('..W.OOO) i dodaje, że nowy .,Ark Hoya I" ma wy­
pierać 2'.U>OO. Powierzchnia pokładu lotniczego 11a ,.Saratoga", przy 
długości 2fi8 m. - ma najwyżej 8000 m. kwa1.dr. I l~da głc'>wnego han­
garn ma L>2 ( a nie ;')~) nwt ,·y dlllgośri, a wysokośi· f>;> n1. dotyc,y 
nic samej hali, ale całego okr(,'.IU od st(,'.pki do wierzchołka maszt<')\\'. 
Zużycie paliwa 2000 ton dzi<'nnic dotyczy nie szybkości normalnej, 
~de maksynrnlnej, to znaczy gdyby okr<,:! szedł cal:! doh~ \\' tempie 
:t:~ -:H wc.,zł<'m·, co oczywiście ma znaczenie tylko teoretyczne. \\'re­
szcie okres budowy lotniskowca dzisiejszych wymian'>w m<',glby 
przy sprzyjaj~Jcych okolicznościach 11 ie trwa{· dłużej jednego roku. 

(J. G.). 
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Nowe działa angielskie. 

\ Y cd ług „Daily Telegraph" nowe działa angielskie, które 
w myśl ll(:Irn·a~~~ londyi'1skicj b<:d~!. z_astosowanc na ~kr~tach linjo­
wych ( kaliber .bG mm) znalazły JllZ zastosowanie na fortach Sin­
g,apoorc. ,~)~iah~ le ,~; pon'>\vnan~u. do. d~iał okrętc')\Y klasy „Queen 
bhsahl'lh 1 •• ~dson przcdstawWJą się Jak nastc:puje: 

Działa „Queen 
,,Nelson" 

,.londyńskie" Elisabeth" 

kaliber 356.mm 381 mm 406 mm 

waga pocisku 708 kg. 872 kl!, 1098 kg. 

ładunek prochu ? 194 kg. 290 kg. 

szybkość początkowa 754 m.sec. 746 m.sec. 998 m sec. 

energja wylotowa 20.200 t m. 25.600 t'm. ? 

Szybkoś( ognia półtora strzału na minutę. Doniosłość nie­
wiele mniejsza od dział „Xclsona". Oczy\\'iścic dane te podajemy na 
odpn\\'icdzialnoś<'.· angielskiego pisma. (J. G.). \ 

Kanał w Kra. \ 

, \\" numerze 8(i ,.Przcglqclu :\lorskiego" powtórzyliśmy 
wslad za ,,:\larinc-Hundschau' wiadomość o przckopnvaniu kanału 
Siamskicgo. K,vcstja ta poruszvła bardzo szeroko OJ>inję publiczną 
całego świata, gdyż jeszcze prz<.'d nil'micckim czasopismem opisaną . 
została w gazdach holenderskich. in<lyjskich, niemieckich. ~mgicl­
skich i polskich . .Jednakże zas t rzcgliśmy siQ wówczas, że \\'iadomo­
ści tej nic uważamy za wiarogodną. 

Obecnie taż .. :.\lari1w-Hu11dschau" odwołuje lojalnie pndan:1 
przez ~iebic in formacj(.'. zaczcrpni(.'.b!, jak sit,'. okazuje, ze źródeł an­
glo-indyjskich. Przyznnjc. że w Simnic z pocz~!tku gniewano si~ z te­
go powodu bardzo. a potem ... uśmiano senkcznic. ..Causa finita 
est" - dodaje Ht·dakcja. - marynarce siamskicj przesyłamy po­
z<lro\\'icnia. -

Jednakże \\'\'Ssanie z palca aż tak potwornej plotki. spra­
wiającej. że nickt<'>r;.y domorośli i,tralcgmvic. widzieli już flot(.' ja­
poi'lslq blokuj~Jl't! Singapoorc z dwuch stron, podczas gdy rrs1.:ta jej 
sił płync.:la \Y kicrnnku Indyj - jest ja,vnym dowodem. jak ponure 
nastroje panu.i~! obecnie w społl'czd1shvic i jak łatwo daje si(.' po­
słuch wszelakim alarmom. By<'.'. może zresztą, że chodziło lu o jakiś 
trick polityczny czy ekonomiczny. zmicrzaj~Jcy do zaszkodzenia rzą­
dowi brytyjskiemu. albo kicrownicl\\'ll budowy lwil'rdzy w Singa­
poon' ... Dośi: jednak, że nawl'l poważne pisma ( u nas „Polska Zbroj­
na") dały si<: z łal\\'ości,! \\·prowad.r.i<'.· w hląd plotce. kt<'>rej prawdzi­
woś<'.: można hyło wszak bez wielkiego trndu sprawdzić .. \le tu i tmn 
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uwierzono a priori, nic zadawszy sobie trudu zbadania rzeczy u źr<'>­
dła... (J. G.). 

Brandery. 

,.La Henie ~laritime" ogłosiła ciekawy artykuł p. Bernarda 
Roy o branderach. który w streszczeniu p0<laj(.'. 

~ajważnicjsze wymaganie, jakie człowiek od prahistorycz­
nych czasów stawia Or<;'.Żowi, to obezwładnienie przeciwnika lub 
zniszczenie go kosztem najmniejszego wysiłku, przyczcm poŻtJdane, 
nby \Yalka mogła trwać najkrócej, a działanie broni było niezmyod­
nc. Dezyderaty tr pozostały słuszne i w odniesieniu do wojny na mo­
rzu. \V ci~rnu tysif.,:cy lat zapatrywania nasze na te; kwest.iQ nie .zmie­
niły si~ wcale, natomiast ulegała przeobrażeniom sama bro11, lH:d~!C 
wykładnikiem coraz to nowych i<h-i i pomysł<'>w. zdobyczy techni­
cznych, środl·d>w finansowych, jakie są w dyspozycji j l. d. 

Odclawna dostrzeżono. że ogic11 działa niezwykle skutecz­
nie; zastosowano strzały zapalające, ogid1 grecki (ktc'>ry ma być 
arabskim wynalazkiem), \\Teszcil· brandery. Brander hyl to zazwy­
czaj mały sla teczek, k t<'H·y .i uż nie przcdsta wiał wi(.'.kszej wartości, 
napełniony łatwo palnym rnatcrjakm, jak żywica, ł<'rpcntyna. smo­
ła, saletra, a w okresie pc'>źnicjszym i proch czarny. ):a pokładzie 
i nad nim, wzdłuż omasztowania i żagli była rozpi{.'.ta sieć cienkich 
lin i szmtn'iw, nasyconych palnemi substancjami luh nasiarkowa­
nych. Bezpośn·dnio przed atakiem otwierano wszystkie drzwi i lu­
ki. rozsypywano proch albo rozlewano smol(,', czy też mieszanin~ 
pokrewrnJ. oraz rozwieszano specjalne płachty zapalne. 

Skoro manewr udał si<.>, t. j. zderzenie z ok r<;-lcm przeciw­
nika było nil'uchrornH', na dany sygnał w kilku miejscach podkła­
dano ogid1. Oczywiście, brander natychmiast stawał w płomieniach, 
a załoga szybko wycofywała si<:, wykorzystując do tego celu łodzie, 
holowane za ruf:!. 

Uzbrojenie branderów hylo słahc i służyło tylko do odparcia 
· ataldiw łodzi luh małych okr(,'.Um'. Załoga składała sic,: z kilkunastu 
( 1 ~ - 1 ;) ) ochot nik<'nv, dobrze płatnych ze wzgl<;du na nichezpil'cz­
W! służb(,'. Dowodzenie wymagało - rzecz prosta - nielada kun­
sztu. Dlatego tc'Ż wielu kapitan<'>w uzyskało wielki rozgłos i sław~, 
które przetrwały do dni dzisiejszych. \Yc Francji za prawdziwego 
wirtuoza w tej dziedzinie uehodził niejaki Serpant. 

Za najskułl'cznil'jsz:J ohronQ przed tym groźnym środki<'m 
uznawano .i<'dynie silny ogi<'i'1 działowy: nall'żało pł011<!l'<~ 11icbczpie­
czei1st wo zniszczyć. zanim zdołało osi:rnn~!Ć cel, co przypomina od­
pieranie dzisi<'.iszcgo ataku torpedowego. 

Z posiadanego materjału wynika. że poraz pierwszy zaslo­
smrn 110 hra n dery podczas oblc~żenia Tyrn w :;:;2 rok u przc·d Nar. 
Chr. \Y roku 1 :w1 Anglicy użyli je z powodzeniem \\' bitwie pod 
Eelusc, a w 200 lat z gór:! potem na redzie Crnwlincs przrciwko 
\Yiclkiej Armadzie ~kelina Sidonii. \Y XYII wil'kll brandery z1njdu­
jq wsz(,'.dzie szerokie zastosowanie . .Jako jeden z cil'kawszych przy­
kładów autor przypomina walk~ na redzie Palermo pomi(,'.dzy poł:!-
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czonemi flotami hiszpa11sk~! i lwlendersk;! ( '27 okr(,'.tów, 1 D galer, 4 
brandery) z jednej st rouy, a francusk;! z drugi ej ( 2D okr(.'tów, 2;1 ga­
ler i H hrandc]'(')\y ). Zakotwiczone okn:ty sojusznikó,,, zostały z~wta­
kowane przez eskadr<;'. francuslq, która pod dowództwem de Yinm­
n c bardzo umiej\'.tnie wyk0,rzystała brandery. Po !5-ciogodzinncj wal­
ec sprzymierzei'1cy poszli w rozsypk(2, chroni:Jc si<;'. pod brzeg i ba­
trrj e h!dowc. Straty francuskie wyniosły około 200 ludzi, przeciwni­
ka - 1 O okr<,>tów i ;rnoo ludzi. 

Inny znany powszechnie przykład, to bitwa 24 czerwca 
1783 roku pod Czesmi!. Nocny atak branden')\Y rosyjskich, prowa­
dzonych przez komandora marynarki angielskiej Greigha, szefa 
szlahu eskadry, zapewnił ostateczne i całkowite zwyci(.'stwo nad flo­
t:! lu reclq. 

Obok brandcn'rn· zapalafocych is lnial jeszcze jeden ich ro­
dzaj. Były to okrc:ty stosunkowo duże, bardzo załadowane ( aby 
zwi\'.kszyć mas<.:) i posiada.i~!Ce odpowiedni~! ilość nrn ll'rjału wybu­
chowego. Na kr<'>lko przed dosi(,'gni(.'ciem celu, kl<'ffym m<'>gl być 
okn,'l , most, nadbrzeże i t. d., zapalano lont a załoga śpiesznie odda­
lała si(.' na łodziach. Cz<2sto posługiwano si~ tu mrclumiznwm zega­
rowym. Tc brandery ukazały si(,' ]Wraz pierwszy w roku 158;) w w oj­
nic holvndcrsko-hiszpai'lskicj. 

Brandery przetrwały bardzo długo, ho do czas{)\\' dzisiej­
szych; pora z osła l ni posługi wa li si\' niemi Anglicy pod Zcehruggc 
w 1018 roku, a i Japm1czycy pod Portem Artura używali ich kilka-
krotnie. (M. M.). 
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Krążownik niemiecki „Niirnberg". 

O. R. P. Wicher w dniu Święta Morza, oblężony przez zwiedzającą publiczność. 
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ś. p. porucznik marynarki Wincenty Tarkowski. 

\\' dniu :H maja r. h., po długiej i ci<;>żkiej chorobie znrnrł w \Yar­
'.SZawie por. mar. Tarkowski, kierownik referatu podoficerskiego i funkcjo­
narjuszy cy,Yilnych K. }I. \\'. 

l'rodzony 1:l. \'I I. 18!H w Tenczynku L\Iałopolska), ukoi'1czył se­
min:irjum n:1uczyci(·lskic w Krakowie, poczern od 22. VI. L->. do :n. X. 17. 
br:1ł udział w wie lkiej wojnie, służw· 111. in. na froncie włoskim. Do \\'oj­
ska Polskiego wsU)pił 1. XI. H)18 jako ochotnik, slużi1c nastQpnic w 1:J p. p. 

\\' dniu 4. Ili. rn2:1. w stopniu porucznika, obejmuje w Dowódz­
twie Floty kit·rownictwo Kanccl:,rji. W r. 1U25 przechodzi do Kicrownict,Ya 
.',Iarynarki \\'ojl'n nc.i (rl'ferat p(•rsonalny), przyczem 12. fll. rn:H prze­
niesiony jest do Korpusu Oficer<'>w l\Iar. \Voj. (rzeczno-brzcg1owego). 

\\' cznsie swej trzyn:1stolctniej zgór:1 pracy dla :\Iai·ynarki Wojen­
nej, ś. p. por. mar. Tarkowski zyskał sobie ogólny szacunek, przyjaź11 i uzna­
nie. Sumienny, obowi:JZkowy, uczynny i koleże11ski pozostawiJ po sobie ż:il 
szczery i głc:hoki. \ 

Cześć .Jego pami~ci! 

Kronika. 
Polska. 

O. IL P. Grom na wod zie. \\' dniu 20 lipca o godz. B.1:'i w obec­
ności Szefa Kierownictwa }Iarynarki \\'ojennej kontr-:Hlrnirala świrskieg(), 
w stoczni .J. S. \\'hile w Cowes, spuszczono na wod<; kontrtorpedowiec 
O. H. P. Grom. jiatk:! chrzestna okr<;>tu była p. \\':mela Pozna11ska, małżonka 
Konsula GP11eralnego H. P. w Londynie. (g). 

Okr~·ty szwedzkie w Gdyni. 25 czerwca 1 n:1G roku w godzinach 
popołudniow~·cl1 zawinc;-ł~· do portu w Gdyni z nieoficjaln:) wizyt:J dwa ża­
glowce szwedzkiej marynarki wojennd: ,,I\'aj:Hkn" (kapten hr. J>ossl') i ,.Jar­
r:un:is" (kapf{'ll Klingensticrna) pod ogóliwm dowc'idzt\\'{'111 kommcndora­
kaptena jialtkn:1. .I ak wi:idorno okn:ty te, budowy sprzed rnoo roku, nie po­
siad:ifo mechanicznych {;rodld>w nap<;>dowyeh. Ponieważ btwirowanic spo­
wodu niepomyślnego wiatru za.i<;>lohy wiele czasu, mała cskadrn w pobliżu 
l.t!arni morskie.i Jl('] skorzyst:tła z pomocy wysianych na spotkanie holow­
nil,J>w nian·n:ll'ki wojennej. Xa jednym z holownik<'>w znajdował si<; oficer 
komplementacyjny. Ze wzgl<;>du na doM· spóźnionq por<.', wizyty oficjalne 
odłożono do dnia na stc:p1u·go. 

Oficen'lw szwedzkich i załogi podejmowano bardzo serdecznie; 
liczba przy.ięc'· wypadła pokaźnie mimo przyp:1daforych w tym ezasi<' uro-
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czystości, zwi,!zanych ze świ<;tcm )[orza. \\' dniu ~H czerwca okr<:ty szwedz-
kie podniosły wiellq gal<: banderow,1. 1 

(;ościc mieli sposohnoś<'.· wzi<:cia udziału w uroczystym obchodzie 
świc:ta )lorza. ~ajbardziej przemówiła im do przekonania defilacln: z dużem 
uznaniem wyrażali sic; o postawie oddział()\\' mary1rnrki wojennej i wojska, 
jednak najwic;kszy zachwyt wywołał liczny udział organizacyj przysposo­
bienia wojskowego i społecznych. Zapytany o wrażenie komandor I\lahlen 
odrzekł, że najsilniej przc111c'1wily mu oczy dcfih1j,Jcych i publiczności. Po­
chwała niczdnwkow,1 i świaclcz:1ca o subtelnej spostrzegawczości. 

Na żaglowcach zn:1jduje sic; szkoła chłopców okr<:towych, którzy 
w liczbie ponad 180 odbywali dwuletnie pływ:-i.nie, stanowi,Jcc bodaj najważ­
nicjsz:1 czc;ś<'.: ich wyszkolenia. Ze zrozumiałych wzglc::dów władze szwedzkiej 
marynarki wojcnnej uznały, że nie należy modernizowac'.· wcale żaglowców, 
któ1·e z tego powodu nie ma.i<J nawet p1·,1dnie. .Jedynie pewien rozdźwick 
z epok<} 1'\elsona „J)llr sang" stanowi mald1ka radjostacja na „Najaden", ze 
skromn,1 bateryjlq ,1krnn11l:1torow:J. Przeto jungowie pływa.i~! w t:1kich wa­
runkach, jak marynarze w epoce żaglowej. Sprawnośi· zał<'ig wskazuje, że 
obnrno drogc; sluszn:J. 

Goście opuś<'ili (;dynie:: ranki.t·m dnia :rn czt•nwa. I tym razem 
niesprzyj:ij:1cy wi:1lr sprawił, żt• oba żaglowce trzeba było odholnw:IĆ: za 
IIel. Eskadra skiernw:lla si«;> do Karlskrony, gdzie ma n:1st:1pii' wyokrc;towa­
nie jung<'>w, obecnie znajdu.i:wych si<,'. i zaokr«;>tnwanil' innych. 

\Yizyla w c:iłl'j rozci:,glości potwit·rdziła sy111palje, jakie hwz~J oba 
n:1rody i marynarki. 

Wiz-yta fi11ska. :ł lipca o godzinit' 8 lllin. 4;"i reda Gdyóska roz-
brzmiała wys! rzałami działowemi. To id:wy na czele z1rspołu fii'1skiego pan­
cernik brzegowej obrony .,Ihnarinen" oddał salut narodowy, a 1rnst«;>pnic 
fladze konlrad111irala, na kl<'ll'e rt'gularninowo odpowiedziała baterja O. H. P. 
,,B,tllyk". 

Eskadra fi1iska w skł:1clzic \Yyrnienionego już pancernika (koman­
dor podporucznik lbgnar (i(ir:rnson) oraz lodzi podwodnych „Yesihiisi" 
(kapitan Arto Kiwikuru) i ,,\'ctehincn" (kpi. Ilakon Criinholm) pod ogól­
nemi rozkm:ami dowódcy fioły fii'1skil'.i komandora porucznika Eero Hahola­
przyliyła bezpośrednio z llelsi!l(·k, aby zlożyc'.: wizyt~, o charaktt·rz<.· nicofi­
cj:1lny111. Trzeba znznaczy{·, że flol,a Hzeezypospolitej Finlandji była picrw­
sz:J, która złożyła wizyt<,> 111aryna1-ce polskiej \\' (;dyni jcszczt' w roku 1!)21. 
\\'ówczas na rt'dzie niepozornej wioski rybackiej zakotwiczyła kanonierka­
weteran ,),latli·<ł~urki", w s~·dziwym jak na okr«;>t wit'ku - pr:1wie :rn lat 
służby. Ten 1110llll'lli podkrt'ślił w S\\'<.•m prz(•rnc'iwieniu dowc'id('a floty pol­
skiej kontr-admirał t;nrng, podt'j1nufocy gości śniadanit•n1 w dniu ieh przy­
bycia. 

Zbyt<.·(·zrn· byłoby wymienia{: na tem 111it'jscu wszystkie wizyty 
i przy,i«;'cia, kt<'>rc odbywa.i,! sic; zazwyczaj według ustalonych \\'zon'iw . .Jed­
nak nic można pornin:1{· milczeniem dużej scrdC'czności, jalq akcentowały 
stosunki porni<:dzy s:1siedzkitmi fiolami. (;ości(', z kt<'irych czc._·Ś{'. zn<'howała 
w pamic;ci d:1wn:1 (;dynię sprz('d l;) lat, \\';\Tażali otwarcie uznani(', jakie 
wzbudził w nich widok wspaniałego dorobku Hztczypospolitej \\' posl:1ci 
najwic;kszego i naj)('piej urz:Jdzon.ego portu na Bałtyku. Hc'iwnoczt'śnie lllożna 
h;\·lo z dysk rctnych n iedo1!l('iwici'1 \\'yczu{: pewne zdziw icn ie spowodu braku 
dotychczas polskiej stoczni na właści,\'ym poziomie. 

Bowiem Finlandja, kra.i o nit'wielkil'j ilości ludności a przyłl'm 
ubogi - nawet \V pon'iwnaniu z J>olslq - pod ly111 wzglc:dem 'zn:ijduje się 
we wspaniakm położeniu, posiadaj:!(' szereg stoczni o rluż<'j wartości. Dla­
tego flota fit'lslrn mogla mimo olbrzymich trudności finansowych, jakit· prze­
żywa pa1'1stwo, roZ\\'in:1<'.· si«;> stosunkowo bardzo dolirz(•. Przylt•111 len do­
robek ma dla obrony kraju niezmit'rnic donioslt' zn:wzt'nie i .i<·st korzystny 
dla jntcrt'sc'iw p:uistwn, ponit·waż okrc;ty wykona.no prawie całko\\'icie na 
stoczniach własnvch. 

~awd · nie znaj:ic liliższych szezeg<'1łów co do sl:rnu skarbu fi11skic­
go, można śmiało \\'yrazi{: pogl:Jd, :i.e budowa ~ panccrnild1w brzegowej obro­
ny, I łodzi pndwodnrch i kilku małych jednoslt'k w sloczniaeh zagr:rnicz­
nych byb1by nietylko kosztowniejsza. lecz i mniej dogodna dla Finlandji, 
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co mogłoby po ... tawi<': rz:1d \\'obce altcrnatvw:v ,.zrczygno\\'aĆ calko,Yicic lub 
cz('ściowo z zmnówirnia". · • 

6 lipca o godzinie 19 min. :10 esktldra żegnana życzliwie opuściła 
Gdyni(', udafoc si(' do Helsinek. (m). 

Anglja. 
r • Wi~cej ko~1tr!?rped?wców. I'.z9~l bryt~·jski powiadomił Stany 
ZJcdnoczonc 1 .I aponJ<;>. 1z zm111erza pod111esc globa ln:} \\':;pornoś<': w kategorji 
kontrtorpedO\\'('(,)\\' i torpcdo\\'CÓW do c~·fry rno.ooo ton, wobec Li0.000 1\rze­
widzi~lll~Th w traktacie londy1'1skim z rn:rn roku. Admiralicja uzasadnia to 
okoliczności:J, że Francja i \\'lochy, które w Irntegorji tej do żadnych oo-ra­
niczcri. si(' nie zohowi;paly, \\'Z!110gły lc!IIJ)O budowy zarÓ\YnO kontrto;pC­
dowcÓW, jak i łodzi podwodnych . .'.\'ola przyj('la została bez zastrzeżeń. 

Kowe jednostki. .\'owe pancerniki po :{:-i.OOO ton, kt<'irych budowa 
111a !iy<~ rozpocz~·ta \\' styczniu rn:n, uzhrojont' IJ1;d:J w działa :Fl(i mm. o do­
niosłości :r2 kilomctr<'>w i oddaj~cc strzał co -.10 sekund. \\'aga pocisku wy­
nosi iOO kg . .Jak \\'iadomo ostatni londy1iski trnktat morski zakazuje teore­
tycznie witkszego kalibru . 

.:\'atomiast nowe kontrtorpcdo\\'CC po 18;>0 ton bi:dq uzbrojone 
w pc"iłautornat~TZIH.' szylJkostrzclnl' działa 1:10 111111. i działka przt·ci,Ylotniczc 
oddaj,J('C 1-!0 strzalc'>w na minut<;>. 

Admirał icja opracowała zu1wlnic 110\\·y t~·p lotniskowrn o wypor­
ności około :rnoo ton, szybkości :w \\'. i rejonie pływania 10.000 mil. Okr1;ty 
le h~·d:J wyposażone w 7 samolotów, dwi.c wyrzutnic i specjaln,) pochylni(' 
11a rufie, urnożli,Yiaj:w:J wodowanie nawet prz~· gorszej pogodzi<'. Za cen<: 
jednego lotniskowca typu ,.Ark-Hoyal", po :22.000 ton, h(·dzie można wybu­
d<rn:a{ aż 8 lotnisko\\"<'<.>\\. no\\'ego typu i odda<'· je do dyspozycji poszcze-
gólnych zcspoł<'l\\'. \ 

20-go czenYca sp:1szczono na wocl<: kr,JŻmYnik „Cl:1sgow", 
!lOOO ton, uzhrojon~· \\' 12 dzi:ił Li2 111111. i 8 nparal<.lW lorp<·<lm\'~'ch. Tego sa­
mego dnia rozpoczi:to ln1dow<: ostatnit_·go kn)Żo\\·11ika tr:rnszy rn:{,i r. ,,Clou­
cestcr"; dwa poprzednie s:} już ". budowie od kilku rniesi<:CY, wszystkie 
trzy zaś rozpo<·zn:) knmpank w ei:Jgu lat:1 rn:18 r. 

Remonty. Zako11czo110 remont pa11cernilrn „Q(•en Elisabeth". prze­
prowadzony koszt(•m prawie półtora mi].ion:i funtc"i\\'. Okr(;t otrzymał no,Ye 
kotły i turbiny or:iz no\\'c działa artykr.ii głc'>wnej. Po wykonaniu pn.>I> od­
hioffz~·ch, okr<;>t odpł:vn:Jł na morze śrc'idzicnme i przyhwzył si(' do tamtejsz('j 
eslrndry. 

I'ko1'1czono rc'>,Ynież remont knJżownika ,.Cumbcrl:mcl", który 
tr\\'nł od mnrca ubiegłego roku i kosztował pM mil.inna funt<'>"> Okr<:t otrzy­
mał no,n· działa prz<·ri,Ylotnicze oraz lekki panc<·rz na pokb<lzH'. 

Kontrtorpedowce typu „Eclipse" \Yyposaż011e były \\' no,n· kotły 
t~·pu „Yclox" o bardzo dużej wydajności. \\' prnktycc jcdrrnk okw1.ał\' si<: one 
nicprzyslosowa1w do ('ic;-żkich wnrunk<'l\Y okr<:towych, tak, że admi!·alicja 
nostano\\'iła \\'~·mieni<'.- je na kotły norJ11alncgo typu. Iłemont ten b('dZIC wy­
konany '" stoezniarh prY\\'atnych. 

· Wvposa1,?nie. · Po wieloletnich pr<'Jhach i doś,Yiadczcniach admi-
ralicja wvlH:,tła aparat D:1Yis':1. jako regulaminowy przyrz:)d do ratowania 
załc'>g łnci'zi podwodn~·ch, i zaopatrzyła w !1ie wszystkie. jedn~lstki. CPlem 
z:ipra\\'ienia zał<'>g postano,Yiono w~·brnlo\\'ac Wł' wszystlueh \\'l(.'kszych ba­
zach morskich specjalne wysokoprężne baseny i polecono, ażeby przyrrn.i­
m;ii<·i raz do roku każd~· członek załogi dokonał jednego wyjści:l na po­
wier~clrnii:. Przy pewnym treningu aparnt może by<'.· użyty do glę!Jokoś<'i 
4 O m et re·> w. 

Stany Zjednoczone. 
Pływania i manewry. Eskadra szkolna \\' skladzi,'. pancerników 

,,Oldahoma", ,.\\'ynrning" i .,Arkansas" przyb~·ła Hl czen\'CH <Io Portsmouth, 
a 2-go lipca do Giitcborgu, ze lUO podchor:Jżymi .\ka<krnji :\Iorskicj w An-
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napolis. Eskadra nw jeszcze odwiedzi<'.· Cherbourg, JHH:zem powróci do llamp­
ton-Hoad około 10 sierpnia. 

\\' ezasic 111:1ne\\T<'iw, kt<'ire były przeprowadzone na wodach Ame­
ryki środkowej w 111:1.iu, kqżownik ,,:\linneapolis" 7derzył sic: ze st:1tkiern han­
dlowym i odnii'>sl znaczne uszkodzenia kadłuba; odholowano go czempr(.'dzej 
do najbliższego doku. Z twicze11 tych wycofano również pancerniki ,,:\ Iis­
sissipi" i ,,.\'ew.a:\Iexico" na skutek poważnych aw:1ryj maszynowych . 

.\'owe jednostki. \\' ci,Jgu maja spuszczono na wod<: <hYa kr,Jżow­

niki po 10.UUU ton. z kt<'>rych jeden. ,,.\'ashvilk", uzbrojony jest \\' l;> dział 
L"i2 111111., drugi zaś, ,,\'incennes", \Y 9 dział :w:i 111111. Ogółl'n1 marynarka 
posiada na służbie lub w budowie 18 kr,.1żownil-<'>w po 10.0UU ton z dzia­
łmni :w:l mm .. 9 z działami i.->2 111m., oraz lU typu „Omaha" po i':>00 ton. 

Remonty. Parla1nent url1\Yalil plan modernizacji i remontu okr<,>­
t<'>w: zmianc: koth'>w i 1naszyn na pancernikach „Oklahoma", ,,.\'ew-York" 
i „Texas". Okrc:ty te miały dotychczas nrnszyny tłokow:c lwnlzo nieekono-
111iczne; ponadto na ,,.\'l•w-York" i „Texas" ma być zwic:kszony k:Jt podnie­
sienia dział artykrji głl'>wnej i maj;} być zuinstalowane nowe baterje prze­
ciwlotnicze. \\'reszl'ie przewidzi:ma jest całkmvita zmniana instalacji do kie­
rowania ogniem na pancernikach „California" i „Ternwssl·c". (;runtownej 
przl'budowie ulegn;J lotniskowce „Lexington" i „Saratoga", ktbre były zro­
bione z kadlu!H'>w pr7,('Zll:l('zonych na kr:.1żowniki, i na skutek tego za\\'sze 
rniały pe\\'ne kardynalne wady. lkmont doprowadzi je mnicj\\'i(,'('ej do sia­
nu i wygl:1du lolniskow('a „Yorktown", zwi~kszy poje111110Śt'. h:1ngar{iw oraz 
powierzchnie: pokładu wzlotowego. (I). 

{wiczenia Floty. \\' dniu 20 nwrca dow<'>dca floty (adm. Hec•yes), 
staejonuj:Jl'ej w dany1n 1110mencie na odcinku San Pedro-San Dil·go ( Kali for­
nja) wydal o g. 1-t-l'j rozkaz odkotwicz(·nia całej nirnwl flocie Oceanu Spo­
kojnego, \Yyznacz;:j:}(' zhi<'>rkc: przy wyspie S:111 Clemenll'. \\' d\\'ie ~odziny 
p<.>źniej F>O okn:tc'>w wyruszyło na morze, pozoslawi:1foc na brzegu przeszło 
1000 ludzi zai<'ig okrc:towyrh, kl<'>rych nie zd:3żono na czas .~ci,1gn:1{·. (:wicze­
nie \Yykazalo wysolq spra\\'noś<'· zespol<'iw i dobry stan 11wchanizm1'>w okn:­
towych. Choć z drugiej strony liczne s~osunkowo awarje na p1'>żniejszych 
lllalll'\\Tach. zd,t.ii! si~ świadczyć'. przeciwnie. 

Po manewrach. Po \\·ykon:miu t(_'rnatu 17" polc.,,.·ti·H·eHo n·1 
(J!)ronie kanału Panalllskiego od z;1chodu (m:111l'\\TY t'~ ndały mi,Is~·~: \~~ kwiL:­
tniu i maju r. b., o CZl'lll już donosiliśmy), flota w stanie 1.->0 okr<:lc'iw i -t.->0 
s:m10lol<'>w po\\T<'H'ila do portr'>w. Czc:ś<· kr;Jżownild>w J)O\\T<')('i na :\llant~·k 
wokoło J>rzyl:.1dka I lorn, inna cz<,>ść· wraz z torpedowcami, przez kanał P:1-
11:imski. l)y\Yizjon szkolny powic:kszony został o trzeci pancernik - .. Oklalw-
111:1" (dotn·lwzas ,,.\rk:111sas" i .,\\\omin.!..\"), ro wskazuje na powic:kszenie 
~ t :1111'> w k:~ de tc'l\\' Illo rsk i<'h \\' A n n :1 po I is. 

Co si1.; hudujt>: St:111y Zjednoczone 111:ij:J obecnie w budowie relrnr­
dow,J cyfrc: okr~·t<'>w - w sumie 8 t jednostki. S:J to :{ lotnisko\\Tl', 3 kq­
fowniki cic:żkie, !I kqżownild>w lekkich. 1:~ przewodników flotylli. lU kontr­
torwdo\\TC.>W, 11 łodzi podwodnyC'h i '.! I~anonierki. o ł:Jrznym tonażu '.!77.:rno 
ton. J>ozate1n 7 okr~·t<'>w strażniczych po 2000 ton buduje si<,> jeszcze dla obro­
ny wybrzeży (Coast-(;uard) . .\'a bil'Ż,Jn· rok lmMl'lowy przn\'idywan:1 jest 
budowa dw<'){'h pann·rnil,J>w po :t->.000 ton. 1~ kontrtorp<'dow(·1'>w po 1;ioo i (i 
lodzi podwodnych po 1 HIO. 

Ohrona Filipin. Doradca wojsko\\'y nil'podległych Filipin, !-(l'l1l'­
rał Douµ.las \Iac-.\rthur. dotych<'zasowy szrf sztabu wojsk:1 St. Zjed1wczo­
nyd1, oŚ\\'iadczyl, że Filipiny po ost.iteczn<.·111 oderw:miu si~· od Starn'iw \\' r. 
1 !l L->. lllUsz:J posiad:u'· odpo\\'iedni:J siłc: zbrnj1q. Prezydent ()u czo n zgodził 
~i~· na ll'n punkt \\'idzeni:1. Przewidyw:me s:J siły l:Jdo\\'o-morskie w post.1ci 
100 torpedowców 1110torowych. kilkunastu kanonierek i traulen'>w. '.2;->0 samo­
lc1t1'>w, or:1z wojsko stale 1!).000 ludzi i l"l'Zl'J'\YY \\' liczbie I00.000 ludzi. (g). 

Japonia. 
l\rt>dyty. Do P:1rlalll<.·nt11 \\'plyn:.tł wniosek \liniskrstwa :\lary-

narki o przyznanie nadzwycrnj1wgo kn·clytu w wysokości 1:L-> 111il.ion,'>w yen, 
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z czego 54 na remonty i nwdernizacj<; okrc;tów, 22 na urządzenie hnz mor­
~kich i lotniczych, 10 na odnowienie zapasów amunicji i zapasów mo!Ji lizacyj­
nych, i 18 na rozlrndowi: lotniel wa. W len sposób w ciągu bież:Jcego okr~su 
Jmdżctowego marynarlrn otrzyma ogółem 687 rniljonów, co stanowi rekordową 
cyfrc;. 

Lotnictwo. i\Iarynarlrn posiada w chwili olJeenej oc•ókm 800 sa­
molotów różnego typu, z tego ,170 w formacjach nadlJrzcżnych i 350 na okr<;­
tach (Iotniskoweach, paneernikach i krążownikach). Zmnierzone jest zwi('l,:­
szenie ilości <·skaclr myśliwskich dla obrony głównych nadmorskich ośrod­
ków prwmysłowych od ~1taków lotniczych. (I) 

Francja. 
Zmiana ministra. J>o zwyei<;stwic- ugrupowai'1 lewicowych, miej­

~ce ministrn rnnrynarki p. Pictri zaj:Jł socjalista Uasnier-Dupare, podsekre­
tarzem stanu zost:1ł p. HI:mchet. Cala poważna prasa francuska poświ<;ciła 
usl~'puj;Jccnm ministrowi wiele sic.iw uznania zn jego daleko id:Jcy patryjo­
lyzm i rzeczowe a energiczne uj<;cie spraw rnnrynarki 'wojennej . Tak jak Ge­
orges Leygues hyl odno,Yicielem floty francuskiej, tak p. J>ietri stworzył jej 
rdze1'1 - nowe okrc:ty linjowe. J>ozatem umocnił hnzy, przclrnclowal stare pan­
cerniki, zmienił układ sił w hardziej korzystny sposób, hronił intensywnie in­
l<.Tesc'Jw F,·:rn<'ji na konferencji londyńskiej i wyszedł z niej zwycic:sko, bez 
n:1r:1żeni:i kraju sw<·go na upokorzenie ezy grożlic: naj:izdu. 

Za jego dwuletniej kadencji zbudowano og<'>klll, luh oclclano do 
]:udowy, '27 okrc;tów wojennych, ogc'ilne.i wyporności 1:>0.000 ton, w tern czte­
ry nowoczes11e Jinjow<'c. ::\limo, że zmi:1na na stanowisku ministra wypływa 
zwykle na niekorzyśi'. rozwoju marynarki, to jednak, s:Jdząc z ostatnich po­
~:unic;i·. nowego rz:1dn fr:rncuski.ego, niema on bynajmniej zatnian1 hamm,·n­
nia uchwalonego progr:rn1u morskil'go. Nowy minister „obrony narodowej", 
ktc'Jrego niektóre pisma przedstawiły jnko szefa nad trzema ministerstwa­
mi - wojska, 111aryn:1rki i lotnictwa - posiada w gruncie rzeczy doś<'· ogra­
niczone kompetencje i jest raczej „primus inter p:ires", niż I przełożonym. 
Osoba jego 111:1 tylko uzgadnia<': \Ysp<'iłpr:1ci: i przygotow:rnie do wojny, a tak­
że rcgulow~1ć: kw~·stje budżetowe. J>ozatem ministrowie wszystkich trzech 
resorlc.>\Y olirony 1w11sl\Ya zalrzymuj,J swoje dawne uprawnil'nia. 

Próby „Dunkerque". Pierwsze próbne pływania nowego okrc:tu 
linjowl•go przl'szly pomyślnie. \\'aga pancerza ma wynosić: 10.000 ton, gru­
hośĆ'. pancl'rza pionowego 22;i mm, poldadc'iw p~IIH'l'l'llYCh ;JO -12;i mm. Prób-
11e strzl'lani:1 m:ij,1 si<: rozpocz:JĆ' w sil'rpniu. (g). 

Niemcy. 
Odwiedzenie Swinemiinde przez okr~ty wojenne. W dn. !i. H. rn:rn 

do Swinemiindc przybyły z:1powiedzim1e uprzednio z<·społy i jednostki flot~, 
wojenne.i, mianowi~·ie' ·kr:Jżowniki „Ki>nigsberg", ,,Xiirnherg", ,,Leipzig" 
i „Kiiln", 1, '2, :( ·l-a flotylle to,·pedowc<·>w, 1 i 2-ga flotylle konwojowe, oraz 
l-:1 flotylb kutrc'iw torpedowych, 1-a flotylla kutn'iw lr:dowych i flotylla 
łodzi podwodnych im. \\'cddigern. Ogółem do Swinemiinde przybyło prze­
szło ;JO okr<;f<'>\v wojenny<'h. 

Flota pozostał:i w S,Yincmiindc przez I rzy dni, l><Hkzas których 
zostnło zor,! . .(:lnizowanc masowe zwiedzanie okr<:tów przez ludność·. 

Ókn:ty wzlJlldzaly wielkie zainteresowanie wśród publiczności, 
zwłaszcza zaś nowe lodzie pod,Yodnc. Podczas wspmnniany~·h trzech dni 
ilość· zwiedzaj~Jcych okn:ty w~ niosła około GO.OOO os<'>h. Celem ułatwienia 
wyżywienia na miejscu tej i !ości ludzi, komedantura marynarki dostarczyła 
1 '2 kuchen polowych. 

('wi('zenia floty na wodach Rugji. ,v ci,Jgu rzcnYca siłv rozpo­
znawcze ,yykon~'wnły szereg [-wicze11, przeważnie szkc'ił ognia i strz~la 11 tor­
Jll•dcl\\·ych na wodach Hugji. \\' przerwach pmnii;-dzy poszczególnemi hvi­
ezenia111i okr(,'ty sl;d\ przeważnie w Sassnitz, gdzie był~· gromadnie zwie­
dza1w przez publiczność·. Sz<'zegc'ilne zainleresownnie wzbudzały łodzie pod­
wodne szkolnej flotylli, oraz radjokiernwany okr<:t-cel „Ziihringen". 
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Podróże okrętów Iinjowych „Admirał Scheer·• i „D-eutschland". 
Dwa okrc;:ty linjowc „Ad111iral Sdwer" i „I)cutschl;md" przybyły w pit!łck, 
1 ~-go czerwca r. b. do Skagcn, gdzie pozostały :-l dni. \\' zwi,Jzku z tern 
przyjechał do Skagcn niemiecki charge d'affaires w Kopenhadze i złożył wie11-· 
ce na grobach poległych podczas bitwy .Jutlandzkiej nicmkckich i angiel­
skich marynarzy, pochowanych na cmentarzu miejskim w Skagen. 

Ze Skagcn „Ikutschland" pod flag,} d-cy dywiz. p:111cerników 
przybył rn-go ezenYca do Kopenhagi i po czterodniowym postoju w sto­
licy Danji, powrócił do \Yilhelmshavcn 2-1-go. 

,,Admirał Schccr" J)O\\T('>cił ze Skagen wprost do Kieł, gdzie sic;: 
na nim zaokrc:tował <I-ca floty, adlllirnl Forster; 20-go czerwca d-ca floty 
na ,, . .\dmiral Schecr" przybył do Tran·miinde; po dwudniowym pobycie 
w tym porcie, .,Admirał Schl'er", pod fi:1g:1 d.-cy floty i w towarzystwie 
statku sztabowego „llela" udał sic: do Sztokholmu, dolqd przybył 2:)-go i po­
został w stolicy Szwecji do :-W-go czenvca b. J". (patrz niżej). (c). 

l{anclerz Hitler w Wilhelmshaven. 11 czen\Til zawitał do Wil­
hl'lmshaycn Kanclerz Hitler w asyście ministra wojny rnarszałlrn \'. Blom­
herga i naczl'lncgo dowc'Jdcy marynarki admirała Haedcra. Dowódca sił mor­
skiC'h morza l'ólnocnego, wiceadmirał Schulze powitał dostojnych gości na 
dworcu, kompan.i~ honorow:J wystawił pancernik „Schleswig-llolstcin". ~a­
stc;:pnie odbyła się rewjn oddziałów marynarki i zah'ig, poczern Kanclerz 
udał sic: do llorurncrsicl. 

„Horst Wes~?I". t:ł czcrwcn w obecności Kancl<Tza llill<·r:i, kl<'>ry 
przybył na ya<'hcie ,.(;rillc", s1n1szczono na wodc: w llan1burgu dn1gi żaglo­
\Yicc szkolny n1arynarki wojennej „l lorst \\'esse I". :\lat lq chrzest n:) okrc:tu 
hyh1 matka I lorst \\'esscl'a, odpowiednie prz(•mc\wienil' wygłosił minister 
Iless. Okrc:t posiada nasl<,'·puj,i<·e wy1niary: długośc'· 81- DO rn, szernkoś<'.· 12 m, 
z:111urz<·nic ;> Ili. wypornoś{' 17;io ton, ożaglow:rnic '.WOO 111. kw. (bark trzy­
masztowy), wysokoś<'.: grntmasztu -1-( rn, silnik 700 K. ;\I., szybkoś<'.· 10 wę­
zł{iw, pomieszczenia na !) oficerów, :~\J podoficen'>w, 30 marynarzy i 200 
uczni. Okręt wejdzie na służbc; w październiku r. h. 

Ruch okn:tów. Pancerniki „lkutschl:rnd" i „Admirał Schccr" od­
były hviczenia zespołowe na morzu J>c'iłnocncm i w Kanale La :\lanchc, za­
chodz:Jc do Skagen. gdzit• złożono \Yid1ce 11:1 grobach poległych pod .lutlan­
den1 111aryiwrzy. ,.lkuls<'hland" odwiedzi I przytem Kopenhagc;, :1 „Schcer" 
Stockholm, gdzie król szwedzki zasz<'zycil okr<;! sw:J wizyl:J, pocze111 przyfoł 
dowódc<: i cz<:Śl' oficer<'>w na specjalnej aud_jencji. 

,,.\drniral (;raf Spec" odl>yw,tł prc'il,y na Atl:inlyku, zad1odz:1c do 
S:111ta Cruz Im Teneryfie. ,,Schleswig-1 lolsll'in" stał \\' doku, przehudowywa11y 
dla ccl<'>w wyszkolenia . .,Schlesit•n" pływał jako okrc:t szkolny. KrQżow­
niki, oraz jednostki lekkie na- i podwodne h\'tcz~·ly hwznie w zespole sił 
Z\Yiado\\TZ~Th. Dwa dni trwał post<'>j Zl'SJH>łów w Swincmiinde, gdzie okr<:ty 
zostc1ły zwit•dzonc przez dziesi:1tki tysi<:cy ludzi. 

Kqżowniki ,,E111dc11" i „Karlsruhe" J)O\\T<.icily !) czerwca z ośmio­
micsic..·cznej podl'<'>ż~· szkolne.i, po ktc'irej odbyły sic: ustne Pgzamina podcho­
]';JŻ~Th. ,,Kiinigslwrg" od t:ł do l;> cztT\\Ta odwiedzi! IIelsinki, przyj<;ty bar­
dzo serdecznie. (g). 

Z. S. R. R. 
Rokowania angiPlsko - sowi(•ckie w Londynie. Hozmowy pomic;:­

dzy przedstawiciela111i ZSHH a :1dmiralic.i:1 angielsk:J \\' sprawie za\\',11Tia 
ukh1du morskiego, analogi<'znego do ukł~Hlu Londy1'1skiego trzl'ch mo<·:1rstw, 
j(,szczc nie zostały ukoI'iczone. Osi:J[..(ni<:to jednak JHirozu111ienie, n:i podst:1-
wie kt<'ircgo ZSHH przysługiw:1<'.· hc..·dzie pr:iwo tajności zbrojci'1 morski('h na 
O<'l'anie Spokojnym; wzami:111 kgo, ZSHH zgadza si<:, aby ograniczenia .ia­
kościo\\'l' traktatu londy1'1skil•g<> \\' z:1sadzic ohowi:1zywaly sowicck:1 flot<: 
Dalekowsd10dni:), jeżeli marynark:1 .J:1poi'1slrn nie h<:dzie hudow:tl:i jt•dno­
sll-k, elementy ktc',rych wy('hodziłyhy poza ramy trnktat11 Londyi'1ski<'go. 

\Yzmocnienie obrony wybrzeża zatoki Fii1skiej. :\'a wniosn~ r. h. 
ukoi'1rzone zostały prace, zwi:Jz;rne z rozbudo\\.[} organiz:icji obrony wybrze­
ża zatoki Fióskiej. Znaczna cz<:ś<'.· starych fortyfikacyj, położonych 11;1 po-
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łudniowem wybrzeżu zatoki Fióskiej w rejonie Kronsztadu, została zmo­
<lernizo,Yana, oraz wzniesione zostały nowe fortyfikacje nadbrzeżne w zn„ 
toce Kóporskiej. Obecnie \Yładze morskie zamicrzaj:1 przyst:wiC:· do gruntow­
nej modernizacji fortu „Krasnaja Gorka". l\Iodernizacja fortyfikacyj rozpo­
czi:ta hyła w roku rn:i:1 i kosztowała przeszło 400 miljonów rubli, przyczem 
zatrudnionych było 11.000 robotników. (c). 

Plan żeglugi północnej na rok 1936. \V r. h. w żegludze północnej 
h<;dzie brało udział 1:10 statków, wł.Jczafoc statki rzeczne i hydrograficzne. 
Przez cieśninQ \Vilkickiego przepłynie :{f> statków, zamiast U w roku ubie­
głym. 

J. uż w koi'1cu czerwca wyszły z \Vładyv-rnstoku do :.\lurmai'1ska wzgl. 
Archangielska statki ,,\Vanzetti" i . .Iskra", w koi'icu zaś lipc,1 w kierunku 
odwrotnym udadz:1 siQ statki ,,:Mołotow", ,,Krcstjanin", ,,Anadyr" i „Sta­
Iingrnd". 

8 dużych statldiw z ładunkiem chleba, 
nościowych i przemysłowych, maszyn i t. p. uda 
toki Tiksi. Kilka statldiw b<;dzie przewoziło sc'il 
dywosloku. Do ujścia Kołymy pójd,.! stalki 
i „Sakko". 

oraz innvch towarów żvw­
si<: do ll,Jścia Leny i do· za­
z zatoki Nordwik do \\'ła­
,,\Vołodarskij", ,,Hahoczij" 

\Y r. b. rz:.id sowiecki wysyła na północ trzy wyprawy naukowe 
hydrograficzne. Pierwsza z nich, kierowana przez profesora S:1111ojłowicza, 
pojedzie na łamaczu lodó,v „Sadko", celem zbadania północnej cz<;ści ar­
chi pela gu .'.\'owosyberyjskiego; druga, pod kiero,vnictwcrn Orlowskiego, ba­
dać b~dzie warunki żeglugi w cieśninie ł,aptiewa na łamaczu lodów „Sie­
dow"; trzecia wyprawa, prowadzona przez Bicłousowa, uda si<; również 
do cieśniny ł,apti.<·wa na łamaczu lodów „1\lałygin". \ 

Ilość sanwlotów, obsługuj:1cych Wielk~1 drog<; północn:1 zostanie 
w r. h. wydatnie powii:kszona. \ 

Całokształtem żc·g·Jugi północnej kieruj;J: w jej cze;ści zl1choclniej -
naczelnik zarz:1du morskiego \Viclkicj drngi północnej Krestin~ znajduj:Jcy 
siQ na łamanu lodc')\v „.Jermak"; w czi:ści zaś wscho<lniej - naczelnik Da­
lekowschodniego zarz:Jdu Wielkiej drogi pc'iłnocnej - Poszymanskij, znaj­
dufocy si<; na łamaczu lodów „Krasin". 

Lamaczc lodc'iw „Jermak" i ,,Krasin" wyruszyły na północ już 
w połowic lipca r. b. Ponadto żegluga p<lłnocna jest obsługiwana przez ła­
marzc lodc\w Lenin, Li lke, Husanow, Sihiriakow, Malygin, Sadko, Siedow 
i kilka mniejszych. (c) 

Szwecja. 
Budżet. Preliminarz na rok budżetowy rn:16/:17 przewidywał (po­

równanie wg. l\[arine-Hundschau), nasti;-puj:Jce pozycje, dotyczące obrony 
paóstwa: 

I 
1936/37 

I 1935/36 . 
Budżd paóstwa 11G7,0 toG;>,0 milj. koron 
:.\linisterstwo obrony 0,4 0,4 ,, 

" \\'ojsko 72,1 G9,7 
" " )larynarka i art. nadbrz. 41,2 39,7 
" " Lotnictwo 11,0 9,9 
" " I Wydatki wspólne 1,:1 1 ') .~ ,, 

" Hazem I 12G,O 120,9 milj. koron I 
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Z tego dla marynarki wojennej· 

1936/37 

Nowe konstrukcje 
Konserwacja okrc:tów 
Przebudowa ,.Custawa Y" 
c;wiczenia nadbrzeżne 
Artylcrja nadbrzeżna 
Gaże i vohory 

5,6 
5,7 
o.:n;) 
4,67 
1,-l 

1-l ,38 

1935/36 

!i,97 mij. koron 
;),-l 
o.:n;) 
-i,:{;) 
1,1 

l-l,27 

Program przewiduje chwilowo ln1dowc: dwc')('h kontrtorpedowców 
i dw1'>ch łodzi podwodnyeh, powic:kszenie lotnictwa morskiego i artylcrji nad­
lJrzcżnej. 

Preliminarz rz:!dowy, powi<;-kszony w roku hicż:wym do D;> mi­
ljonów, został odrzucony przez wic::kszość parlamentarną (centrum) i za­
mieniony na inny - wic:kszy. Przewiduje on budżet obrony p:11ist wa w wy­
sokości 148 milj. koron, w tem 7!1.7;j na wojsko, 38.:10 na marynarkc:. 27,8 
na lotnictwo i wydatki wspólne 1.7. \\' zwi:!zku z Iem rz:id podał sic: do 
dymisji. (g). 
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llustrowanego", \\'arszawa 193(:i. 

Ksii!żlrn ta, h('d,!ca swego rodzaju rc,,·clacj:1 w polskiej lite,·atu­
rze rnarynistycznej, wymaga szerszego omówienia, temhardziej, że cz('śC:: jej 
znana jest Czytcln i kom „J>rzcgl:1<lu :\Jorskiego" z jego własnych łamów. ~ie­
stety jednak, recenzjQ t(', musimy właściwil' rozpocz,1ć nie od strony spra­
wozdawczej, a od repliki ... 

Od repliki 11:1 recenzk o tejże książce, zamieszczonej w pewnym 
tygodniku gdyóskim, sk:1dirn1d bardzo spr('żyście redagowanym i rnzporzą­
dz,1j:1cym picn,·sz<ffz('dnemi piórami. Tc picrwszorz('dnc pióra winny jed­
nak dbac'.-, aby chwab1c autora „Smnotnego Krążownika", nic czynić krzywdy 
innym polskim pisarzom, bo to ... w stosunku do pierwszego \h('dzic tylko 
niedźwicdzii1 przysługo, w stosunku 'do drugich nietaktem . .:\"ie \ wchodzi si«: 
w bramy literntury z pogarcb1 dla innych, choC:·hy si(' hyło i gcnjuszcm. No 
i trorh(' ś,Yiadomnści istotnego stanu rzeczy tcżhy si(' przy<lciło ... To wszyst­
ko oczywiście nic pod adresem Autora, a jego pierwszego krytyka i re­
cenzenta. 

Bo oto co przeczytaliśmy w owem piśmie: ,,Dotychczas nasi naj­
hardziej morsry autorzy odzna('zali si(' wielk,! sztuczności[! lub przesad:! 
w malowaniu środowislw, kt{Jrc dosl(.'JlIH.' i111 hyło jedynie poprzl'Z towarzy­
skie stosunki luh przez jakieś luźne służbowo - propagandowe przydziały. 
\\' ,,Samotnym Kr:Jżowniku" pnemówił wrcsz('ie rn:1rynarz z całą hezpośrcd­
nioś('i11 swojej żołnierskiej, trnchc: 111i('dzy1wrodowej duszy ... ". 

Tak. To nie jest słuszne, ani sprawiedliwe. I s:!dzimy, że Brunon 
Dzimicz lego rodznju reklamy nie potrzebuje. Bo możemy 7:godzić si(' z au­
torem recenzji, że „nasza uboga, nic posiad:ijąca tradyc.11 literatura morska 
wzbogaciła si~ ostatnio o nieprzeci<:trni ksi:1żk(' ... ", możemy si~ zgodzić, że 
,,c:dośC:- jest może najlepiej maluj:icem środowisko marynarki wojennej szki­
ce111, jHki ukaz:1ł si(.' dotyd1Cz:1s w naszej beletrystyce" ( z małem zastrze­
żeniem, że tu o ... marynark(.' rosyjsku chodzi!), - ale ani rusz nic możemy 
si(.' zgodzi{: na to, ro p;lwiedzinno wyżej ,w te11wt „wielkiej sztuczności i prz~­
sady" naszych morskich autorów, oraz ich „służbowo - propagandowych" 
prz,·dzi ale')\~·. · 

· Bo{ slużhowym był i przydział Brnnona Dzimicza mi „Askoldzi.e'', 
.lic hynaj11111iej nie prop:1gandowy111i były przydzi:1ły ~laryusza Zarnskiego, 
.I. B. Hyehlii'lskiego, T. Drhickiego, .J. ~I. S:ili11skiego, adn1irał:1 C~ wi11skiego, 
ś. p .. I. Szareckicgo i kill~u inn~·ch, .marynarzy z krwi i kości, jak Brunon 
Dzirnicz, cho{· może o mniej bujnym 1 :iwanturniczym żywocie. A Ku1leschitz, 
~1 .Janusz Sltpowski (dwaj bureaci nagrody morskiej), a \\'anda h.arczew­
~ka, a Ja..,ii'1ski i kilku innych pisarzy - kt,.Jrzy morze zna.i;} i kocha.i~!, cho<'· 
nie s:J t:1kimi pr7ysitgłymi O(T:lllo-trotlcrm11i jak Dzimicz, -- czyż i ci zasłu­
gufo na to aby ich krytyk ods:1dzał od „czci i wiary" po to tyilrn, ahy zro-
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bić przyjemność autorowi .,Samotnego Kr,JŻO\Ynika"... Zapra,Ydę -- rzecz 
jest przykra i nic 1110g:1c pos~dz:tt'. rerenzcuta o zh1 wolę, pozwalamy sobie 
zarzuci<'.- rnu dużą dozę ... lekkomyślności, kt<ircj po tak wszecb~tronnic uzdol­
nionym dziennikarzu nie należało si~ spodziewać. 

Przechodz,ic teraz do „Samotnego Krążownika" możemy rzeczywi­
ście stwierdzi{, że jest-to na polskirn rynku wydawniczym prawdziwa rewe­
lacja: ::\Iarynistykn C'Zyslej wody, !Joe'.'. w opowiadaniach ląd pr,rn·ie wcale nic 
egzystuje, chyba jako cel dla piętnastocentymctrnwych dział „Askol<la". 
Krótkie postoje w portach podmalowane s:1 też raczej od slrnny morza, a ca­
łość tchnie szerokim powiewem Oceanu i rzeczywiście nacechowana jest 
wielkim realizmem i prostoU!. 

J>rzcciwic11stwem do tej ostatniej jest miejscami za,Yiły tok opo­
wiadania i nieco dziwny styl Brunona Dzimicza. Pierwszy wprawia nieraz 
czytelnik,1 w kłopot, ho<'. trudno zgadn:1<: np. kto to jest .. ~Llrz~·ciel", albo 
(dla człowieka mniej olwznaiwgo z hislorfo i zwyczajami morskiemi) przc­
brn:JĆ' przez pewne 11icdond1wicnia czy alegorje. Ale co do drugiego (stylu) 
uważamy, że stanowi on raczej cech«;> oryginaln:J autora, jego „p:dcnt pisar­
!)ki". Ten oryginalny styl sprawia, że ksi:}żlrn, mimo pewnych usterek języ­

kowych, ma nictylko swoiste pi~tno, głęboki indywidualizm, ale też posi:1da 
zalety artystyczne, jest malownic:z:i wzroko,Yo, wiernie oddaje koloryt lokal­
ny i poryw:i czytelnika temper.1nwntcn1 i swad,! n:irracyjn,J. Kto wie - n10-
że styl ten znajdzie u nas naśladowców i stworzy pewnego rodzaju szkolę, 
jak tworzyli szkole: malarze hisz1,m\scy, czy holenderscy ... 

Pozate111 zalety ksi,1żki pod wzglc;dc111 historycznym s:1 duże, poda­
je ona howie1n w fonnie anegdotycznej szereg fakt,Oiw znamiennych i dydak­
tycznych, z któryllli przcci<:tny czytelnik inaczej nigdy!Jy się nie zetkn:11. Co 
zaś do „kolorytu pcrso1rnl11ego", to trudno wini<'· autora, Żl' tnkich, a nic in­
nych Judzi miał za towarzyszy. ~:c jl'go opowiadanie 111a chwil:uni zaci~·cic 
Habclais'owskic, i nazywa rzeczy po illli<~niu, to już nie nasz:i sprawa. Dla 
dzieci Brunon Dzimicz ksiQżki swojej nic pisał. .-\ Ie ten trnchę rnl>aszny dow­
cip i ni('kiedy daleko postmic;ty realizm - :mi w jeclncrn miejscu nic tchnie 
\.Yulgarności:! ny po111ografj,1. 

J e:szczc .kdno: nic możemy się leż zgodzi<'· z autor('m recenzji 
w owym gdy1'i'.,kim tygodniku, kicd~ pisze, że „ksi~1żka wyszl:1 w bardzo gu­
stownej szacie". Albowiem, naszem zdaniem. szata ta rnogln!Jy być lepsza. 
Bh}d drukarski na okładce (Bruno Dzimicz, zamiast Brunon Dzimicz, co spra­
,via, że autor wejdzie do literatury pod spaczonym nazwiskiem), znaczna 
i]ość !Jl<:d<'>w kor<'klorskich i drukar~kich (śluby zam. klub~·, skol<'>w zam. 
Szkotów, adm i ml im ej a (~ie), morze Ka,rndyjskic ( K,mdy.iskie'? !) , popl:1tanc 
nazwy okr<:t<>w i 1niejscow1>ści) nil' podnosz:1 wartości dzida. ,\ szkod:1, bo 
zasługiwało ono ,,. pełni na ~iaranne ,,·ydnnie. 

Tak czy inaezej książka za~lugujc 1w to, aby zyskała n:ijszersz:! 
poczytnośi·, a z:ipowiedziana jej <·zęŚ(·. drnga, wywc,lała już wielkie zacieka-
wienie wśn'>d tych, co przeczytali picnYsz:i. (J. G.). 
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O. R. P. ,.Grom" na wodzie. 
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